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Forum komunistów Europy 
rozpoczęło obrady w Berlinie

I Wystąpienia Edwarda Gierka i Leonida Breżniewa
W wielu miejscowościach, w całym kraju, w halach fa­

brycznych i gminach odbywały się wczoraj kolejne wiece 
i manifestacje, na których ludzie pracy wyrażają zdecydo­
wane poparcie dla polityki partii, dla jedynie słusznej, 
obranej przez nią na VI Zjeźd zie drogi rozwoju kraju i 
pomyślności jego obywateli, drogi której hasłem jest „Aby

Wyrazy społecznego poparcia 
dla polityki partii i rządu

We wtorek, 29 bm., w stolicy NRD rozpoczęła obrad? 
Konferencja Partii Komunist ycznych i Robotniczych Euro­
py. Podsumuje ona wyniki dotychczasowej wałki ko­
munistów europejskich oraz nakreśli dalsze zadania w 
walce o pokój, postęp społeczny, bezpieczeństwo i współ­
pracę między narodami.
Uczestnicy konferencji oma 

wisją problemy naszego kon­
tynentu najistotniejsze w obec

Spotkania E. Gierka
i L. Breżniewem

i J. B. lito
29 czerwca w Berlinie odby­

ło się przyjacielskie spotkanie 
1 sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka z sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem.

W toku spotkania omówio- 
no aktualne problemy polity­
ki zagranicznej i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne-

Przywódcy obu partii doko- 
9311 wymiany informacji o re- 
a-izacji uchwał VII Zjazdu 

dokończenie na str. 2 
twiim im ।

Refleksje obywatelskie

Rozwojowa konieczność
Każdy trzeźwo myślący obywatel zdawać sobie musi spra­

wę z tego, że zmiana struktury cen jest nieunikniona. 
Jeżeli chcemy utrzymania i utrwalenia równowagi pie­

niężno -rynkowej, przyspieszenia tempa wzrostu produkcji rol- 
nej i kierowania nadwyżek zarobków w większym niż dotych­
czas stopniu na zakup artykułów przemysłowych — trzeba do­
konać tego posunięcia. Podczas konsultacji padały głosy, ze 
dc zmiany struktury spożycia potrzeba także zwiększenia pro­
dukcji mebli, różnego rodzaju sprzętu wyposażenia mieszkań, 
takiego jak na przykład lodówki, pralki automatyczne, maszy­
ny do szycia, równocześnie telewizory i aparaty radiowe, więk- 
Szej podaży modnej odzieży i obuwia. Trzeba również podnie­
sienia jakości tych wyrobów, ich stałego unowocześniania, by 

! W'arto było oszczędzać na żywności, żeby w zamian nabyć coś 
Potrzebnego, ale równocześnie atrakcyjnego i dobrego.

Temu celowi służą realizowane obecnie inwestycje — pań­
stwo przeznacza na nie miliardy złotych. Chodzi teraz o to, 
ty te nakłady jak najbardziej się opłacały, by zaczęły jak naj- 
szybciej owocować w postaci atrakcyjnych towarów, na które 
czekamy i które chętnie kupowalibyśmy. Stąd tak ważne jest 
zwiększanie wydajności pracy, niezadowaianie się przeciętno­
ścią, niepoprzestawanie na tym, co osiągnęliśmy, lecz ciąg ® 
dążenie do podnoszenia ilości i jakości produkcji, do efek- 

I tywniejszej pracy, do szukania nowych, lepszych rozwiązań, do 
I Postępu we wszystkich dziedzinach życia. Jest to najlepsza! 
§ ~~ jak uczy doświadczenie — najskuteczniejsza metoda po 
| Prawienia warunków naszego życia.

Podstawowym kryterium poanoszema stopy życiowej jest 
wzrost realnych płac i dochodów ludności, 
czyli stosunek wysokości płac do wysokości kosztów utrzyma­
nia. Jeżeli wzrost płac jest szybszy niż wzrost cen, wówczas 
mamy do czynienia z podnoszeniem się płacy realnej. I tak 
jest u nas. W minionym 5-leciu płace realne wzrosły średnio 
o około 40 procent. Takiego tempa nie notowały nigdy do­
tychczas nasze kroniki. Trzeba sobie jednak zadać pytanie, 
czy stabilne ceny na żywność można utrzymywać przez dłu­
gie lata — wobec wielkiego wzrostu cen na surowce, materia­
ły, zboże i paszę? Czy takie zamrożenie cen na dalszą metę 
nie działa hamująco właśnie na rozwój gospodarki żywnościo­
wej? Produkcja rolna — nie tylko u nas lecz na całym świę­
cie — rozwija się w sposób niedostateczny, nie zaspokajający 
stale rosnących potrzeb. Należy więc czynić wszystko, by u- 
ruchomić możliwie najskuteczniejsze środki, zmierzające za­
równo do zwiększenia produkcji żywności, jak i utrzymania 
zakładanego tempa podnoszenia stopy życiowej w Polsce.

Nie trzeba być ekonomistą, żeby rozumieć, że w naszych 
warunkach należy podnieść ceny skupu produktów rolnych w 
takim stopniu, żeby stały się one silniejszym niż dotychczas 
bodźcem do rozwoju rolnictwa. Konieczna jest także zmiana 
cen części artykułów spożywczych, tym bardziej że podnieść 
trzeba ceny skupu. Warunkiem wprowadzenia tych zmian jest 
niedopuszczenie do uszczerbku budżetów rodzinnych, jako 
konsekwencji wzrostu cen detalicznych. W tym też kierunku 
szły propozycje rządowe. Konsultacje dostarczyły szereg no­
wych uwag i wniosków, które obecnie są przez rząd rozwa­
żane. Olbrzymia większość społeczeństwa poważnie i po go­
spodarska odniosła się do przedstawionych propozycji zmia­
ny struktury cen. I zrozumiała, że operacja ta jest dyktowana 
troską o dalszy dynamiczny rozwój kraju i o nasze dobro.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nym okresie, po konferencji 
w Helsinkach. Tc najważniej­
sze forum partyjne wniesie 
też wielki wkład w umocnie­
nie wszystkich sił pokojowych 
w Europie i będzie dalszym 
krokieim na drodze rozszerza­
nia współpracy między par­
tiami komunistycznymi i r>:

SKRÓTY PRZEMÓWIEŃ E.
GIERKA I L. BREŻNIEWA ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2.

botniczymi naszego kontynen­
tu.

W pierwszym dniu obrad 
zabrał głos przewodniczący de 
legacji PZPR, Edward Gie­
rek, sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew oraz 
przedstawiciele kilkunastu par 
tii.

Prace konferencji toczą się 
w wielkiej sali konferencyj­
nej hotelu „Stadt Berlin”. De

Delegacja PZPR na sali obrad 
berlińskiego forum komunistów 

Europy.

legacje 29 partii zasiadają 
przy wielkim, ustawionym, w 
kształcie prostokąta stole, w 
porządku alfabetycznym we­
dług brzmienia nazwy pań­
stwa w języku niemieckim. De 
legać ja PZPR z Edwardem 
Gierkiem na czele zajmuje 
miejsce przy stole między de 
legacjami Austrii i Portuga­
lii.

Kilka minut po godzinie 9.00 
jako gospodarz konferencji ob 
rady otworzył sekretarz gene 
ralny KC SED, Erich Honec­
ker.

Witając w imieniu Komitetu 
Centralnego SED delegacje brat­
nich partii, Erich Honecker pod­
kreślił, że berlińska konferencja 
jest najhardziej reprezentatywną 
konferencją partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy. W 
obradach uczestniczą delegacje 29 
partii, zrzeszających łącznie prze­
szło 29 min komunistów.

Mówca podkreślił, że zmiany, 
jakie się dokonały w ostatnich cza 
sach na arenie międzynarodowej, 
są w znacznym stopniu wynikiem

Dokończenie na str. 2

Polska rosła w siłę, a ludziom
Z głosem tym łączą one sło 

wa zaufania i podarcia, kiero 
wane osobiście do I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda 
Gierka oraz dla rządu, który 
pod kierownictwem premierą 
Piotra Jaroszewicza konsek­
wentnie realizuje wytyczoną 
przez partię linię polityki spo 
łecznej i ekonomicznej.

Wystąpienia robotników i 
rolników, tych wszystkich 
którzy rzetelnym wysiłkiem i 
obywatelską postawą dokumen 
tują swój patriotyzm, swą jed 
ność z partią, stanowią wy­
mowny przykład szczerego za 
angażowania w żywotne spra­
wy ludowej ojczyzny.

Na wiecach, które odbywały 
się wczoraj m. in. w woj. łom 
żyńskim, zamojskim, legnic­
kim, wrocławskim, a także w 
innych regionach Polski, lu­
dzie pracy deklarowali jedno­
cześnie dodatkową produkcję, 
widząc w tym najlepszą formę 
patriotycznego uczestnictwa w 
umacnianiu kraju, w realiza­
cji programu VII Zjazdu 
PZPR.

☆
Nieprzerwanie płyną listy i 

depesze adresowane do I se­
kretarza KC PZPR — Edwar-

Zakończenie konferencji 
w Puerto Rico

W San Juan (Puerto Rico) 
zakończyła się kolejna konfe­
rencja na szczycie szefów 
państw i rządów 7 wysoko 
uprzemysłowionych krajów
kapit alis t y ozn yc h. Og łos zono 
wspólne oświadczenie końco­
we. Wszyscy uczestnicy spot­
kania opowiedzieli się prze­
ciwko protekcjonizmowi w 
handlu światowym. Zwrócono 
uwagę na konieczność polep_ 
szenia gospodarczych stosun­
ków między Wschodem i Za­
chodem. (PAP)

żyło się dostatniej”.
dia Gierka i prezesa Rady Mi­
nistrów — Piotra Jaroszewi­
cza.

Na telegramach i listach naz 
wy miast i małych miasteczek, 
pieczęcie gminnych urzędów 
pocztowych z południowych, 
wschodnich, centralnych i pół 
nocnych województw; wiele z 
nich nadchodzi z nowo pow­
stałych ośrodków przemysło­
wych kraju: Konina, Bełcha.to 
wa, Lubina, Tarnobrzegu, Tu- 
roszowa...

I choć nadawcami tych li­
stów i depesz są przedstawicie 
le wszystkich — bez wyjątku 
— warstw społecznych, środo­
wisk i pokoleń: kobiety i męż 
czyźni, robotnicy, studenci, lu 
dzie nauki, weterani ruchu ro 
botniczego, młodzież i komba 
tanci II wojny światowej, 
członkowie partii, stronnictw 
politycznych i bezpartyjni — 
treść ich można zawrzeć w 
dwóch zdaniach: Jesteśmy z 
Wami towarzyszu Gierek, je­
steśmy z partią.

W wielu depeszach i listach, 
które kierowane są w tych 
dniach na ręce Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza, za­
warte są często głębokie reflek 
sje, wiele spostrzeżeń i uwag 
odnoszących się do spraw wy­
kraczających poza dzień dzi­
siejszy, poruszających próbie-

Około 1000 zabitych w ciągu trzech dni walk

Libańska prawica nie respektuje 
zawieszenia broni

Tocząca się wciąż bitwa o obozy palestyńskie Teł el- 
Zaatar i el Pasza, zmieniła się już w wojnę totalną. Siły 
prawicy usiłują za wszelką cenę zniszczyć te dwa główne 
bastiony sił lewicowo-palestyńskich. Nic bacząc na wezwania 
do respektowania zawieszenia broni.
W tej sytuacji strategia le­

wicy polega na działaniach 
odciążających i atakowaniu 
miejscowości i odcinków 
frontu opanowanych przez 
prawicę. W rezultacie wojna 
domowa nabrała nieznanych 
dotąd rozmiarów. Po obu stro 
nach zaangażowanych jest o- 
koło dwudziestu tysięcy osób. 
Straty są olbrzymie. Nikt już 
nie potrafi podać liczby zabi­
tych. Źródła kairskie ocenia­
ją ją na około tysiąca osób w 
ostatnich trzech dniach. S/oi 
tale z braku personelu i środ­
ków opatrunkowych nie mogą 
już przyjmować rannych. Ka 
retki pogotowia stanęły z bra 
ku paliwa.

Jednym z nielicznych źró­
deł informacji są radiostacje, 
należące do przeciwstawnych 
ugrupowań. Podają one sprze 
czne informacje. Tak np. ra­
dio Falangi wciąż obwieszcza 
o poddaniu się obozów, ale 
wiadomości te są dementowa­
ne przez radio palestyńskie.

W obecnej sytuacji apel 
Egiptu o pilne zwołanie Rad 
Ministrów Ligi Arabskiej ma 
istotne znaczenie. W sensie po 
litycznym zmierza to do zna­
lezienia wyjścia z sytuacji-, 

my gospodarcze, społeczne, 
sprawy zarządzania krajem.

Autorzy wyrażają pełne po­
parcie dla polityki partii, z u- 
znaniem odnotowują fakt, iż 
— po raz pierwszy — partia i 
rząd przyjęły zasadę pełnej re 
kompensaty finansowej dla 
społeczeństwa przy rozpatry­
waniu zmian struktury cen.

Fakty zerwania konsultacji 
przez nieodpowiedzialne grupy 
osób autorzy depesz i listów 
oceniają niezwykle surowo.;' 
Wystąpienia takie, stwierdza 
się w listach — godziły w isto 
tę demokratycznych zasad 
współpracy między pań­
stwem i obywatelem.

W listach kierowanych do 
Komitetu Centralnego partii 
i Prezydium Rządu nie brak 
też uwag wskazujących na 
pełne zrozumienie konieczno­
ści zmiany struktury cen w 
Polsce. (PAP)

Timor Wschodni 
zostanie przyłączony 

do Indonezji
Jak podaje Agencja Reute­

ra, rząd indonezyjski podał 
we wtorek ao wiadomości, że 
oficjalnie zaakceptował przy­
łączenie Timoru Wschodniego 
do Indonezji-

Indonezyjski minister infor 
macji Kangmas Mashuri zło­
żył na ten temat oświadcze­
nie po posiedzeniu gabinetu. 
Minister stwierdził, że przy­
łączenie Timoru do Indonezji 
nastąpi zgodnie z konstytucją 
indonezyjską. (PAP) 

ale również do ustalenia od­
powiedzialności za tragiczne 
w skutkach zerwanie zawie­
szenia broni i przeciwstawia­
nie się poprzednio podjętym 
uchwałom ligi. Nie ulega wą­
tpliwości, że przyczyną obec­
nego dramatu jest wyłącznie 
ślepe działanie sił prawico­

wych. (PAP)

Polska - Brazylia

Kolejna szansa 
rehabilitacji piłkarzy

00 rozpoczęcia Igrzysk Olim 
pijskich w Montrealu po­

zostały już tylko trzy tygod, 
nie. Wiadomości napływające 
z Zakopanego, gdzie na zgru­
powaniu przebywa nasza ka­
dra narodowa, mówią, że pił­
karze bardzo sclidnic pracu­
ją. Wyniki spotkań sparring^ 
wych (z drużynami III ligi — 
Hutnikiem Nowa Huta 5:2 i 
Garba-nią Kraków 2:1) oraz

Dokończenie na str. 7
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Ruch komunistyczny awangardę 
pokoju i postępu

Skrót przemówienia Edwarda Gierka

W imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Bartni Robotniczej wy­
rażam głęboką satysfakcję z 
faktu zwołania naszej konfe­
rencji, ze spotkania najwyż­
szych przedstawicieli bratnich 
komunistycznych i robotni­
czych partii Europy.

Radzi jesteśmy z pomyślne­
go przebiegu i pełnego powo­
dzenia prac, które spotkanie 
nasze poprzedziły, tym bar­
dziej, że partia nasza wespół 
z Włoską Partią Komunistycz 
ną prace te zainicjowała w 
braterskiej konsultacji z in­
nymi partiami. Cieszymy &ię, 
że konferencja nasza odbywa 
się w stolicy Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Podejmujemy wspólnie naj 
ważniejsze sprawy pokoju, 
bezpieczeństwa i postępu spo 
łecznego na naszym kontynen 
cie, a więc problemy o naj­
wyższej wadze dla wszystkich 
narodów Europy.

Podejmujemy je w poczu­
ciu odpowiedzialności wobec 
własnych narodów, a jedno­
cześnie przeniknięci interna- 
cjonalistyczną solidarnością, 
która jest podstawowym zało 
żeniem naszej ideologii i za­
sadniczą przesłanką powodze 
nia w walce każdej z naszych 
partii i całego naszego ruchu.

Taka właśnie jest treść, ta­
ki charakter i taka wymowa 
głównego dokumentu konfe­
rencji, który został wspólnie 
wypracowany w duchu peł­
nej równości, wzajemnego zro 
zumienia i solidarnego współ­
działania. Jest to dobry do­
kument. Odpowiada on żywot 
nym interesom narodów i dą­
żeniom sił postępu. W imie­
niu wielomilionowej rzeszy 
komunistów, którą tu repre­
zentujemy. przedstawiamy w 
nim program odpowiadający
potrzebom i wymogom 
dzisiejszego i przyszłości

dnia
Eu-

ropy.
Wszystko to wyznacza do-, 

nióśłą rolę i nadąje wielki 
Wymiar naszej konferencjo.

Mamy za s°bą trzy dziesię­
ciolecia powojennego okresu, 
który przyniósł dogłębne prze 
miany społeczno-ekonomiczne 
i polityczne w sytuacji i ży­
ciu Europy. Spotykamy się 
tu w rok po podpisaniu w 
Helsinkach Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa, i 
Współpracy, który stanowi 
Wielką Kartę Pokoju, dla Eu­
ropy. _________ .

Główną silą sprawczą wiel_ 
kich postępowych przemian 
społeczno-ekonomicznych i po 
litycznych w Europie, a rów­
nocześnie główną siłą budu­
jącą pokój jest socjalizm.

Nowy socjalistyczny ustrój 
stworzył warrinki nie tylko 
di a szybkiego dźwignięcia Pol 
ski ze straszliwych zniszczeń 

^wojennych, ale również dla 
likwidacji odziedziczonego po 
zaborach i obsziarniczo-kiapi- 
talistycznych rządach społecz
no-gospodarczego 
dla przekształcenia

zacofania,
kraju z

rolniczo-przemysłowego w 
przemysłowo-roln iczy.

Socjalizm przyniósł w Pol­
sce głęboką demokratyzację 
społeczeństwa. Jest to przede 
wszystkim demokratyzacja w 
bazie. a wiec w stosunkach 
produkciL która ma znacze­
nie decydujące, jest to równo 
cześnie stale rozszerzana de­
mokracja w nadbudowie, a 
więc w życ:u społecznym i po 
Ptycznym. Poorzez rozwój sq 
cialistycznej demokraci! pań­
stwo dyktatury proletariatu

przekształca się w państwo 
ogólnonarodowe, którego opo 
rę stanowi klasa robotnicza, 
jej sojusz z chłopstwem i in­
teligencją. Daliśmy temu wy­
raz we wprowadzonych nie­
dawno zmianach w konstytu.- 
cji.

Potwierdzamy te socjalisty 
czne i demokratyczne zasady 
codzienną praktyką naszego 
życia, stylem naszej pracy po 
litycznej i państwowej, stałą 
łącznością z masami. We wszy 
stkich ważnych dla kraju i na 
rodu sprawach przed podję­
ciem decyzji konsultujemy je 
ze społeczeństwem. Jest to me 
tod>a słuszna i owocna, cenio­
na przez nasz naród i partię, 
choć bynajmniej nie łatwa.

Jak wiele innych krajów ma 
my i musimy przezwyciężać 
różne trudności, w tym ostat 
nio zwłaszcza negatywne skut 
ki recesji i inflacji w świecie 
kapitalistycznym. Będziemy 
jednak nadal konsekwentnie 
wcielać w życie społeczno-eko 
nomiczną strategię zmierzają­
cą do stałego wzrostu stopy 
życiowej społeczeństwa, zwró 
coną ku człowiekowi.

Dziejową zasługą socjalizmu 
jest również zasadnicza zmia­
na w stosunkach naszego na­
rodu z innymi narodami, a 
przede wszystkim z naszymi 
sąsiadami. Budując nierozer­
walną braterską przyjaźń z 
wielkim narodem radzieckim, 
jak też narodami Czechosło­
wacji, dokonaliśmy równocześ 
nie wespół z NRD zasadnicze 
go zwrotu w całych trudnych 
dziejach polsko-niemieckiego 
sąsiedztwa, zwrotu, którego 
symbolem jest dziś otwarta 
dla swobodnego ruchu obywa 
teli obu krajów granica na 
.Odrze i Nysie.

Obecna, pomyślna dla spra 
wy postępu społecznego, sy­
tuacja w Europie otwiera 
przed całym naszym ruchem, 
przed klasą robotniczą nowe 
perspektywy. Uważaliśmy ża- 
wsze i jest to nasze piezmien 
ne stanowisko, że partie ko­
munistyczne i robotnicze kra 
jów socjalistycznych i krajów 
kapitalistycznych, cały nasz 
ruch stanowi jednolitą, połą­
czoną wspólnotą idei i celów, 
zespoloną proletariackim in­
ternacjonalizmem, awangardę 
postępu i pokoju. Potwierdza­
liśmy to niejednokrotnie we 
wspólnych dokumentach na­
rad naszego ruchu, potwier­
dzamy to praktyką solidarne­
go działania. Nowym dobit­
nym świadectwem tego jest 
nasza obecna konferencja.

Najważniejszym dziś zada­
niem w umacnianiu pokoju 
ii bezpieczeństwa w Europie 
jest wcielenie w życie Aktu 
Końcowego podpisanego na za 
kończenie historycznej euro­
pejskiej konferencji w Helsin 
kach. Polska, podobnie jak 
inne kraje socjalistyczne, opo 
wiada się zdecydowanie za 
pełną realizacją wszystkich 
zawartych w nim zasad i po­
stanowień.

Sukces konferencji w Hel­
sinkach jest rezultatem ukła­
du realnych sił między socja­
lizmem i kapitalizmem, inicja 
tywy i konsekwentnych dzia­
łań państw socjalistycznych, 
szerokiej i aktywnej walki 
wszystkich” sił postępu i po­
koju w Europie, poparcia, ja­
kiego tej sprawiie udzieliły na 
rody.

I w rękach nie tylko rzą-

pretować przyjęte tam posta­
nowienia, wzmagać wszelkimi 
środkami kampanię wymierzo­
ną przeciwko krajom socjali­
stycznym, przeciwko wszyst­
kim partiom komunistycz­
nym.

Główny dokument naszej 
konferencji wskazuje rozle­
głą płaszczyznę współdziała­
nia w realizacji tych zadań 
wszystkich naszych partii, a 
także szerokich ruchów spo­
łecznych, takich jak ruch 
związkowy, związki chłopskie, 
organizacje kobiece, ruch po­
koju i ruch młodzieży. Ostat­
nio nasza stolica Warszawa go 
ściła przedstawicieli ponad 200 
organizacji młodzieżowych i 
studenckich Europy. Mimo 
wielu różnic w istotnych kwe­
stiach społecznych uczestnicy 
Europejskiego Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów zgod­
nie poparli podstawowe założę 
nia polityki odprężenia i opo­
wiedzieli się za pokojową 
współpracą narodów Europy.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że dokument konferencji 
pomoże zarówno naszej partii, 
jak i innym bratnim partiom 
w rozwijaniu internacjonali- 
stycznych więzi dwustronnych 
i wielostronnych, w wyborze 
najbardziej istotnych płasz­
czyzn wspólnej walki o pokój, 
odprężenie, współpracę i po­
stęp społeczny, płaszczyzn 
umacniających naszą rewolu­
cyjną jedność w walce prze­
ciwko wspólnemu wrogowi, w 
wale o urzeczywistnienie kon­
struktywnie zarysowanej przy 
szłości naszego kontynentu, 
wzbogacających historyczny 
dorobek naszego ruchu.

Pozwólcie, że złożę w imie­
niu Komitetu Centralnego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej gospodarzom nasze-
go spotkania Komitetowi
Centralnemu Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
szczere podziękowanie i słowa 
uznania za ich wysiłek włożo­
ny w przy go to wanię i organi­
zację konferencji. Chcę jedno 
cześnie złożyć komunistom,
klasie robotniczej całemu
narodowi Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej nasze naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia owocnych wysiłków 
w realizacji uchwał IX Zjazdu 
waszej partii. (PAP)

dów, ale także a nawet

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
małe, po południu miejscami u- 
miarkowane. Temp. maks, od 22 
st. na północnym wschodzie do 
30 st. na południowym zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane, na 
wschodzie okresami dość silne, 
północne i północno-zachodnie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

przede wszsytkim — w rękach 
wszystkich narodów naszego 
kontynentu znajduje się reali­
zacja helsińskich postano­
wień, dalsze umacnianie po­
koju, bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Dziś konieczne jest zwłasz­
cza zdecydowane odoarcie ata 
ków sił antyodprężeniowych, 
które nróbuią podważyć suk­
ces Helsinek, opacznie inter-

STRONA

Kraje socjalistyczne nieustannie dążą 
do trwałego i powszechnego pokoju

Skrót przemówienia Leonida Breżniewa

Leorrid Breżniew serdecz­
nie powitał uczestników 
konferencji przekazując im 
wyrazy uczuć braterskiej przy 
jaźni i bojowej solidarności 
od komunistów radzieckich. 
Nasze partie — powiedział — 
pracują w różnych warunkach 
i rozwiązują różne zadania, do 
stosowując swą taktykę i stra 
tegię do konkretnej sytuacji 
w swym kraju.

Jednakże wszyscy jesteśmy 
uczestnikami wspólnej walki, 
wszyscy zmierzamy w jednym 
kierunku i wszystkich nas łą­
czy wspólny, wzniosły cel. Dla 
tego też my, komuniści euro­
pejscy uważamy, że w intere 
sie naszej wspólnej sprawy 
pożyteczna jest wymiana po­
glądów, dyskusja nad tak do­
niosłym i aktualnym tematem, 
jak pokój, współpraca, bezpie 
czeństwo i postęp społeczny 
w Europie.

Dzisiaj nasz kontynent 
już nie ta sama Europa, 
zaledwie przed 10—15 laty,

to 
co 
w

okresie „zimnej wojny”. Zmie 
nił się układ sił klasowych, za 
równo na płaszczyźnie między 
narodowej jak i w wielu pań 
stwach. Znacznie wzrosła ro­
la, jaką odgrywa w życiu spo 
łecznym Europy klasa robot­
nicza i jej awangarda — par­
tie komunistyczne.

W decydowaniu o losach Eu­
ropy ważkie słowo należy obec 
nie do państw socjalistycz­
nych, ruchu robotniczego i de 
mokratycznego w krajach ka­
pitału. Te właśnie siły mają de 
cydującą zasługę w tym, że 
Europa już od ponad 30 lat 
żyje w pokoju, że znalazły wre 
szcie rozwiązanie liczne ostre 
i grożące wybuchem proble­
my, które wstrząsały konty­
nentem od czasu II wojny 
światowej. Ważne układy i po 
rozumienia zawarte w ostat­
nich latach przez państwa so­
cjalistyczne z Francją, RFN i 
innymi krajami zachodnimi, 
porozumienie czterostronne w 
sprawie Berlina Zachodniego, 
zmieniły na lepsze sytuację 
międzynarodową w Európie. 
Zasady pokojowego współist­
nienia stały się przewodnią ten 
dencją w stosunkach między 
państwami. Dokument końco­
wy KBWE to bogaty, wielo­
stronny kodeks pokojowych 
stosunków i współpracy mię­
dzy państwami. Wszystkie je-

Forum komunistów Europy 
rozpoczęło obrady w Berlinie

Dokończenie ze str. 1 
długiej, wytrwałej i pełnej po­
święcenia walki partii komunisty 
cznych, Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycznych, 
wszystkich sił postęipowych i de­
mokratycznych.

W obliczu tych historycznych 
przemian partie komunistyczne 
po<stawiły sobie w Warszawie w 
październiku 1974 r. zadanie, któ­
re nurtuje nie tylko je same, ale 
wszystkie siły pokojowe i anty- 
imperialistyczne. Chodzi o to, aby 
wskazać klasie robotniczej i na­
rodom dalszy kierunek i dalszą 
drogę w walce o pokój, bezpie­
czeństwo, współpracę i postęp spo 
łeczny w Europie.

Od komunistów narody oczeku-
ją odpowie-dzi 
leży obecnie 
w Helsinkach 
■zyskać dalsze

na pytanie, co na- 
— po konferencji 
— uczynić, aby u- 
sukcesy w walce o

odprężenie i postęp społeczny.
Sekretarz generalny KC SED 

stwierdził dalej, że przygotowania 
do konferencji przyczyniły się do 
lepszego wzajemnego zrozumienia 
między partiami, opracowania 
zgodnych stanowisk i zacieśnienia 
współpracy. SED jest p-rzekona-
na, że konferencja będzie 
zem wspólnych interesów i 
w walce o sprawę pokoju 
cjalizmu.

Dyskusja, jaka toczyła

wyra- 
celów 
i so­

się w
pierwszym d<niu, koncentrowa 
ła się wokół sprawy udziału

partii komunistycznych i ro­
botniczych w wielkim d®iele 
utrwalania pokoju, bezpie­
czeństwa i postępu społeczne 
go na naszym kontynencie.

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, 
który po przerwie obiadowej 
pierwszy zabrał głos, zostało 
wysłuchane z wielką uwagą 
przez uczestników obrad.

Również przemówienie se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa 
spotkało sió z ogromnym za­
interesowaniem.

W pierwszym dniu obrad kon 
ferencji przemówienia wygło­
sili: Aarne Saar dnen (Finlan­
dia): Franz Muhri (Austria); 
Christos Petas (Cypr); Erich 
Ziegler (Berlin Zachodni); 
Knud Jespersen (Dania); Nico- 
lae Ceausescu (Rumunia); San­
tiago Carrilo (Hiszpania); 
Michael O’Rierdan (Irlan­
dia); Todor Ziwkow (Buł­
garia); Gordon Maclennan 
(Wielka Brytania); Ismail Bilen 
(Turcja); Gusta v Husak
(CSRS); Henk Ploekstra (Ho­
landia); Herbet Mieś (RFN); 
Jean Terfve (Belgia); Jakob 
Lechleiter (Szwajcaria); Cha- 
rilaos Florakis (Grecja).

go postanowienia staramy się 
wcielać w życie. Lecz najbar 
dziej cenimy to, że dokument 
ten zmierza do zapewnienia 
trwałego pokoju w Europie.

Jednakże agresywne siły 
imperializmu i ich popleczni­
cy znów puszczają w obieg 
wyświechtany mit o „radziec 
kim zagrożeniu”, które jakoby 
zawisło nad krajami Zachodu. 
Z uporem rozpowszechniane 
są absurdalne twierdzenia, wul 
garnie wypaczające politykę 
Związku Radzieckiego i innych 
państw socjalistycznych.

Krajom socjalizmu przypisu 
je się „odpowiedzialność” za 
wewnętrzne wydarzenia polity 
czne w innych państwach, za 
wojny domowe i narodowowyz 
woleńcze. Obywateli straszy się 
„zastępami rosyjskich czoł­
gów”, wpaja im się, że ZSRR i 
inne kraje Układu Warszaw­
skiego rzekomo na ogromną 
skalę nasilają zbrojenia i 
przygotowują „wojnę przeciw 
ko Europie zachodniej”.

Jednakże wystarczy odwo­
łać się do faktów. W Europie 
środkowej nie ma znaczniej­
szych różnic między wielkością 
sił zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego i NATO. Pań­
stwa zachodnie wiedzą o tym 
równie dobrze, jak my.

Związek Radziecki jest jedy 
nym wśród wielkich mocarstw, 
które nie zwiększa z roku na 
rok swoich wydatków wojsko 
wych i walczy o powszechną 
uzgodnioną redukcję budże­
tów wojskowych państw. W 
tym samym czasie budżet woj 
skowy USA stale rośnie, a w 
krajach zachodnioeuropejskich, 
należących do NATO, wydatki 
na ten cel wzrosły ponad 
dwukrotnie w ciągu 5 lat.

Związek Radziecki wystąpił 
z ważnymi propozycjami zmie 
rzającymi do umocnienia po­
koju w Europie i na świecie. 
Nasza partia nie osłabia swych 
wysiłków w walce o sprawę 
pokoju i bezpieczeństwo naro 
dów. Nadal prźywiązujerńy o- 
gromrę znaczenie do poprawy 
stosńnków radziecko-amerykań 
kich, do ścisłego przestrzega­
nia przez obydwie strony od­
powiednich układów i porozu­
mień, a także do zawarcia no 
wych porozumień, które by 
stanowiły kontynuację dzieła, 
rozpoczętego w roku 1972 i 
1973.

Pierwszoplanowe znaczenie 
miałoby oczywiście pomyślne 
zakończenie przeciągających 
się prac nad nowym porozu­
mieniem o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych. ZSRR wy 
kazywała i wykazuje w tej 
sprawie dobrą wolę.

Europa wkroczyła w zasad­
niczo nowa epokę, radykalnie 
odmienną id wszystkiego, co 
było poprzednio. Ńiezrozumie 
nie tego byłoby dla Europej­
czyków równoznaczne z wyj-

w Europie. Chodzi tu o różne 
formy wzajemnie korzystnei 
współpracy handlowej, koope 
racji produkcyjnej, stosunków 
naukowo-technicznych.

Zadanie to jest całkowicie 
realne. W ostatnich latach, w 
atmosferze umacniającego ’ się 
odprężenia, państwa wschodu 
i zachodu Europy nagromadzi 
ły już niemałe doświadczenia 
w dziedzinie takiej współpra­
cy.

Sądzę, że komuniści Europ? 
mają jednolity pogląd na ko­
rzyści i potrzebę dalszego roz 
wijania takich kontaktów. p0 
maga ją one stworzyć materia! 
ną podstawę trwałego pokoju 
zgodne są z bezpośrednimi in.’
teresami ludzi pracy. Jednak­
że i na tej drodze jest niema­
ło przeszkód tworzonych przez 
kraje kapitalistyczne. które 
nieraz uciekają się do posu. 
nięć dyskryminacyjnych w st0 
sunku do państw socjalistycz­
nych.

Dokończenie na str. 6

Spotkania E. Gierka
z L. Breżniewem

i J. B. lito
Dokończenie ze str. 1

PZPR i XXV Zjazdu KPZR. 
Oceniając wysoko owocne wy 
niki współdziałania obu brat­
nich partii i państw socjalisty 
cznych Edward Gierek i Le­
onid Breżniew podkreślali zna 
czenie dalszego pogłębienia 
współpracy polsko-radzieckiej 
we wszystkich dziedzinach.

29 bm., w 
Berlinie na 
rencji Partii

czasie pobytu w 
obradach Konfe- 
Kom unist ycznych

i Robotniczych Europy odby­
ło się przyjacielskie spotkanie 
I sekretarza KC PZPR, Ed- 
wandia Gierka z prezydentem 
SFRJ, przewodniczącym Związ 
ku Komunistów Jugosławii — 
Jćsipem Broz Tito.

W toku serdecznej rozmowy 
omówiono kierunki dalszego 
pogłębienia pomyślnie rozwija 
jącej się współpracy między* 
Polską i Jugosławią.

Podkreślono zwłaszcza, zde­
cydowaną wolę Polski i Jugo­
sławii konsekwentnej realiza­
cji Aktu Końcowego Konferert 
ciii Be?p>eczeństw? i Współ­
pracy w Helsinkach. (PAP)

ściem na spotkanie 
fie.

Pokój stał się dla 
dla Europejczyków

katastro-

Europy i 
naprawdę

żywotną potrzebą. Dlatego my, 
komuniści, będący nosiciela­
mi najbardziej humanistycz­
nego, afirmującego życie świa 
topoglądu, uważamy, że obec 
nie. bardziej niż kiedykolwiek 
ważne jest utorowanie drogi do 
odprężenia militarnego i za­
trzymania wyścigu zbrojeń.

Niezwykle ważne jest rów­
nież stworzenie materialnej 
osnowy pokojowej współpracy

R. Eanes obejmie 
urząd prezydencki 

w połowie lipca
Jak poinformowano w Liz­

bonie, generał Ramalho Eanes, 
wybrany na prezydenta Por­
tugalii, nie obejmie swej funk 
cji wcześniej niż w drugiej po 
łowię lipca. Mario Soares. se­
kretarz generalny Partii Soc­
jalistycznej nie będzie więc 
mógł utworzyć rządu przed u- 
pływem tego terminu.

Konstytucja portugalska 
przewiduje, że zaprzysiężenie 
prezydenta następuje ósmego 
dnia po oficjalnym ogłoszeni’1 
rezultatów wyborów, które na 
stąpi 5 lipca. (PAP)w
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jełchatcw w 1976 roku

Przepustka do XXI wieku Wierny fabryce
Bełchatów to jedna z naj­

większych inwestycji lat 
siedemdz:esiątych w na 

.zym kraju. Prace wstępne 
zaczęto przy iej, realizacji w 
1975 roku całość zaś potrwa 
10 lat. Powstanie w tym cza- 
-ie kopalnia węgla brunatne­
go dwie elektrownie o mocy 
4 300 MW każda i zespół o- 
biektów towarzyszących. Bę- 

to największe centrum 
produkcyjne najtańszej ener­
gii elektrycznej w kraju.

Dlaczego Bełchatów?
Pokłady Bełchatowa były 

rozpoznane geologicznie już z 
początkiem lat sześćdziesią­
tych. Za budową tu właśnie 
zespołu energetyczno-górnicze 
go. po zakończeniu inwestycji 
Konina, przemawia racja gos 
poćarcza. Jest to centrum kra 
ju. energie przesyłać się bę- 
^ie tylko w promieniu 150 
kilometrów, co zmniejszy jej 
straty.

W tej odległości leżą takie 
ośrodki przemysłowe i miej­
skie, jak Warszawa. Łódź, 
Wrocław. Katowice. Opole. 
Wzięto też pod uwagę istnie­
jącą jeszcze w okolicy rezer­
wę siły roboczej m. in. w roz 
drebnionym rolnictwie, w któ 
rym na 100 hektarach oracu- 
je teraz aż 37 osób. Plusem 
ies* w tym przypadku rów­
nież zła jakość ziem upraw- 
nyrh w okolicy — mniejsze 
straty poniesie rolnictwo.

Porównania
Dwie wznoszone tu elek- 

trewnie mieć będą łącznie 
8600 MW, gdy wszystkie elek 
trownie konińskie mają ich 
„tylko” 2300. Węgla wydoby­
wać się hędzie rocznie 30—40 
milionów ton — ilość taką wy 
dobywa teraz całe nasze gór­
nictwo odkrywkowe. W każ­
dej z dwu elektrowni wytwa- 
rzsć się ma 27,8 miliarda 
kWh — czyli 25 procent o^c 
nej krajowej produkcji.

Ziemię zalegającą nad po. 
kładem i węgiel zbiorą najwięk 
sze z istniejących na świecie 
maszyn z których -każda ma 
12 łyżek czerpakowych o po­
jemności naszego „Śtara” — 
wywrotki. By dostać się do 
węgla zalegającego średnio 
warstwą 50-metrową trzeba 
zebrać ziemię grubości 150 
metrów. Ale proporcje to 0- 
placalne, dwakroć lępsze niż 
w Koninie.

Rozpoznane złoża pod Beł­
chatowem leżą w trzech od­
dzielonych od siebie polach 
zwanych Bełchatów, Szczerce 
i Kamieńsk. Eksploatowane 
będą dwa pierwsze. Ze wzglę 
du na wielkość zasobów, wyż 
szą kaloryczność węgla i 
mniejszą procentowo zawar­
tość siarki (ochrona środowi­
ska), rozpocznde się od Beł- 

IWAN S TA D JU-M-K

Milczenie przedłużało się i stawało męczące. W tym czasie 
do, gabinetu zaczęli wchodzić czołnkowie Biura Politycznego 
7~ Kalinin, Mołotow, Woroszyłow, Mikojan... Może dlatego, 
że wszyscy dzisiaj się widzieli ze Stalinem albo rozmawiali 
Przez telefon, teraz witali się bez podawania dłoni, tylko 
skinąwszy głową, podchodzili do długiego stołu, który z pra­
wej pod ścianą zajmował wielką część gabinetu i w milczeniu 
siadali -w fotelach. Panowało pełne niepokoju i napięcia mil­
czenie: wszyscy wiedzieli, o czym, zaraz będzie się mowie.

Nawykowym ruchem palców Stalin przełamał dwa papie 
rosy i nabił fajkę tytoniem. Kilka razy pociągał z czarnego 
ustnika, potem spojrzawszy na fajkę z rozdrażnieniem po o- 
żył ją do popielniczki. Wyprostowawszy się w fotelu obrzu­
cił zebranych długim spojrzeniem i zwracając się do cz on 
kćw Biura Politycznego jakimś bardzo zwykłym i spo oj 
nym głosem, przedstawił ostatnie doniesienie znad granicy.

— Co zrobimy? — po krótkiej przerwie zapytał ciężkim 
głosem.

Wszyscy milczeli. Wszyscy zdawali sobie jasno sprawę z te- 
§°> że nastapiła krytyczna chwila w życiu państwa, 
niesłychanie trudna i absolutnie jasna kwestia wymagała 
nie zwykłej odpowiedzi, ale odpowiedzi-decyzji.

Znów obrzuciwszy wzrokiem skupione i jak gdy j P°$z 
niałe twarze członków Biura Politycznego, Stalin zwrócił się 
do marszałka Timoszenki i “powtórzył pytanie głosem pełnym 
Powagi:
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— Co zrobimy?
— Trzeba natychmiast wydać polecenie postawienia wszy­

stkich okręgów nadgranicznych w stan zupełnej gotowości 
bojowej! — odpowiedział komisarz ludowy obrony starając 
się opanować zdenerwowanie.

— Proszę czytać! — rzekł Stalin spojrzawszy wymownie 
na czerwoną teczkę, którą trzymał w pogotowiu generał ar­
mii Żuków siedzący między Timoszenką a Watutinem.

Żuków otworzył teczkę, wstał i dobitnie zdanie po zdaniu, 
głośno i wyraźnie, jak gdyby wydając rozkaz dowódcom 
okręgów i armii, zaczął czytać projekt dyrektywy. Barczysty, 
o potężnym torsie, całym swym wyglądem, znamionującym 
wolę, trochę wysuniętym do przodu podbródkiem, śmiałą li­
nią brwi nad oczami, które spoglądały twardo i surowo, sta­
nowczą intonacją głosu nawykłego do ‘rozkazywania — jak 
gdyby uosabiał najwyższą i niezłomną władzę w armii. Wy­
czuwało się, że Żuków czytając dokument widzi niemal na­
ocznie, jak rzut po rzucie rozwijają się w szyk bojowy fron­
ty i armie, jak zajmuje stanowiska ogniowe artyleria i przy­
gotowują się do działań bojowych pułki lotnicze.

Gdy Żuków skończył czytać, Stalin spuścił głowę, zabęb- 
nił palcami po stole i po krótkim namyśle powiedział:

— Wydawać takie polecenie teraz byłoby przedwczesne, 
może sprawa się jeszcze ułoży w drodze pokojowej. — Po­
patrzył w stronę siędzących przy stole bzłonków Biura Poli­
tycznego, jakby oczekiwał od nich poparcia. — Trzeba wy­
dać krótkie polecenie — mówił dalej Stalin, zauważając, jak 
Woroszyłow twierdząco skinął głowią — w którym należy 
wskazać, że napaść może się zacząć od prowokacyjnych dzia­
łań oddziałów niemieckich. Wojska okręgów nadgranicznych 
nie powinny dać się wciągać do żadnych prowokacji, ażeby 
nie spowodować komplikacji.

Żuków zniecierpliwiony i zaniepokojony spojrzał pytająco 
na marszałka Timoszenkę. Ten zrozumiał jego spojrzenie 
i zwrócił się do Stalina:

— Towarzyszu Stalin, czas nagli... Pozwólcie od razu tutaj 
przygotować nowy projekt dyrektywy.
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chato-wa. Węgla starczy w tej 
odkrywce na 20 lat. Pierwsze 
j^o tony wydobędzie się w 
1980 roku.

Trwa teraz przygotowanie 
terenów przyszłej odkrywki, 
odwodnienie górotworu (pra­
cuje już 220 głębinowych 
pomp), montaż maszyn ' do 
zbierania nadkładu i zwałowa 
rek. Zdejmowanie ziemi znad 
węgla rozpoczme się w III 
kwartale przyszłego roku. Pra 
cować przy tym mają 3 ko­
parki o wydajności 6 600 me­
trów sześciennych na godzi­
nę każda. Obsługiwać będzie 
taką koparkę za to 5 osób.

Budowa Bełchatowa spowo­
dowała konieczność wyprodu 
kowania szeregu urządzeń gór 
niczych większej wydajności. 
M. in. konieczne są tu prze­
nośniki taśmowe dużej prze- 
puistowości. Wytwarzać je ma 
ją dla Bełchatowa również 
Konińskie Zakłady Napraw­
cze Węgla Brunatnego w Ko­
ninie. Siadów Wielkopolski 
jest w Bełchatowie więcej. 
Działa tu Przedsiębiorstwo Bu 
dowy Elektrowni i Przemy­
słu, wydzielone z bratniego 
zakładu w Koninie. Dyrekto­
ruje mu Jan Kusztal — by­
ły szef elektrowni w Pątno­
wie.

Będzie jedną z najwięk­
szych w świecie, z pracują­
cych na węglu brunatnym. 
Trwają prace przy Wznosze­
niu pierwszej. Hala główna 
pomieści 12 turbin o mocy 
360 megawatów każda. Prócz 
nich wszystkie urządzenia wy 
tworzy krajowy przemysł. 
Dziennie spalać ma ta elek­
trownia 150 000 ton wę­
gla!

Pierwszy prąd popłynie do 
sieci w roku 1980, ostatnia z 
turbin pierwszej elektrowni 
włączona zostanie w roku 
1985, zaś obydwie elektrownie 
uzyskają pełną moc w roku 
1988. Koszty ich budowy 
zwrócą się w dziesięć lat. O- 
pału w pobliskiej kopalni 
starczy dla nich do roku 2015.

Reakcja łańcuchowa
Budowa Zespołu Górniczo- 

Energetycznego Bełchatów po 
ciąga za sobą konieczność roz 
licznych zmian w tym, do­
tychczas rolniczym, rejonie. 
Wiele prac wykonanycn musi 
być w okresie poprzedzają­
cym pracę zespołu energetycz 
nego. Zaczyna się od dróg, 
które nie są przystosowane 
do ciężkiego sprzętu transpor 
towego. Przebudowie ulec mu 
si cała sieć drogowa. Powsta- 
ją już szerokie dwukierunko­
we arterie z północy na po­
łudnie i ze wschodu na za- 
chćd. Konieczne staje się po­
budowanie też około 150 ki­
lometrów nowych torów ko­
lejowych. Przystosowane ma-

IŃaideiłwr K/m/szo

M być do pociągów osiągają­
cych 200 kilometrów na go­
dzinę. Warszawa otrzyma w 
ten sposób najbliższe połączę 
nie z Wrocławiem. *

Olbrzymim zadaniem jest 
przygotowanie mieszkań dla 
budowniczych i pracowników 
kopalni i elektrowni oraz pow 
stających inwestycja przemy­
słowych towarzyszących zes­
połowi. Uruchomi się fabrykę 
domów o zdolności produkcyj 
nej 12 000 izb rocznie. Za 15 
lat wojewódzki — dla Bełcha 
towa — Piotrków Trybunal­
ski mieć będzie 220 900 miesz 
kańców (obecnie około 60 000), 
zaś senny 10-tysięczny Beł­
chatów zmieni się w tym cza 
sie w miasto 120-tysięczne.

Ochrona środowiska
Najwięcej jednak próbie-' 

mów powoduje ta inwestycja 
w rolnictwie i ochronie śro­
dowiska. Powstanie leja de­
presyjna o szerokości kilku­
nastu kilometrów, po odwod­
nieniu złoża, spowodować mu 
si daleko idące, choć me w 
pełni znane jeszcze, skutki. W 
planach Zespołu Górniczo-E­
nergetycznego ' umieszczono 
również nakłady na zmniej­
szanie tych następstw. Trwa 
już m. in. wodociągowa nie o. 
kolicznych wsi.

Naukowcy z Instytutu U- 
praw Nawożenia i Gleboznaw 
stwa w Puławach opracowu­
ją rozwiązania mające zniwe­
lować ujemne następstwa tej 
inwestycja. Planuje się zebra­
nie 6 milionów metrów sześ­
ciennych torfu — z terenów 
odkrywki, który stosowany 
ma być do podnoszenia ja­
kości ziem uprawnych w oko­
licy. Stwierdzono także, iż do 
danie 100 do 200 ton miału 
węgla brunatnego na hektar 
pola, podnosi jakość ziemi o 
jedną klasę bonitacyjną. Rolę 
n aiwoz u w a p ien nc - w i elos kł a d - 
nikowego mogą też pełnić po­
pioły uzyskiwane z elektrdfil 
trów. Nadają ś,ię do odkwa­
szania gleby.

Rocznie wyłapywać się też 
będzie około 2 miliony ton py 
łów, przydatnych w produk­
cji materiałów budowlanych. 
Konieczne staje ^ię już teraz 
opracowanie potrzebnej inwe 
stycji.

¥
Budowa Bełchatowa stano­

wi konieczność warunkującą 
dalszy, szybki rozwój naszej 
gospodarki. Mimo kosztów bę 
dzie ze wszech miar opłacal­
na. Już teraz, po ogromie pla 
ców budowy i nowoczesności 
pracującego sprzętu, ocenić 
można jej rolę. Obok Huty 
„Katowice”, gdańskiej rafine 
rii i kilku podobnych inwesty 
cji. stanowi kolejną przepu­
stkę do XXI wieku-.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Fot. — H. Kamza

Właściwie w ciągu tych 25 
lat, które przepracowa­
łem w zakładzie, byłem 

mimo woli świadkiem jego stop 
niowego przekształcania się z 
niewielkiego warsztatu w no­
woczesną fabrykę. Zaczynałem 
w roku 1951 od pracy w małym 
oddziale na Podgórzu, gdzie 20 
ludzi zajmowało się produkcją 
saturatorów do wody sodowej. 
Potem znów w oddziale przy

Polskie doświadczenia

Nowatorzy z zawodówki
Magistrami i docentami da­

leko jako społeczeństwo 
/z nie pociągniemy” — za­

czepnie napisał niedawno Sta­
nisław Bortnowski polemizu­
jąc z wywodami profesora 
Bogdana Suchodolskiego na te 
mat przyszłego modelu pol­
skiej oświaty. Adwersarz zna­
komitego uczonego, zamierza­
jąc przyhamować egalitarne 
zapędy, niebezpieczne jego 
zdaniem dla egzystencji spo­
łeczeństwa, a możliwe do urze 
czywistnienia dopiero w przy­
szłości, akcentuje potrzebę róż 
nicowania wykształcenia także 
w trosce o dalszy ekonomicz­
ny rozwój kraju.

Ludzi o szerokich horyzon­
tach myślowych potrzeba na 
każdym stanowisku pracy: w 
działach produkcji’ półprze­
wodników, przy frezarkach, a 
także w każdym warsztacie 
ślusarskim; toteż kształtowa­
nia postawy otwartego umy­
słu oczekujemy już nie tylko 
od uznanych niegdyś za wy­
specjalizowane w tym zakre­
sie liceów ogólnokształcących, 
lecz również od każdej zasad­
niczej szkoły zawodowej. Dziś, 
a także w przyszłości od wszy 
stkich szkół musimy więc wy­
magać kształtowania takiej po 
stawy intelektualnej, która 
wyzwalać będzie chęć doko­
nywania zmian i szukania no 
wych, lepszych rozwiązań. 
Wiedza wyniesiona Ze szkoły 
szybko się starzeje, postęp 
nauki, techniki produkcji i or­
ganizacji wytwarzania wyma­
ga innych, niż przed kilku la­
ty umiejętności, trzeba więc 
wychowywać także dla przysz 
łości. Bo czy z całą pewnością 

ulicy Zagórze zajmowałem się 
montowaniem prostych rozle­
wa czek do wina i wódek.

Potem — głównie w nowej 
fabryce na Junikowie — roz­
poczęliśmy robić myjki, etykie 
ciarki i rozlewaczki o większej 
wydajności. I tak pomału nasz 
profil produkcyjny przekształ­
cał się. Zaczęliśmy się specja­
lizować w wytwarzaniu ma­
szyn pakujących. Było to moż­
liwe między innymi dlatego, że 
potrafiono utrzymać grupę lu­
dzi, starych fachowców, którzy 
na dłuższy czas związali się z 
fabryką. W każdej brygadzie 
znajdzie się kilku takich, któ­
rzy pracują po kilkanaście lat. 
Ze mną przy montażu maszyn 
rozlewniczych też pracują ta­
cy koledzy. Na przykład Ma­
rian Dolski czy Henryk Pałasz 
kiewicz.

Robimy urządzenia coraz no 
wocześniejsze i co najważniej­
sze takie, że można z nich mon 
tować już cale linie technolo­

można przewidzieć, jakie za­
dania postawi ona przed dzi­
siejszym szesnastolatkiem?

Nie bez powodów mówi się, 
że głównym źródłem rezerw 
jest postęp i racjonalizacja za 
stanych rozwiązań. Także w 
zakresie wykorzystania warsz 
tatów szkolnych oraz uczniów 
„zawodówek” do wytwarzania 
detali, których przemysł klu­
czowy na produkcyjnej taśmie 
nie może wyprodukować.

Aby nie osłabło tempo wy­
nalazczości, krajowi potrzebni 
są również wykształceni lu­
dzie zatrudnieni bezpośrednio 
w produkcji. Oto dlaczego 
współczesna dydaktyka tak 
konsekwentnie akcentuje po­
trzebę aktywizowania uczniów 
w procesie kształcenia, a jed­
ną z metod jest ich włączanie 
do szerokiego ruchu racjona­
lizatorów i nowatorów. Pro­
blem to ani nowy, ani łatwy z 
kilku powodów, wśród któ­
rych do najważniejszych wy­
pada zaliczyć psychiczne opo­
ry majstrów i nauczycieli za­
wodu do przyznawania racji 
młokosom zgłaszającym propo 
zycję wprowadzenia ulepszeń.

Postulatu kształcenia posta­
wy otwartego umysłu nie moż 
na zrealizować li tylko po­
przez włączanie uczniów do 
procesu realizacji pomysłów 
zgłaszanych przez nauczycieli 
zawodu. Elementy wiedzy me­
todycznej i metodologicznej 
są ,oczy wiście niezbędne, nie 
zastąpią jednak samodzielne­
go myślenia i działania.

Wychodzą z takiego zało­
żenia organizatorzy doroczne­
go Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki w woj. pilskim; na 
wykorzystanie szarych komó­
rek uczniów szkół zawodowych 
w zagospodarowaniu rezerw 
baczną uwagę zwróciła także 
pilska WRZZ, podejmując — 
poprzez Wojewódzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji — 
szereg działań komplekso­
wych. W styczniu bieżącego 
roku odbyło się szkolenie dla 
organizatorów komisji TMMT 
młodzież zwiedziła przodujące 
zakłady produkcyjne uczestni­
cząc następnie w konkursie na 
pracę pt. „Moje wrażenia że 
spotkania z racjonalizatorami 
i działaczami ruchu wynalaz­
czego”. Zorganizowano także 
szkolne olimpiady pod nazwą 
„Czy znasz prawo wynalaz­
cze”.

Niedawno w Czarnkowie od­
był się pierwszy wojewódzki 
zlot młodych racjonalizatorów. 
Ciekawa to była i pouczająca 
irppreza, podcząs której obej­
rzano m. in. wystawę zrealizo 
wanych pomysłów racjonaliza­
torskich. Wartościowe myśli 
padały w dyskusji, potwier­
dzając znaną prawdę o tym, 
że droga młodego racjonaliza­
tora, który własnemu pomy­
słowi rad by nadać material­
ną postać, nie zawsze usłana 
jest różami. Postępy racjona­
lizacji w szkołach — mówiono 
nieśmiało — często uzależnio­
ne są od postawy nauczyciela. 
Raz jeszcze okazało się rów­
nież. że matką wynalazku by­
wa potrzeba. Gdy na rynku 

giczne. To są już agregaty zau 
tomatyzowane i o bardzo du­
żej wydajności. Mamy 3 bry­
gady montażu urządzeń roz- 
Icwniczych, z których każda 
specjalizuje się w produkcji 
określonego aparatu. Potem z 
tych urządzeń montuje $ię ca­
łą linię rozlewniczą. Mamy też 
specjalną brygadę, która zaj­
muje się montażem tych urzą­
dzeń u odbiorców. Jesteśmy 
całkiem samowystarczalni. Te­
raz robimy też urządzenia pa- 
letyzujące, automatyczne zamy 
karki do butelek, myjki i inne 
skomplikowane aparaty. To 
sprawia, że musimy się ciągle 
szkolić. Ale dopiero taka pra­
ca, w której ciągle coś się zmie 
nia i unowocześnia daje czło­
wiekowi satysfakcje. Dlat?er 
jestem w „Spomaszu” już cd 2" 
lat.

Mówił FRANCISZEK KUDŁA
SZYK: ślusarz maszynowy Po­
znańskiej Fabryki Maszyn Paku 
jących „Spomasz”. (map)

zabrakło skrzynek doręczenio 
wych dla pocztowych autorc- 
jonów, za ich produkcję wzię­
ły się warsztaty Zespołu Szkół 
Zawodowych w Czarnkowie. 
„Przy okazji”, ponieważ nie­
zbędnej w produkcji skrzynek 
hydraulicznej zaginarki ni­

gdzie nie można było kupić, 
jej konstrukcję, w oparciu o 
podobne urządzenia, zaprojek 
tował obecny absolwent szko­
ły w ramach obowiązkowej 
pracy dyplomowej.

Niedocenianie udziału ucz­
niów w procesie racjonaliza­
cji produkcji oraz poszukiwa­
nia i zagospodarowywania re­
zerw oznaczałoby dobrowolną 
rezygnację z możliwości inten 
sywniejszego rozwoju gospo­
darki.

Rezultaty czarnkowskiego 
sejmiku młodych racjonaliza­
torów są zachęcające, podob­
nie jak wyniki tegorocznego 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki, podsumowanego już 
także w woj. pilskim. Do eli­
minacji wojewódzkich zgłoszo 
no 31 prac uczniów ostatnich 
klas szkół technicznych, spo­
śród których do konkursu o- 
gólnopolskiego zakwalifikowa 
no trzy opracowania wykona­
ne w pilskim Technikum Bu- 
dowlano-Drogowym. Wiele roz 
wiązań wykonanych w ramach 
obowiązującego programu nau 
czania nadaje się do praktycz 
nego wykorzystania. I właśnie 
ten ich walor pozwala z opty­
mizmem spojrzeć na przysz­
łość ruchu racjonalizatorskie­
go w szkołach technicznych.

ZYGMUNT R<7LA

W sezonie tłumy turystów zwie­
dzają piękny zamek w Blatnej 

(południowe Czechy).
CAF — CTK
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Szukamy rezerw żywnościowych

Ziemniak nadal bezkonkurencyjny
Jesteśmy potentatem w pro 

dukcji ziemniaków. Z 
1 560 kg na głowę miesz­

kańca zajmujemy p.erwsze 
miejsce w Europie, drugie na 
tomiast pod względem areału, 
a trzecie w świecie (po ZSRR 
i Chinach). Nie znaczy to jed 
nak, że przodujemy również 
w wydajności z hektara. Z 
tym bywa różnie. Zbyt wiel­
kie wahania w plonach odbi- 
‘jają.się na zaopatrzeniu lud 

ności, na rozwiniętym prze­
myśle przetwórczym, na bilan 
sie paszowym, -w którym ziem 
niaki odgrywają nadal decy­
dującą w naszym kraju rolę.

Nie odwrót a specjalizacja
Mylili się bardzo ci, którzy 

odśpiewali hymny pogrzebo­
we nad ziemniakiem. Szcze­
gólnie w krajach rozwiniętych 
gospodarczo, gdzie w dążeniu 
do uproszczenia produkcji, za 

' pomniano o tej niezwykle uźy 
tecznej roślinie. Polityka nie 
przemyślanych preferencji w 

' rolnictwie krajów zachodnich 
doprowadziła do nadprodukcji 
nabiału, owoców i warzyw, na 
tomiast za kilogram poszuki­
wanych w tym roku ziemnia 
ków płaci się po dolarze. Na 
granicy z krajami socjałistycz 
nyrni celnicy muszą rekwiro- 
wać... worki z ziemn:aka_ 
mi wywożone samochodami 
przez turystów zachodnich.

Nam takie kłopoty w zaopa 
trzeniu nie grożą, choć na 
przednówku różnie bywało z 
dostawami ziemniaków do sie 
ci handlowej. Uprawiając w 
Polsce 2,7 min ha ziemnia­
ków, nie powinniśmy mieć 
żadnych zmartwień zaopatrzę 

. niowych. a jednak. Skąd się 
to bierze?

Intensyfikacja rolnictwa, 
zwłaszcza w sektorze uspo­
łecznionym przy równoczes- 

. nym odpływie ludzi zb wsi do 
pracy w innych działach gos­
podarki narodowej, zaważyła 
na zmianach w strukturze za 
siewów. Coraz bardziej prefe 
rowane są rośliny mniej pra­
cochłonne, jak zboża, rzepak, 
buraki cukrowe i kukurydza. 
A przy uprawie, zwłaszcza 
przy zbiorze ziemniaków, po­
trzebny jest duży nakład pra 

■ cy żywej.
— Nie ma nic groźnego w 

; kurczeniu się areału uprawy

w 70 procentach od wkładu 
pracy człowieka: od starannej 
i terminowej uprawy, dosyć 
wysokiego nawożenia (orga­
nicznego i mineralnego), gęsto 
ści i terminowości sadzenia 
(po 10 majta spadek plonów o 
50 procent), pielęgnacji i ochro 
ny roślin.

tern kwalifikacji sadzeniaków, 
ulepszenie metod kontroli ich
zdrowo tncści to wszystko
powinno z biegiem czasu do- 
prowadizić do poprawy obecnej 
sytuacji w kraju. W 400 re­
jonach zamkniętych (20 w

ziemniaków twierdzi zaj-
mujący się od wielu lat tym 
zagadnieniem, wybitny specja 
lista w uprawcie ziemniaków 
prof. dr Kazimierz Piecho­
wiak, dyrektor Instytutu Uprą 
wy Roli i Roślin poznańskiej 
Akademii Rolniczej. — Nie o 
areał bowiem lecz o plony chą 
dzi. O takie ich podniesienie 

i. i ustabilizowanie, aby można 
było uprawiać ziemniaki na 

• glebach gorszych. W naszych 
i warunkach możemy uzyski- 

If wać plony nawet do 500 kwfn 
tali z hektara, ale nieraz zbie 
raz sie nieco powyżej stu kwin 
tali. Oto 1 rezerwy.

Profesor jest zdania, że plo 
ny tylko w 30 procentach za 
leżne są od pogody, natomiast

Wojna - wirusom!
W produkcji ziemniaków 

okazało się, że agrotechnika to 
jeszcze nie wszystko. Produ­
cenci znani z wysokich wy­
dajności. zaczęli uskarżać się 
na złą jakość materiału sadze

Wiełkopolsee) 
nie starania o 
dzeniakćw z 
superelit.

Dodatkowy

czyni się obec- 
rotzmnożenie ,sa 
bez wir us o w yc h

a ważny czyn.

niakowego, 
zdrowy, nie 
powiednich 
jąc •wirusy, 
porę uwagi

który pozornie 
gwarantował od- 
plonów. Zwalcza­
nie zwrócono w 
w hodowli sadze

niaków na nowy, groźny wi­
rus M. Powszechnie zaatako­
wał cn plantacje ziemniacza­
ne, rozniesiony właśnie drogą 
planowej odnowy sadzenia­
ków. Zamiast więc spodziewa 
nej podwyżki plonów, nastę­
powała obniżka do 30 proc., 
na skutek degeneracji upraw.

Trzeba było energicznie przy 
stąpić do zwalczania owego • 
wirusa. Zajęli się tym właśnie 
pracownicy Instytutu Uprawy 
Roli i Roślin poznańskiej AR. 
Pod kierunkiem prof. K. Pie­
chowiaka oprńcowrano metody 
w-ykrywania wirusa M, prze­
kazano je służbie plantacyj­
nej, przeprowadzającej kwali 
fikacje sadzeniaków, a także 
hodowli zachowawczej ziem­
niaków. Poznański Instytut 
Uprawy Roli i Roślin, opiera 
jąc się na nowoczesnym sys­
temie kwalifikacji, zaleconym 
przez Europejską Komisję 
Gospodarczą, od 10 lat pełni 
rolę ośrodka wiodącego w tych 
sprawach w kraju.

Niezależnie od eksperymen­
talnej bazy ziemniaczanej In­
stytutu w Gorzyniu (obecnie 
woj. gorzowskie), przeprowa­
dzono interesujące doświadczę 
nia w gminie Święciechowa 
(woj. leszczyńskie). W 435 gos­
podarstwach indywidualnych, 
które uprawiały w 1975 roku 
ziemniaki na obszarze ok. 450 
ha, wymieniono całkowicie ma 
teriał sadzeniakowTy. Absolut­
nie zdrowe, wolne od wirusów 
plantacje dały średnio plony 
235 kwintala z ha, gdy w la­
tach poprzednich uzyskiwano 
tam po 190 q z ha.

Te doświadczenia zostaną 
powtórzone również w jednej 
z gmin Poznańskiego. Opraco 
w-anie nowych map degenera 
cji zmieniaków. jednolity sys

nik wzrostu plonów ziemnia­
ków to dobre odmiany. Jako 
kraj przodujący w uprawie 
ziemniaków mamy własny, 
specjalistyczny Instytut Ziem 
niaka w Boninie (woj. kosza­
lińskie). Dysyponując kilkoma 
zakładami doświadczalnymi w 
Polsce, utrzymuje on stałe kon 
takty z podobnymi placówka­
mi w krajach niemal całego 
świata. M. in. z Peru — oj­
czyzny ziemniaków, czerpie się 
materiał wyjściowy do krzy­
żówek.

Nowe odmiany - w hodowli
Wyhodowaliśmy wiele dob­

rych odmian ziemniaków prze 
myślowych i jadalnych, pra­
cuje się nad odmianami pa­
szowymi. Ale droga do uzyska 
nia lepszej, niż poprzednie, od 
miany wynosi nadal kilkanaś 
cie lat.

Ze względów przechowalni. 
czych i zaopatrzeniowych, po 
trzebne są w Polsce lepsze niż 
do tej pory i w większej iloś 
ci odmiany średnio - wczesne, 
aby w porę można było prze­
prowadzić wykopki, skup, z 
przerzutem do rejonów zaopa 
trywanych tradycyjnie przez 
okręgi rolnicze. Nad takimi od 
mianami pracują się obecnie 
w Zakładzie Doświadczalnym 
Instytutu Ziemniaka w Boni 
nie. zwłaszcza nad uzyska­
niem średnio - wczesnych
ziemniaków paszowych, 
żej zawartości skrobi i 
ka.

Przed ziemniakiem

o du 
biał.

nadal
wielka przyszłość. Wprawdzie 
jego areał uprawy zmniejszy 
się z obecnych 2,7 ml<n ha do 
2,1 min ha w roku 1990, lecz 
prodn-ikcja globalna podniesie 
się d0 około 55 min ton. Za­
tem musi w tym czasie nastą 
pić wzrost plonów z obecnych 
n:ecałych 200 q/ha do 220 
ęba w roku 1980 i do 270 q/ha 
w roku 1990. W bilansie żyw­
nościowym naszego krajus a 
paszowym zwłaszcza, ziemniak 
pozostanie roślina o pierwszo 
rzędnym znaczeniu.

MARTA POLCYNOWA

Wydarzyło się to 560 lat 
temu. Mijał szósty rok 
od bitwy pod Grunwal 

dem, gdy na początku lata 
1416 roku do przebywającego 
w Wielkopolsce króla Włady­
sława Jagiełły przyjechał poseł 
Ernesta I Żelaznego, księcia 
Austrii, w- zgoła niecodziennej 
misji. °tóż jeden z polskich 
rycerzy, Jan Warszew-ski, pod 
czas pobytu w Wiedniu jął 
rozgłaszać, iż w królestwie 
polskim „rodzą się w ziemi”

Zadanie logiczne

Zadanie polega na ułożeniu kwadratu magicznego z kamie­
ni dominowych. Sześcioma podanymi kamieniami należy uzu­
pełnić kwadrat tak, aby suma oczek w każdym rzędzie pozio­
mym i pionowym wynosiła 15. Dwa kamienie znajdują się już 
na właściwym miejscu, (jc)

STRONA

Fabryka Obrabiarek Precyzyj 
nych PONĄR Pruszków spec­
jalizuje się w produkcji uni­
wersalnych frezarek. Cieszą 
się one dobrą opinią wśród 
użytkowników, duże uznanie 
zdobywają na międzynarodo­
wych targach i wystawach. 
Świadczą o tym liczne meda­
le i odznaczenia nadawane 
pruszkowskim wyrobom. Od 
ubiegłego roku wprowadzono 
do produkcji nową, kolejną ro 
dzinę obrabiarek sterowa­
nych numerycznie oraz obra 
biarek zespołowych, wchodzą 
cych w skład obróbczych li­
nii technologicznych, a także 
centrów obróbkowo-frezer- 
skich. Obecny rozwój kon­
strukcji i budowy obrabiarek 
zdąża w kierunku dalszego 
zwiększenia ich precyzji i dok 
ładności, skracania czasu ob 
róbki oraz jednoczesnego wy 
konywania kilku operacji. Są 
to wymogi nowoczesnej tech 
niki i do nich dostosowują 
się pruszkowskie obrabiarki. 
Wymaga tego także moderni-

System „SINTO

Obrabiarki precyzyjne z Pruszkowa

W

zująca się I rozwijająca się go 
spodarka narodowa.

między Innymi do Wielkiej 
Brytanii, Kanady, Austrii, Bra 

zyłii, Japonii.Prawie połowa 
pruszkowskiego

produkcji 
PONARU

przeznaczona jest na eksport, Fot. — CAF

Jak opanować
lawinę informacji?

każdym roku powstaje 
na świecie około 2 mi­
lionów przeróżnych do­

kumentów naukowych i tech_ 
nicznych. Prognozy przewidu 
ją, że przyrost tej dokumen­
tacji wynosić będzie ck. 11 
proc, rocznie. Jeśli przyjmie-
my to 
we, to 
będzie 
tów z

założenie za prawudło- 
w 1985 roku na świecie 
blisko 8 min dokumen 
różnych dziedzin nauki

i techniki, przy czym stano-
wić to będzie jedynie część
źródeł piśmienniczych — obok 
takich, jak normy, opisy paten 
towe, licencje, literatura fir­
mowa itp.

Wyszukiwanie, opracowanie 
i dostarczenie użytkownikowi 
danych z tego potoku informa 
cji jest zadaniem służby infor 
macjii. Dlatego też najpilniej­
szym problemem w naszym 
kraju jest zbudowanie w .la­
tach 1978 — 1980 rządowego 
systemu informacji naukowej, 
technicznej i organizacyjnej 
„SINTO”. Założenia tego uni­
wersalnego systemu zostały 
ooracowane w 1975 roku, w 
bieżącym ma powstać projekt 
techniczny systemu, zawiera­
jący już konkretne rozwiąza 
ma wszystkich jego elemen-

bliotekcznawstwa i informa­
cji naukowej”. W tej sytuacji 
szkolenie kadr* prowadzone 
jest w formie kursów przy 
Centrum Informacji Nauko­
wej, Technicznej, Ekonomicz­
nej.

Ostatnio w centrum tym 
opracowano prognozę w za­
kresie kadr i szkolenia, kon­
cepcję systemu kształcenia 
kadr pracowników placówek 
informacji oraz 5-letni plan 
kształcenia kadr dla potrzeb 
krajowego, zintegrowanego 
systemu „inte”.

W założeniach „SINTO” — 
jak stwierdza Dyrektor Gene

Wymienione systemy specja 
listyczne znajdują się obecnie 
w różnym stadium rozwoju. 
Niektóre z nich trzeba udosko 
nalić, inne — jak np. system 
informacji dila potrzeb gospo. 
darkri materiałowej — zorgani 
zować od podstaw. Zadania te 
wymagają koncentracji sil i 
środków oraz odpowiednio 
przygotowanej kadiry facho­
wej.

Zadaniem systemów7 specja­
listycznych jest organizacja 
dokumentowania źródeł infor 
macji. zaopatryw-anie w doku 
menty pochodne placówek in 
formacji wszystkich szczebli 
i innych użytkowników „in- 
te”. Każdy z systemów specja 
listycznych -wchodzi w skład 
odpowiedniego systemu w Mię 
dzynarodowym Systemie Infor 
macji Naukowej i Technicznej 
państw — członków RWPG.

Dopiero od 1975 roku zorga 
^•'zowane zc-stały u nas stu-

rblny Centrum, mgr inż. 
cżyslaw Derentowicz — 
widuje się, że w latach 
— 1980 działać będą w

Mie 
prze 
1976 
na.

szym kraju następujące syste 
my specjalistyczne: o opubli­
kowanych dokumentach; pra 
cach naukowo - badawczych, 
rozprawach doktorskich i ha 
bilitacyjnych; o tłumacze­
niach; konferencjach, zjaz­
dach i wystawach; współpra­
cy międzynarodowej; o litera 
turze techniczno - handlowej; 
informacji patentowej; infor­
macji normalizacyjnej i meto 
dologicznej; informacji archi­
walnej; informacji dla potrzeb 
gospodarki materiałowej; in-

W założeniach rządowego 
systemu „SINTO” przewiduje 
się prowadzenie w latach 1976 
1980 prac projektowych i rea!i$ 
zację następujących systemów; 
mających podstawowe znacze­
nie dla rozwoju poszczegól­
nych dziedzin nauki, tech­
niki, produkcji i kultury: 
z zakresu gospodarki żyw­
nościowej, chemii, techno­
logii chemicznej i przemysłu 
chemicznego; budownictwa i 
przemysłu materiałów budów 
lanych; nauk społecznych i po 
litycznych; nauk medycznych: 
ochrony środowiska; przemy- 
‘słu wydobywczego; metalur­
gii; przemysłu maszynowego; 
przemysłu lekkiego: informa- 
c’i? o zagadnieniach informa­
cji.

dia magisterskie z zakresu „bi formacji legislacyjnej. (PAD

Z pracowni poznańskich naukowców

Archeologiczne świadectwa
życia dawnych pokoleń

garnki rozliczne. Austriacki 
książę wiedzieć pragnął, zali 
to prawda.

Jagiełło wywiózł więc jego 
wysłannika na pola między
Kościanem i Śremem, 
wsi Nochowo polecił

a we 
kopać

wziętym ze sobą ludziom. Ci 
zaś wydobyli spcd ziemi wie­
le garnków i misternych wy­
robów sprzed wieków. Komen 
tując ten fakt, Paweł Jasie-
nica zauważył .Słowiań-
skim rodowodzie”, iż były to 
zapewne pierwsze poszukiwa 
nia archeologiczne w Polsce.

Archeologia, jako nauka, 
niewiele ma dziś wspólnego ze 
sposobem, w który przed 560 
laty wydobywano świadectwa 
życia poprzednich pokoleń. 
Odkrywanie pozostałości z 
dawnych epok wymaga stoso­
wania niezwykle pracochłon­
nych zabiegów i naukowych 

, metod. Działalność archeolo-

archeolcgów z przedstawicie­
lami innych nauk, np. przy­
rodniczych, pozwala osiągać 
wyniki świadczące o życiu 
dawnych ludów, ich codzien­
nych zajęciach i pozycji w ów 
czesnym świecie.

Badania naukowe Katedry 
.Archeologii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu koncentrują się wokół ta­
kich problemów, jak historia 
i metodologia prahistorii oraz 
archeolog:! średniowiecznej i 
pradzieje Polski na tle pra­
dziejów Europy. Tematyka 
tych ostatnich dotyczy regio-
nu Wielkopolski, Kujaw i 
morza Środkowego.

— Badania te wiążą się 
ściowo z realizacją planu

Po­

czę 
re-

gów nie kończy się 
mych wykopaliskach: 
bezbłędnie odczytać

na sa- 
trzeba 

zawartą
w nich treść, nie zawsze prze 
cięż zupełnie zrozumiałą cho­
ciażby z tego względu, że wie 
le znalezisk jest w dużym stop 
niu zniszczonych. Współpraca

sortowego Polskiej Akademii 
Nauk — mówi kierownik Ka­
tedry Archeologii UAM, prof. 
dr hab. Jan Żak. — Prowadzi 
liśmy wiele prac wykopalis­
kowych i prowadzimy je na­
dal, szczególnie obecnie, w 
czasie przerwy wakacyjnej. 
Jest to typowy „sezon wykop 
kowy”. Cennych odkryć ar­
cheologicznych dokonuje na 
przykład ekspedycja kujaw­
ska wT Kruszy Zamkowej, w

pobliżu przeprawy 
teć, przy granicy 
wda.

Prace badawcze,

prz.ez No-
Inowrocła-

prowadzo-
ne przez dr. Aleksandrę Cof- 
tę-Broniewską, pozwalają od­
powiedzieć na wiele niejas­
nych dotychczas kwestii w 
polskiej nauce. Wytyczają one 
bardzo dokładnie przebieg ku 
jawskiego odcinka szlaku 
bursztynowego od południo­
wego skraju Gopła po okolice 
Torunia i stwierdzają istnie­
nie w tym regionie jednego z 
ważniejszych centrów daleko­
siężnej wymiany handlowej.

O samym szlaku burszty­
nowym, wiodącym przez tere-
ny ziem polskich okresie
wpływów rzymskich, a więc 
od I do V wieku naszej ery, 
istnieje niezmiernie ciekawe 
świadectwo Pliniusza, który w 
swej „Historii naturalnej” wy 
jaśnił przyczyny żywego zain­
teresowania Rzymian burszty 
nem. Jeden z fragmentów 
dzieła Pliniusza brzmi nastę­
pująco:

„Ekwita rzymski wysłany 
(na wybrzeże Bałtyku — 
przyp. W. S.) po bursztyn 
przez Juliana organizatora ig-

rżysk gladiator skich cesarza 
Nerona. Zawarł tam rozmaite 
transakcje handlowe i przew? 
drował wybrzeża, a burszty­
nu przywiózł tak dużo, że na 
wet siatka, mająca powstrzy­
mać dzikie bestie i osłaniać 
loże, miała w każdym węzełku 
bursztyn...”

Bez przesady można stw.er 
dzić, że ów jantarowy blask 
rozjaśnia w dużym stopn*u 
mrok starożytnych dziejów 
naszych ziem.

Handlowe wyprawy czynio­
ne bursztynowym szlakiem, 
miały niewątpliwy wpływ n® 
ówczesne życie ludności zam^ 
szkujących te tereny. Czy 
za kupiony na wybrzeżu bur­
sztyn, czy za żywność, kwate­
ry i przewodników po drodzy 
muisieli Rzymianie zostaw* 
zarówno pieniądze, jak i wie- 
le ozdobnych w-yrobów. Na o 
szarze Kujaw, szczególnie ob­
fitującym w znaleziska imp# 
tów rzymskich, można wyt} 
czyć przebieg szlaku lądem 1 
wodą. Chronologia owych z^a 
lezisk pozwala przypuszczać, 
że szlak bursztynowy był ar® 
rią komunikacyjną o pi«f ’ 
szorzędnym znaczeniu 
nie we wczesnym i środkowy 
okresie rzymskich wpływo > 
więc do połowy III wieku.

— Emporium, czyli centra ■ 
ny ośrodek rozległego hand’u 
w Kruszy Zamkowej, — 
dr Aleksandra Cofta-Bron*eW 
ska — stanowiło centrum dy- 
trybucji wyrobów obcego po 
chodzenia i zbytu towar 
miejscowych w wyniku oz.
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Ośrodku Kardiochirurgii

Usprawnianie biegu krwi 
i rytmu serca

Taxvet najserdeczniejsza 
|\ medyczna troska i naj- 
1 ' lepiej zorganizowana służ 

ba zdrowia nie są w stanie 
trzec człowieka przed nęka- 

iacymi go chorobami., zwłasz- 
tymi, które określić już 

Lba mianem chorób współ- 
;esnej cywilizacji. Należą do 

•ch między innymi choroby 
^ładu krążenia, powodowane 
“epidemią” miażdżycy.

Mimo iż atakuje ona przede 
u-cZystkim ludzi w wieku doj- 
ralym - zaczyna się często 

w młodości. Na ściankach 
tętnic osadzają się początkowo 
maleńkie wysepki, które na­
stępnie zmieniają się w kaszko 
vatą masę i twardnieją... Pro­
ces ten postępuję w miarę, jak 
w krwi przybywa cholesterolu, 
i wzmaga się. gdy człowiek po- 
datny na tę chorobę przezywa 
różnorodne stressy. nadużywa 
tvtoniu ’ prowadzi mało ruch- 
l:wy tryb życia Skorupka na 
ściankach naczynia krwionoś- 
rego grubieje, zabiera coraz 
więcej miejsca, ograniczając 
tvm samym przestrzeń, którą 
płynie krew. Niekiedy taki ,.ko 
rek” całkowicie zamyka jej dro
K-Zmiany te mogą występować 
w różnych częściach ludzkiego 
układu krwionośnego, najczę- 
ściej'jednak dotvcza aorty, tet 
nic wieńcowych i tętnic koń­
czyn dolnych.

Zwężonymi naczyniami do­
pływa mniej roznoszącej tlen 
krwi. Gdy niedotlenienie doty­
czy mózgu — wiąże się ze zmia 
mi charakterologicznymi (osła 
bienie pamięci, płaczliwość, 

♦

widnej wymiany handlowej. 
Osada ta charakteryzowała się 
[wdziałem na dzielnice specja 
Etyczne — mieszkalną, pro­
dukcyjną i handlową. W niej 
też mieściły się siedziby elity 
Plemiennej, czyli lokalnej wła 
°zy. Emporium w Kruszy 
Zamkowej było punktem do­
celowym wielu lokalnych kup 

a docierały tu także ka­
rawany z dalekiego południa 
* północy.

Zapłatę za towary miejscowe 
1 bursztyn stanowiły importy 
Przemysłowe, naczynia szkla- 
n«. brązowe, srebrne i glinia- 
ne, ozdoby różnego rodzaju — 
Paciorki szklane, zapinki, 
Przybory toaletowe i monety. 
Wyniki badań i odkrycia ar­
cheologiczne świadczą o wy- 
sokim standardzie życiowym 
Celności Kujaw i ich daleko 
^angażowanym rozwoju spo- 
eczno-gospodarczym. Nic prze 
0 dziwnego, że w rejonie Kru

Powstało w IX stuleciu 
ozległe plemienne państwo 
^plan i że ziemie te odegrały 
^otną w okresie formo- 
Aania się ponadplemiennego 
Państwa polskiego.
. powadzone przez profesora 

■ Żaka, badania archeologicz 
/ dzisiejszego grodziska 

.fińskiego na półwyspie Szy- 
'a nad Jeziorem Bnińskim

Kórnika, wykazały istnie 
tutaj szczątków dwóch ze- 

^bw osadniczych — ludno- 
kultury łużyckiej (VI i V 

lek przed naszą erą) oraz 
^csnośredniowiecznego (IX 

.ó w. _ xm w.). O tym os- 
" uzyskano dokładne i?- 

upór); a gdy serca — z jego 
zwyrodnieniem, dusznicą boles 
ną i zawałem. Brak dostatecz­
nej ilości tlenu w tętnicach 
kończyn powoduje zaczynają­
ce się od palców stóp ich obu 
mieranie. Niekiedy w tej dłu­
giej i przykrej chorobie nastę­
pują gwałtowne zagrożenia. Na 
przykład mogą pękać tętniaki 

rozszerzone i słabe odcinki 
naczyn krwionośnych. Powsta­
ną zakrzepy, które odrywają 
się i powodują zatory. Jednak 
zmiany te występują w ogra­
niczonych miejscach układu 
krwionośnego i dzięki temu są 
w zasięgu leczenia operacyjne­
go

Tą specjalistyczną i niezwy­
kle trudną dziedziną medycy­
ny zajmuje się w Poznaniu po­
wołane przed pięcioma laty w 
oparciu o I Klinikę chirurgicz 
ną szpitala przy ul. Długiej, 
Klinika Chirurgii Serca i Na­
czyń wchodzące w skład Insty­
tutu Chirurgii Akademii Me­
dycznej. Kierowana od począt­
ku swego istnienia przez pro­
fesora Adama Piskorza specja­
lizuje się w dwu kierunkach: 
operacyjnym leczeniu wrodzo­
nych i nabytych wad serca i 
operacjach chorych naczyn 
krwionośnych, obie te dyscy­
pliny powstałe w światowej 
chirurgii zaledwie kilkanaście 
lat temu, współpracując ze so­
bą i pomagając sobie, kroczą 
jednak w Klinice odmiennymi 
drogami i rozwijane są na wy­
dzielonych oddziałach kardio­
chirurgii i chirurgii naczynio­
wej.

W klinice przy ulicy Długiej

s

W IX i X stuleciu istniała 
tutaj niewielka osada otwarta 
— wieś. Potem najprawdopo­
dobniej z inicjatywy Mieszka 
I powstał tutaj niewielki 
gród, a dawna osada pełnić za 
częła funkcję podgrodzia. 
Gród miał charakter wyłącz­
nie militarny, broniąc przeprs 
wy i stanowiąc forpocztę gro­
dów w Gieczu oraz Poznaniu. 
Biliński uległ zapewne znisz­
czeniu w latach 1037 — 1038 
podczas powstania ludowego i 
najazdu Brzetysława I Cze­

skiego . Odbudowa grodu przez 
Władysława Laskonogiego u- 
czyniia zeń kasztelanię typu 
militarnego. Jego dalsze losy 
były związane z walkami Mła 
dysława Odonicą z Henrykiem 
Brodatym, a gród, jako dobi y 
punkt wypadowy przechodził 
z rąk do rąk walczących. Pod 
rządami książąt wielopol­
skich, uległ około roku 1-00 
samorodnemu zniszczeniu, a 
tutejsze osadnictwo przeniesie 
się na teren dzisiejszego Hm- 
na.

Katedra Archeologii _ U AM 
prowadzi m. in. badania nao 
początkami rolnictwa na 
morzu Środkowym, interesuje 
się historią szkła w Polsce i 
warzenia soli na Kujawac 
dziejami metalurgii koloro­
wej w Wielkopolscy i wczes­
nośredniowiecznymi konta 
ta.mi zachodniosłowiansko-
skandynawskimi. Wyniki tych 
badań pozwalają na dokła 
niejsze odtworzenie życia co­
dziennego przed wiekami.
WOJCIECH STASZEWSKI 

na oddziale kardiochirurgii wy 
konano od 1973 roku ponad 
100 operacji serca. Wszczepio­
no ponad 200 rozruszników z 
równoczesnym wprowadzeniem 
elektrody do jamy serca lub 
jej naszyciem na serce. Zanim 
jednak zespół specjalistów (chi 
rurgów, anestezjologów, kardio 
logów i osób obsługujących 
sztuczne płuco-serce) przystą­
pił do pierwszej poważnej ope 
racji serca minęło sporo czasu. 
Trzeba było skompletować nie 
zbędną aparaturę, a przede 
wszystkim — wykształcić od­
powiednio kadrę. W roku 1973 
utworzono w Poznaniu Zespół 
dla spraw Kardiologii i Kardio 
chirurgii Akademii Medycznej, 
który zrzesza wszystkich wybit 
nych poznańskich specjalistów 
kardiologów, radiologów zajmu 
jących s.ę diagnostyką chorób 
serca oraz kardiochirurgów z 
Kliniki Chirurgii Serca i Na­
czyń. Powstał on jako pierw­
szy w kraju, na wzór wiodą­
cych na święcie ośrodków kar­
diochirurgicznych. Zajmuje się 
dokładnym analizowaniem wy­
ników badań i ustala wskaza­
nia do leczenia zachowawczego 
bądź opercyjnego. To współ­
działanie wielu specjalistów 
służyć ma zwiększeniu bezpie­
czeństwa operowanych.

Po operacji chory przebywa 
w Ośrodku Reanimacji Zakła­
du Anestezjologii AM. Nad je­
go stanem czuwa odpowied­
nio przeszkolony personel wspo 
magany przez współczesną apa 
raturę, która rejestruje i uka­
zuje na monitorach podstawo­
we czynności organizmu chore- 
go. Stała opieka pooperacyjna 
jest niezbędna wszędzie, przy 
tego typu operacjach wymaga 
się jednak troski szczególnej. 
Bowiem zabiegi kardiochirur­
giczne dotyczą często chorych 
z dużymi zmianami w sercu,

0 starszych — u których nakła- 
▲ dają się również schorzenia in- 
♦” nych narządów oraz miażdży­

ce naczyń wieńcowych i na- 
▼ czyń mózgu. To zwiększa ryzy 
$ ko i niebezpieczeństwo. By jed

nak mimo to poprawić ze skut 
kiem wydolność serca. wprowa 
dzono w klinice wiele ulep­
szeń w wykonywaniu operacji. 
Na przykład stosuje się nową 
technikę wszywania sztucznej 
zastawki serca, co znacznie 
skróciło ten zabieg. Uproszczę 
no też' operowanie zwężonej 
aorty, zmniejszając przy tym 
rozległość i czas zabiegu.

W klinice Chirurgii Serca i
Naczyń operując, leczy się rów 
nocześnie i wady serca i scho 
rżenia naczyn. Na przykład w 
wadach zastawki dwudzielnej

Jak mieszkać będziemy na 
przełomie tysiąclecia? Ar 
chitekci i urbaniści dążą 

do kształtowania miast odpo­
wiadających wymogom miesz 
kańców. W większych — 
utrzymują charakterystyczne 
centra, ale nadają własne ob­
licze nowym dzielnicom, wy­
korzystując czynniki natural­
ne. Jak jednak kształtować 
przyszłe oblicze miast przy sta 
bilności istniejących budyn­
ków i struktur miejskich? 
Trzeba znaleźć odpowiedzi na 
te i inne pytania, skoro obraz 
środowiska przestrzennego, 
które ma nadać charakter mia 
stu 2000 roku, kształtuje się 
już dziś.

Tymczasem postępuje kon­
centracja ludności w regio­
nach zurbanizowanych, wyso­
kościowce wypierają XIX- 
wieczną zabudowę, a dzielnice 
peryferyjne przesuwają się po 
za granice miast. Człowiek od 
dala się od obszarów zieleni, 
wydłużają się dojazdy do pra­
cy, spaliny zatruwają po­
wietrze. Stąd pęd do opąsz- 
czania wielkich miast, notowa 
ny zwłaszcza na Zachodzie. 
Zabudowa jednorodzinna gru­
puje się w zespołach o wspól­
nym programie usługowym, a 
^ojazdy opierają się na pu­
blicznych środkach komunika 
-ji; pochłania to jednak środo 
wisko przyrodnicze — płuca 
wielkich, miast...

Staje się więc konieczne no- 

dochodzi często do zatorów tęt 
nic oderwaną z serca skrzepli- 
ną. Zjawisko to powtarza się 
dość często i doprowadza do 
kalectwa i śmierci chorego. 
Dlatego wyjmując operacyjnie 
zator z tętnicy w następnym 
etapie przeprowadza się zabieg 
na sercu W ten sposób usuwa 
sie źródło zatorów i uwalnia 
chorego od kolejnych niebezpie 
czeństw. W klinice prowadzi 
się również w.ele badań do- 
świadczalnych między innymi 
nad poprawą pracy serca po za 
wale i po niektórych opera­
cjach. Wymaga to stosowania 
specjalistycznego sprzętu 
aparatury często drogiej i im­
portowanej. Z tym jednak nie 
jest jeszcze najlepiej, szczegól­
nie gdy chodzi o aparaturę dia 
gnostyczną i monitorującą na 
salach operacyjnych. A w przy 
padku tak skomplikowanych 
operacji wiedza i doświadcze­
nie lekarskie wspierać się mu­
szą współczesną techniką.

Operacje naczyń krwionoś­
nych dokonywane na oddziale 
chirurgii naczyniowej' sprowa­
dzają się mówiąc najkrócej do 
przywrócenia im drożności. A 
więc można rozcinając je usu­
wać z nich przeszkodę; można 
jeżeli przepływ krwi jest całko 
wicie zamknięty robić swego 
rodzaju obwodnice, które wyko 
nuje się albo z żył — na przy 
kład po zoperowanych żyla­
kach — albo też wszywa się 
rurki z dzianiny produkowane 
przez zakład dziewiarski w Ło­
dzi.

W ciągu pięciu lat istnienia 
kliniki wykonano 2 218 opera­
cji naczyń. Większości z nich 
przeprowadzano u chorych w 
krańcowym okresie choroby, 
cierpiących na martwicę koń­
czyn. Jest to konieczność wyni 
kająca z tego, że ograniczona 
liczba miejsc w klinice (dyspo­
nuje ona 50 łóżkami) nakazuje 
spośród wielu oczekujących na 
zabieg wybierać chorych naj­
bardziej cierpiących.

Na miażdżycę cierpi około 2 
procent mieszkańców.. Gdy 
więc ten wskaźnik podać w licz 
bach bezwzględnych, to w sa- 
rpym Poznąniu około 10 000 
dsób skarży się na dolegliwości 
spowodowani niedrożnością tęt 
nic. Z tego spora część wyma­
ga operacji. Widać więc jasno, 
że przed kliniką chirurgii na­
czyń, której zakres działania 
znacznie przekracza granice 
Poznania i która prowadzi 2 
poradnie, stoją bardzo istotne 
zadanie. Wykonanie ich przy 
obecnej bazie lokalowej jest 
niemożliwe. Wynika stąd ko­
nieczność otwarcia w Pozna­
niu co najmniej jednego od­
działu wyspecjalizowanego w 
chirurgicznym leczeniu chorób 
naczyń krwionośnych. Oddzia­
ły takie powinny w przyszło­
ści powstawać w każdym wo­
jewództwie. Jak na razie po­
znańska klinika przyjmuję pa­
cjentów z całej zachodniej i 
północnej Polski.

JOLANTA LENARTOWICZ

Urbanistyka roku 2000

Superbloki" i dzielnice pasmoweH
we podjeście do przestrzenne­
go kształtowania miasta. Wie­
le przesłanek przemawia za 
proponowanym przez urbani­
stów Wariantem, wprowadza­
jącym mieszkania w środowi­
sko sprzyjające rekreacji, ale 
pozostawiającym dogodny do­
stęp do środków komunikacji 
i usług.

Dla rozluźnienia XIX-wiecz 
nej sieci ulicznej stosuje się 
jako półśrodki „superbloki”, 
czyli wielkie jednostki miesz­
kalne z własnymi obiektami 
usługowymi i skąpą zielenią. 
Zwolennicy „superbloków” do 
wodzą, że są one korzystne 
przy zespołach o kilku tys. 
mieszkańców, na terenach wy 
pełniających miejską sieć ko­
munikacyjną. Na szerszą ska­
lę nie powinno się jednak two 
rzyć „superbloków” — choćby 
dlatego, że ich strefy rekrea­
cyjne są zbyt blisko związane 
z zabudową i komunikacją.

W wielkich miastach zabu­
dowa rozciąga się na dziesiąt­
ki kilometrów; powstają mia- 
sta-giganty, w których jakże 
daleko ludziom jest do zieleni. 
To radialne rozrastanie się 
miast w różnych kierunkach

Optyczny czytnik maszynopisów

Automat 

na drukarskim etacie
Zespół młodych inżynierów 

i techników z Instytutu 
Organizacji i Kierowa­

nia w Warszawie opracował u- 
nikalny optyczny czytnik ma­
szynopisów CTM-02. Czytnik 
ten pozwala wyeliminować pra 
cochłonne kodowanie informa­
cji wprowadzanych do syste­
mów elektronicznych różnego 
rodzaju maszyn, zastępując 
programistów, maszynistki i ko 
rektorów.

Uniwersalna konstrukcja 
czytnika CTM-02 pozwala na 
zastosowanie tego urządzenia 
w handlu, bankowości, admini 
stracji państwowej, poligrafii i 
in. Szczególnie szybką karierę 
wróży się czytnikom optycz­
nym w poligrafii. Współpracu­
jąc z automatycznym syste­
mem fotoskładu „Linotron 505 
TC” w Warszawskich Zakła­
dach Graficznych, „Dom Słowa 
Polskiego” zastąpił czytnik o- 
koło 40 stanowisk klawiaturo­
wych perforatorów taśmy.

Zasada działania czytnika op 
tycznego CTM-02 jest następu­
jąca: elektro-pneumatyczny
podajnik wyciąga ze specjalne 
go pojemnika kartkę maszyno 
pisu i wsuwa ją pod głowicę 
czytającą. Głowica ta automa­
tycznie wyszukuje pierwszy 
wiersz tekstu — niezależnie od 
tego, w którym miejscu kartki 
się on rozpoczyna — i daje syg 
nał gotowości. Sygnał ten wlą 
cza układ rozpoznawania tek­
stu i silnik sterujący ruchem 
kartki idealnie wzdłuż wier­
sza. Urządzenie zaczyna czy­
tać, rozpoznając poszczególne 
litery z ogromną szybkością 
200 znaków drukarskich na se­
kundę. W ułamku sekundy 
przebiega więc pierwszy' wtersż 
— i wówcząś władza się silnik 
krokowy sterujący przesko­
kiem ełbwićy „z wiersza na 
wiersz”.

Rozpoznawanie przez czyt­
nik poszczególnych znaków dru 
karskich odbywa się w oparciu 
o wydzielone z nich cechy cha 
rakterystyczne. Wydzielanie 
cech wyróżniających poszcze­
gólne znaki można uznać za 
proces odrzucania informacji 
nadmiernej. Jest to równocze­
śnie proces niezwykle dokład­
nego pomiaru poszczególnych 
wielkości w rozpoznawanych 
znakach np. wysokości, szero­
kości, ilości przecięć oraz wy­
dzielania z tych znaków róż­
nych elementów składowych.

I tak np. rozpoznawanie 
trzech najprostszych znaków 
E, F, I przebiega następująco: 
Cecha typu „wysokość” zosta- 

jest szkodliwe — dowodzą ur­
baniści. Nie rozwiążą tego pro 
blemu ani „zielone pierście­
nie” wokół miast, ani „osie­
dla — sypialnie”. Natomiast 
wielu zwolenników znajduje 
układ pasmowy, pozwalający 
na rozbudowę miast w kierun 
kach o korzystnych warun­
kach środowiska naturalnego. 
W ten sposób np. w Amster­
damie powstał projekt dziel­
nicy stykającej się z zalewem 
i terenami zieleni. W Londynie 
nowa dzielnica ma być usytuo 
w’ana wzdłuż Tamizy. W Pol­
sce są projekty pasmowej ur­
banizacji brzegów Dolnej Wi­
sły.

W układzie pasmowym jed­
nostki mieszkaniowe są jakby 
nanizane na wspólną oś, po­
jazdy nie przenikają w głąb te 
renów mieszkalnych, w miarę 
oddalania sie od osi domy ma 
leją, przechodząc do zabudo­
wy jednorodzinnej — co chro­
ni przed monotonią. Właśnie 
strukturę pasmową obok „su­
perbloków” coraz częściej 
znajdujemy w nrojcktach roz­
wiązań mieszkalnych do 2000 
roku.

JAN OKRZA 

je natychmiast odrzucona ja­
ko nieefektywna, cecha typu 
„szerokość” odróżnia I cdE i 
F, element „linia pozioma” w 
dolnej części znaku odróżnia E 
od F i I. Tak więc cecha „sze­
rokość” i wybrany element „li 
nia pozioma” Umożliwiają wza 
jemne rozróżnienie powyższych 
trzech znaków, a tym samym 
ich rozpoznanie.

Maszyna w każdej chwili mu 
si być przygotowana na rozpo­
znawanie jednego ze 105 zna­
ków polskiej wersji międzyna­
rodowego alfabetu OCR-B2. 
Mając to na uwadze konstruk 
torzy wprowadzili do pamię­
ci maszyny większą niż wy­
starczałoby ilość cech opisują­
cych poszczególne znaki, dzię- . 
ki czemu czytnik CTM-02 po­
trafi prawńdłowo rozpoznawać 
znaki nawet w przypadku zni 
knięcia niektórych cech, lub po 
jawienia się fałszywych w wy 
niku deformacji znaku.

Kształty znaków drukar­
skich odczytane przez głowicę 
optyczną przetwarzane są na 
odpowiednie sygnały elektrycz 
ne. Sygnały te przechodzą 
przez układy filtracji, układ 
pamięci obrazu, układ wydzie­
lający cechy lokalne i global­
ne i dalej do klasyfikatora, 
gdzie podjęte zostają decyzje o 
rozpoznaniu poszczególnych . 
znaków. Po błyskawicznym 
przejściu tej długiej drogi syg­
nał przechodzi jeszcze przez sy 
stem korekt i pamięci buforo­
wych i wreszcie w postaci od­
powiedniego kodu dostaje się 
do układu sterowania perfora­
torem. Cały ten zawiły proces 
trwa zaledwie ułamek sekun­
dy, tak że efektywna robocza 
szybkość czytania i zapisywa­
nia na taśmie nerforowanej wy 
nosi ok. 300 000 znaków na go- ’ 
dzine. Z tą samą więc szybko­
ścią otrzymuje tworzywo ,.L:nó 
tron” automatycznie składają­
cy szpalty i kolumny.

A co się dzieje jeśli czytnik 
— pomimo swojej precyzji — 
nie rozpozna jakiegoś znaku 
zniekształconego np. wadę na 
papierze maszynopisu? Zatrzy 
ma się i nierozpoznany znak 
wyświetli wraz z kontekstem 
na ekranie monitora, wskazu­
jąc strzałką z którą literą ma 
kłopoty. Wówczas siedzący 
przy pulpicie korektor naciśnie 
ten znak na klawiaturze, po­
wodując jednocześnie wzno­
wienie cyklu pracy automatycz 
nej.

Skonstruowanie przez war­
szawskich naukowców czytni­
ka CTM-02 odbiło się w środo­
wisku naukowym dużym e- 
chem. Pierwszy w krajach 
RWPG czytnik o tak wysokich 
parametrach — sprawdzonych 
już w normalnej eksploatacji 
— "wzbudził zainteresowanie 
zarówno na Wschodzie jak i na 
Zachodzie. Zainteresowanie 
tym większe, że potrafi on czy 
tać teksty polskie, angielskie i 
niemieckie, myląc się nie wię­
cej niż 2 razy na 10 000 zna­
ków. Wiele rozwiązań zasto­
sowanych w konstrukcji 
CTM-02 okazało się nowością 
w skali światowej i uzyskało 
patenty zagraniczne.

GRZEGORZ ROMANISZYN

Rozwiązanie 

zadania logicznego



Od 1 lipca br. handel w nowej strukturze

By sprawniej zaopatrywać
Kraje socjalistyczne nieustannie dążą 
do trwałego i powszechnego pokoju

i lepiej organizować sprzedaż
Główne kierunki uspraw­

nienia organizacji i 
funkcjonowania handlu 

wewnętrznego jednoznacznie 
kreśli uchwała VII Zjazdu 
PZPR. W oparciu o nią, Pre­
zydium Rządu w kwietniu br. 
poojęło decyzje stanowiące o 
warunkach poprawy zaopa­
trzenia rynku i lepszej obsługi 
konsumentów. Wynikła bo­
wiem konieczność rzeczywiste 
go zapewnienia społeczeństwu 
możliwości nabywania towa­
rów, w pełni odpowiadających 
jego potrzebom i upodoba- 
hiom, w dogodnym dlań miej­
scu i czasie.

Zmiany organizacyjne, któ­
re nastąpią 1 lipca br., stawia­
ją handel wewnętrzny w obli­
czu nowych, niezmiernie waż 
nych i odpowiedzialnych za­
dań. Podejmą ich realizację: 
„Społem” Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców, Cen­
trala Państwowego Handlu 
Wewnętrznego, Centralny 
Związek Spółdzielczości Rol­
niczej „Samopomoc Chłopska” 
— trzej wielcy gestorzy towa­
rów na zaspokojenie potrzeb 
ludności. Będą oni dyspono­
wać określonym kompleksem 
asortymentowym: żywnościo­
wym, artykułów związanych z 
ubiorem, wyposażeniem miesz 
kań, artykułów i usług w za­
kresie kultury, wypoczynku, 
sportu i turystyki oraz artyku 
łów i usług tak zwanych nie- 
konsumpcyjnych. Do ostatnie­
go z wymienionych komplek­
sów zalicza się: opał, paliwa, 
materiały budowlane, sprzęt 
instalacyjno-sanitarny, maszy­
ny, narzędzia i sprzęt rolniczy 
oraz ogrodniczy, środki ochro 
ny roślin, nasiona, materiał 
szkółkarski, pasze, nawozy, 
skup i zbyt produktów rol­
nych, a także usługi dla rol­
nictwa.

„Społem* CZSS przejmuje 
od handlu państwowego wszy­
stkie sklepy spożywcze w mia 
stach, ąargedowskie” (bez 
zinechanizowąnego sprzętu go 
spodarstwa domowego) oraz 
zakłady gastronomiczne i prze 
twórcze. Za zaopatrzenie lud­
ności w artykuły przemysłowe 
m. in. w odzież i służące do 
wyposażenia mieszkań odpo­
wiedzialny będzie handel pań 
stwowy — CPHW, natomiast 
rynek wiejski w całości obsłu­
ży CZSR „Samopomoc Chłop­
ska”. Zróżnicowanie potrzeb 
klientów, obsługiwanych przez 
te organizacje, wymagać bę­
dzie odmiennego dla każdej z 
nich sposobu sprzedaży.

Taka struktura handlu we- 
wntęrzńego zapewnia ściślej­
sze współdziałanie sektora 
państwowego i spółdzielczego, 
ograniczy znacznie dublowanie 
ich działalności. Wielu było bo 
wiem dotychczas organizato­
rów zaopatrzenia rynku, róż­
nie funkcjonowały w nowym 
podziale administracyjnym 
kraju jednostki terenowe — 
wojewódzki i międzywoje­
wódzkie. Wielobranżowy han­
del nie sprzyjał kompleksowej 
specjalizacji, zwiększał liczbę 
bezpośrednich kontrahentów 
przemysłu.

Równolegle nastąpi także 
koncentracja jednostek zaple­
cza usługowego dla potrzeb 
handlu, co zapewnia utworze­
nie wspólnego dla wszystkich 
gesłorów towarów: Instytutu 
Handlu Wewnętrznego i Usług, 
Centralnego Biura Jakości Wy 
robów, Ośrodka Badania Ryn 
ku i Państwowej Inspekcji

C*ioraz częściej na półkach 
Księgarskich trafiają się 
rozmaite biografie. Czasa­

mi są to barwne życiorysy ludzi 
sławnych, innym razem mniej 
znanych, niekiedy dowódców mi 
nionych kampanii wojennych, in 
nym razem ludzi pracy, naukow­
ców, działaczy. Biografie zaś ma 
ją ten plus, że prezentują nie tyl 
ko życiowe perypetie bohatera, 
lecz także odmalowują czasy, w 
których żył, pracował, działał za 
wodowo lub społecznie.

Ma ren specyficzny klimat tak 
że wydana niedawno przez „Po­
jezierze” książka Wiktora Steffe 
na pt. „Moja droga przez życie”. 
Są to barwnie spisane dzieje ro 
■wnmiiiiniii.....rinwiiiimiiiiiiiiii u ii miri
Z STRONA

G L O S — 30 VI 1976

Handlowej. Zmieni się nadto 
organizacja gospodarki towa­
rami, której uproszczony sche 
mat obejmuje m. in. współ­
działanie organizacji handlo­
wych z przemysłem i uzgad­
nianie przezeń wielkości do­
staw, podział towarów na po­
szczególne województwa, a w 
ich ramach na miasto i wieś. 
Wzorem Rady Rynku We­
wnętrznego powstają woje­
wódzkie rady rynku; zajmą 
się one bilansowaniem podaży 
z siłą nabywczą i popytem 
ludności oraz analizą sytuacji 
pieniężno-rynkowej w danym 
województwie. Doradcze ich 
funkcje wspomagają działal­
ność organizacji handlowych.

Tak więc faktem staje się 
sprawniejsze i dostosowane do 
społecznego zapotrzebowania 
zaopatrzenia rynku, poprawa 
efektywności i .jakości gospoda 
rowania zasobami ludzkimi, 
bazą materialno-techniczną 
oraz udoskonalona organizacja 
pracy w handlu wewnętrz­
nym.. Droga do kompleksowe­
go uporządkowania sieci pla­
cówek detalicznych, usługo­
wych i gastoronomicznych — 
otwarta. Są na niej znaczące 
dla handlu wewnętrznego eta­
py dalszego rozwoju, który 
dziś w jedno łączy jego i kon­
sumentów interes.

*
Siedem przedsiębiorstw — 

„Arged”, ,,Foto-Optyka”, „Ju­
biler”, handlu meblami, han­
dlu artykułami papierniczymi 
i sportowymi, „Otex”, ZURiT 
— połączyło się w Poznaniu. 
Powstało w ten sposób Woje­
wódzkie Przedsięboirstwo Han 
diu Wewnętrznego, trzecie co 
do wielkości obrotów w kraju 
(przekroczą one 7 miliardów 
złotych rocznie). Wyodrębnio­
no w nim trzy, działające na 
pełnym rozrachunku gospodar 
czym, oddziały, które zajmą 
się komplesem ubioru, wypo­
sażenia mieszkań orąz kultu­
ry, wypoczynku, sportu i tury 
styki. Powołano także siedem 
rejonowych zespołów sklepów 
w Grodzisku. Nowym Tomy­
ślu, Obornikach, Szamotułach, 
Śremie, Środzie i Wrześni oraz 
Rejonowy Zespół Handlu w 
Gnieźnie. Będą to operatywne 
komórki terenowe. łączące 
sklepy z przedsiębiorstwem.

WPHW wr Poznaniu zatrud­
ni około 6 000 osób, obejmie 
swą działalnością 700 sklepów 
i 100 punktów usługowych, po 
siadać będzie TO magazyn ów 
branżowych. W układzie bran 
żowym, odpowiada przedsię­
biorstwo za kompleksowe za­
opatrzenie ludności w artyku­
ły przemysłowe. Koncentruje 
ono znaczny ootencjał i ma­
jątek trwały, które łatwiej te­
raz wspólnie wykorzystać. Po 
siada bowiem odmienne od do 
tychczasowych możliwości roz 
strzyganie kwestii inwesty­
cyjnych socjalno-bytowych, 
współpracy z producentami, 
prowadzenia analiz jakości, 
popytu i podaży wyboru form 
metod sprzedaży. Czynniki te 
pozwolą właściwie kształtować 
nowoczesny model konsump­
cji.

Liczba placówek handlo­
wych ..Soołem” Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców w Lesz 
nie wzrośnie o 68, a ich obro­
ty łączne o 190 minionów zło 
tych. Przybędzie od 1 lipca br. 
37 zakładów gastronomicz­
nych, produkcja własna prze­
kroczy rocznie wartość 286 mi

dowitego Warmiaka, co to z dzia 
da pradziada tkwił na tej ziemi 
przez wieki oddzielonej od Ma­
cierzy, ale nie zapomniał ani ję­
zyka, ani zwyczajów praojców. 
Podkreśla to mocno W. Steffen w

KSIĄŻKA 

Warmiak i
swojej książce, nawracając wiele 
kroć do lat młodości i wieku doj 
rzałego, które wiązały go z War­
mią.

Ale ma też książka walory po­
znawcze dla mieszkańców Wiel­
kopolski, szczególnie zaś Pozna 
nia. Oto W. Steffen — filolog kia 
syczny — studiował w Pożnaniu

lionów złotych. Zatrudnienie 
wyniesie. 2760 pracowników.

Dostosowania do nowej 
struktury organizacyjnej i ob­
sługi ludności w ramach kom­
pleksu żywnościowego wyma­
gać będzie działalność społecz 
no-samorządowa; powstały już 
nowe komitety członkowskie.

Spółdzielnia włączyła także 
do swej ej sieci sprzedaż artyku 
łów gospodarstwa domowego, 
oprócz sprzętu zmechanizowa­
nego, przejmując ją od „Arge- 
du”.

Nie ulega znaczniejszej 
zmianie działalność Wojewódz 
kiego Związku Gminnych Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Koninie. Przejmuje on 
handel opałem i materiałami 
budowlanymi- wraz z mająt­
kiem trwałym wartości 3,5 mi 
liona złotych.

W kwietniu tego roku trzy 
organizacje działające na wsi 
— spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu, mleczarska i ogrodni 
cza — połączyły się w Central 
ny Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”. 
Sprzyja to lepszemu wy korzy 
staniu dużego i stale powięk­
szającego się ich majątku, two 
rżeniu dogodnych warunków 
rozwoju produkcji rolnej, do­
skonaleniu obsługi producen­
tów rolnych, wpłynie tym sa­
mym na usprawnienie zaopa­
trzenia rynku. Walne Zgroma­
dzenie, które obradować bę­
dzie w październiku zatwier­
dzi nowy statut i naz-wę orga­
nizacji spółdzielczej w Koni­
nie, odpowiedzialnej od 1 lip­
ca br. w całości za obsługę tu 
tejszego rynku wiejskiego.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Na festiwalu w Opolu

Cztery nagrody dla 
poznańskiej „ Estrady“

Cztery nagrody i jedno wy­
różnienie przywieźli przedsta­
wiciele poznańskiej „Estrady” 
z zakończonego w minioną so­
botę XIV Krajowego Festiwa­
lu Polskiej Piosenki w Opolu. 
45-minutowy program przed­
stawiony przez reprezentan­
tów tej instytucji w koncercie 
pod nazwą „Zamiast przebo­
jów”, będącym turniejem pię­
ciu czołowych przedsiębiorstw 
estradowych kraju — zdobył 
nagrodę publiczności: statuet­
kę „Karolinka”; Halina Frąc­
kowiak — wykonawczyni ut­
woru J. Skrzeka „Pieśń Geiry” 
— jedną z głównych, przyzna­
nych przez jury nagród; Gra­
żyna Łobaszewska śpiewająca 
z zespołem „Ergo” otrzymała 
nagrodę dziennikarzy, a Urszu 
la Sipińska — tytuł Najmil­
szej Piosenkarki Festiwalu. 
Nadto jury wyróżniło — w ko 
munikacie końcowym — cały 
wspomniany blok „Estrady” 
uznając go za bardzo ciekawy.

Trofea te potwierdziły wcze 
śniejsze opinie recenzentów i 
sprawozdawców z opolskiej 
imprezy, którzy (o czym już 
informowaliśmy) pisząc o sła­
bym jej poziomie podkreślali 
zgodnie wyróżniającą się pro 
pozycję poznańską. (wi.g)

na Uniwersytecie, tutaj był wy- 
kładowcą, pisał pracę doktorską 
i uczył zarazem w gimnazjach o- 
kresu międzywojennego. Stąd 
czytelnik czerpie wiedzą — a czę 
sto może i miłe wspomnienia —

poznaniak
o dawnych, kochanych „bel­
frach", którzy kształcili niejedne 
go poznaniaka z międzywojen­
nych roczników. Po perypetiach 
wojennych W. Steffen powróci! 
do Poznania, by tutaj właśnie kon 
tynuować kształcenie studentów, 
by reaktywować w 1957 roku fi­
lologię klasyczną na UAM.

Dokończenie ze str. 2*
Ogółem biorąc, narody kra­

jów socjalistycznych znacznie 
lepiej poinformowane są o ży 
ciu na Zachodzie, niż masy pra 
cujące krajów kapitalistycz­
nych o rzeczywistości socjali­
stycznej- Rzecz w tym, że kia 
sy rządzące w krajach burżua 
zyjnych nie są zainteresowa­
ne tym, aby ludzie pracy tych 
krajów z pierwszego źródła 
poznawali prawdę o krajach 
socjalizmu, ich rozwoju spo­
łecznym i kulturalnym, o po­
stawach politycznych i moral­
nych członków społeczeństwa 
socjalistycznego.

W celu osłabienia atrakcyj­
ności socjalizmu i oczernienia 
go, propaganda burżuazyjna 
wymyśliła mit o „społeczeń­
stwie zamkniętym”. Utrzymu­
je ona, jakoby kraje socjali­
styczne unikały kontaktów z 
innymi narodami, uchylały się 
od wymiany informacji i roz­
wijania kontaktów między 
lud żmii.

Nie, kraje socjalizmu nie są 
„zamkniętym społeczeństwem”. । 
Jesteśmy gotowi ze wszech 
miar mnożyć kontakty, korzy­
stając ze sprzyjających wa­
runków, jakie stwarza odprę­
żenie .Nasze drzwi będą jed­
nak zawsze zamknięte dla wy 
dawnictw propagujących woj­
nę,, przemoc, rasizm, nienawiść 
do człowieka. I tym bardziej 
będą one zamknięte dla wy­
słanników tajnych służb zagra 
nicznych i utworzonych przez 
nie emigracyjnych organizacji 

przecieżantyradzieckich.
niektórzy na Zachodzie, mó- poparcia moralnego i politycz 
wiąc o „swobodzie” kontak-
tów niejednokrotnie mają na 
myśli jedynie to, aby uzyskać 
wolną rękę dla bardzo brud­
nych spraw.

Nasza partia, wierna wiel­
kim ideom internacjonalizmu 
proletariackiego, nigdy nie 
przeprowadzała podziału mię­
dzy losami Kraju Rad a losa­
mi innych krajów Europy i 
całego świata. Zarówno zagra­
niczna polityka ZSRR, zmie­
rzająca do utrwalenia pokoju 
i wolności narodów, jak i na­
sza polityka wewnętrzna, ma- 
jaca na celu zbudowanie ko­
munizm, są nie tylko zgodne 
z żywotnymi interesami naro­
du radzieckiego, lecz także sta 
nowią nasz wkład we wspólną 
walkę komunistów całego 
świata o lepszą przyszłość 
ludzkości.

Walory socjalizmu pozwala­
ją nam zapewnić nieprzerwany 

1 rozwój naszej gospodarki, a 
jednocześnie — nieustanny 
wzrost dobrobytu całego na­
rodu. Obecnie po XXV Zjeż- 
dzie partia wysuwa na pierw­
szy plan zadanie podniesienia 
efektywności produkcji i jako 
ści pracy we wszystkich aspek 
tach tego szerokiego pojęcia. 
Wymaga to ogromnej pracy w- . - , To właśnie stwarza podstawę
różnych kierunkach: od szero- międzynarodowej solidarności 
ko zakrojonej j-—=—modernizacji
technicznej bazy produkcji, po 
nowe poważne zmiany w 
kształtowaniu świadomego, ko 
munistycznego stosunku do 
pracy oraz w rozwijaniu 
inicjatywy wielomilionowych 
mas ludzi pracy.

W socjalizmie człowiek ra­
dziecki wyrobił sobie napraw­
dę cenną cechę: poczucie, że 
jest gospodarzem kraju, który 
dobrze rozumie powiązanie 
swej pracy ze sprawą całego 
narodu, który pamięta i myśli 
o sprawach ogółu. I nie jest 
to bynajmniej jakieś uczucie 
abstrakcyjne, lecz sprawa kon

Prof dr habilitowany W. Stef­
fen przeszedł na emeryturę w 
1973 roku. Przez ponad 45 lat pra 
cy pedagogieźnej i naukowej po 
zostawił po sobie wiele dzieł z 
zakresu filologii klasycznej. Był 
ceniony nie tylko w polskich ko­
łach naukowych, lecz także za 
granicą, szczególnie zaś w NR*), 
na którego to kraju uniwersyte­
tach rakże wykładał. Jego osobi 
stę opisanie dziejów stanowi 
przykład pracowitości i skrupulat 
ności wykazywanej jak łatwo 
doczytać się w posłówiu Micha­
ła Swobody — także samo w 
działalności naukowo-dydaktycz­
nej.

EUGENIUSZ COFTA

Wiktor Steffen — „Moja droga 
protez życie” — wydawnictwo ,,Po- 
jezierze”. str. 207, cena zł M.

kretna, dotycząca milionów lu­
dzi.

Braterska solidarność kra­
jów socjalistycznych pomnaża 
potęgę każdego z nich, równo 
prawna współpraca gospodar­
cza wzbogaca ich własne zaso 
by o ogromne możliwości. Głę 
bokie, organiczne i nieustannie 
rozwijające się przyjacielskie 
stosunki pozwalają mówić o 
pryncypialnie nowym zjawi­
sku, o prawdziwym brater­
skim sojuszu narodów, sce- 
mentowanych jednością prze-

wspólnota celów.konań

Trwałą podstawą i siłą eemen 
tującą tego sojuszu jest bojo­
wa wspólnota partii marksi­
stowsko-leninowskich.

Ogromną rolę odgrywa 
współdziałanie komunistów z 
krajów socjalistycznych i z 
krajów kapitalistycznych. 
Przed 9 laty przedstawiciele 
wielu bratnich partii i z obu 
części naszego kontynentu 
wsoólnie opracowali program 
walki o pokój i bezpieczeń­
stwo w Europie. Teraz wszy­
scy mogą się przekonać, że pro 
gram ten w zasadzie został 
wcielony w życie.

My, komuniści radzieccy, 
podobnie jak komuniści z in­
nych krajów socjalistycznych, 
jesteśmy głęboko wdzięczni to 
warzysźom z krajów kapitali­
stycznych, którzy solidaryzo­
wali się z nami zarówno w 
trudnych momentach naszej hi 
storii, jak w dniach normal­
nej, pokojowej pracy. My z ko 
lei stale solidaryzujemy się z 
walką, jaką nasi bracia klaso­
wi prowadza w obozie kapita­
lizmu, staramy się udzielać im 

nego.
Aktywna działalność komuni 

stów w krajach Europy za­
chodniej, ich wytrwałość w 
walce o masy, o zjednoczenie 
klasy robotniczej i wszystkich 
sił zdolnych walczyć przeciw­
ko władzy monopoli, o ustano 
wienie autentycznie demokra­
tycznych ustrojów, o stworze­
nie przesłanek przejścia do 
sóćjalizmu, wszystko to przy-' 
nosi wyniki.

Szczególnie ważrie jest tó, 
iż jednocząc się w walce prze 
ciwko reakcyjnym kołom im­
perializmu z szerokim,] nurta 
mi demokratycznymi, z so­
cjaldemokratami i chrześcija­
nami włącznie, komuniści po- 
zostają rewolucjonistami, prze 
świadczonymi rzecznikami za 
stąpienia ustroju kapitalisty­
cznego przez ustrój socjalisty­
czny. Całą swą działalność pod 
porządkowują oni rozwiązą- 
niu tego historycznego zada­
nia.

Każda partia komunistyczna 
bierze początek z ruchu robot 
niczego kraju, w którym dzia 
la. Odpowiada za swą działał 
ność przede wszystkim przed 
masami pracującymi własnego 
kraju, których interesy wyra 
ża i których interesów broni.

komunistów. W odróżnieniu 
od nieusuwalnej sprzeczności 
interesów wyzyskiwaczy, któ 
rzy walczą ze sobą o zyski, 
rynki zbytu, sfery wpływów 
— między ludźmi pracy wszy 
stkich krajów nie ma takich 
sprzeczności, gdyż ich intere- 
sy i dążenia są wspólne. Z 
drugiej strony, oczywiste jest, 
że im większymi wpływami 
cieszy się partia komunistycz­
na we własnym kraju, tym 
bardziej ważki może być jej 
wkład w walkę o 
le komunistów na 
dzynarodowej.

Niekiedy można 

wspólne ce 
arenie mię-

usłyszeć py
tanie: Czy internacjonalizm 
proletariacki nie stał się poję 
ciem przestarzałym? Niektó­
rzy wyńażają również obawy, 
czy wezwania do umocnienia 
więzi internacjonalistycznych, 
łączących komunistów, nie o- 
znaczają dążenia do reaktywo 
wania jakiegoś 
nizacyjnego?

ośrodka orga-

Są to dziwne obawy. O ile
wiadomo, nikt i nigdzie nie
wysuwa koncepcji stworzenia 
takiego ośrodka. Co się zaś ty­
czy internacjonalizmu proleta­
riackiego — tzn. solidarności 
klasy robotniczej, komunistów 
wszystkich krajów w walce o 
wspólne cele, ich solidarności 
z walką narodów o wyzwole­
nie narodowe i postęp społecz 
ny , dobrowolnej współpracy 
bratnich partii w warunkach 
ścisłego przestrzegania równo­
ści praw i niezależności każdej

W
z nich — to uważamy, że s- 
partyjna solidarność' ró^ 
w naszych czasach zachow I 
w całej rozciągłości swe , 
kie znaczenie. Solidarność 7 
była i jest potężnym i Wv Ja 
bowanym orężem .‘partii kon- P 
nistycznych i ruchu roboirT’10 
czego w ogóle.

pity 

w

Teraz, kiedy w niektóry^, 
krajach Europy zachodni 
zarysowała się perspektywa? 
działu komunistów w rzad7r 
koła reakcyjne, zwłaszcza » 
obozie NATO, rozwinęły
panię jawnego wywierać' ’ 
oresji, ingerowania w sprar Le} 
wewnętrzne tych krajów, z, 
rządza ją oni krucjatę' pr^, ’lU 
ko wynikom wyborów’ powsa 'y' 
chnych i oto okazuje się, ż? ł 
imperialistyczni politycy. k‘ó. 
rzy tak dużo perorują odenw r' 
kracji i wolności, w rzeczy-^ vS 
tości gotowi są tolerować * 
mokracje i wolność tylko w ta 
kim stopniu, w jakim nip gP 
dzi to w pełnię ich władzy’

W tych warunkach szczegół 
nie ważne jest to, że tutaj,'na 
konferencji, kolektywnie de- 1 
monstrujemy gotowość poszczę 
gólnych partii do wniesienia 
swego wkładu w walkę o osiąg 
niecie wspólnie nakreślonych 
celów.

Ruch komunistyczny nagro- 
madził naprawdę ogromne do- I 
świadczenie. Jest to i doświad 
czenie budownictwa socjalisty 
cznego w najróżnorodniej'- b- 
szych warunkach. Wykazując? (i 
zarówno jego ogólne prawidło » 
wości, jak też różnorodność n 
konkretnych form. Jest to * 
także doświadczenie obrony ży 
wotnych interesów, zespalania e 
sił rewolucyjnych, walki o c 
socjalizm w krajach o różnych n 
poziomach rozwoju. 1

Odnosząc się z wielką uwa-1 r 
gą do twórczej działalności na ' ! 
szych towarzyszy z rodziny , 
komunistycznej, wychodzimy z , , 
założenia, iż tylko doświadczę- | 
nie praktyczne może być kry­
terium słuszności lub przeciw 
nie kryterium mylności tych 
czy innych tez. Jednakże je­
szcze zanim praktyka wyda,o- i 
stat.epzp.jjf' wyrpk^ -istnieją:^ 
li wości i zachodzi konieczność 
sprawdzenia tych tez- w par­
tyjnej dyskusji, na drodze sze 
rokiej konfrontacji punktów 
widzenia i doświadczenia róż 
nych partii. Jest oczywiste, że 
W’ wyniku tego zyskają żarów 
no teoria, jak i praktyka, zy- 
ską nasza wspólna sprawa.

Sądzę, że byłoby pożytecz­
ne zwoływanie również od 
czasu do czasu wielostronnych 
spotkań w celu wzajemnego 
informowania się i wymiany 
poglądów na te czy inne ak­
tualne problemy polityczne.

Trzeba uczynić wszystko, aby 
masy ludowe wyraźnie uświa 
domiły sobie, że ich żywotne 
interesy wymagają aktywnego 
popierania inicjatyw i akcji 
zmierzających do umocnienia 
pokoju, bezpieczeństwa i współ 
pracy. Na tym, naszym zda­
niem, polega dzisiaj jedno z 
najważniejszych zadań komu­
nistów, zadań każdej bratniej 
partii i wszystkich ich razem. 
Towarzysze, uważamy, że na­
sza konferencja może i powm 
na odegrać znaczną rolę 
tym szlachetnym dzielę.

Poszanowanie poglądów kaz 
dego uczestnika, demokraty^ 
na i naprawdę partyjna atmo 
sfera dyskusji, szeroka kon- 
frontacja doświadczeń noż­
nych partii, poświęcanie Prz' 
jacielskiej uwagi interes^ 
partnerów pozwoliło nam '*‘s^ 
stkim dojść do wspólnych 
cen i wniosków w szeregu ak­
tualnych problemów rna1^^ . 
dziś ogromne znaczenie ma na 
rodów Europy i całego świa-a- 
Mogliśmy opracować w tycA 
sprawach doniosły dokdmen* 
oparty na zasadach marfe-1 
mu-lendnizmu. „„

Pragnę, podkreślić, że K”" 
uważa ten dokument za 
wiązujący naszą partię do 
nergicznej i wytrwałej walk- 
osiągnięci^ celów, jakie ko 
tywnie wysunęli europu 
komuniści. .

Jesteśmy przeświadczeni- 
wyniki naszej konferencji, 
ra tak wysoko wzniosła 
dar jedności europejskich 
munistów, przyczynią 
zjednoczenia naszych 
ków, do zaktywizowania 
szej wspólnej walki o ży * 
ne interesy ludzi pracy. <> 
mokrację. o socjalizm, ° 
ły pokój w Europie. (PAFŻ
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Lekka atletyka

Coraz więcej kandydató
do olimpijskich medali

Przy pomnijmy te rezultaty 400 m:
Brehmer
Siegl-Thon — 6.99 (!); skok wzwyż

1.97; kula: Adam
m: reprezenta-

49.77; skok

Ackerman —
21,67; 4x100
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Turniej’ przedolimpijski 
w koszykówce

-oniedziałek w Hamilton, na 
*/olimpijskim turnieju elimi- 

rvm w Koszykówce, wystą- 
‘JJoble polskie drużyny.

. ,lką niespodziankę sprawili 
Lyżnl. którzy wygrali z pro- 
'\,acym dotychczas oez pbraz- 
‘ Meksykiem 104:81 (52:35). Po 

zwycięstwie Polska ma jesz- 
zansę awansu do finału. W 

lupie powstała bardzo skora 
*Lwana sytuacja. Jeśli w os- 
wnlch spotkaniach w / grupie 
gnania pokona Szwecję, a Pol 

a wygra minimum 9 punktami 
'Holandią, to zakwalifikuje się 

rozgrywek finałowych.

w meczu z Meksykiem najwię- 
। punktów dla Polski zdobyli: 

rward Jurkiewicz - 22. Euge- 
jiusz Kijewski i Andrzej 
ryn p° 14-

Sewe-

- turnieju kobiet Polska prze­
lała decydujące o pierwszym 
mejscu w grupie spotkanie z 
CSA 66:84 (29:42). (PAP)

Niemal codziennie dowiaduj 
emy się o znakomitych wyni­
kach na bieżniach, skoczniach 
i rzutniach. Autorami są nie 
tylko sławy takie jak Marian 
ne Adam (NRD), ale również 
zawodnicy dotychczas mało zn 
ani np. Carlos Lopes (Portuga­
lia). W tym sezonie długo legi 
tymował się on najlepszym na 
świecie wynikiem na 10 000 m 
— 27.45,2 (dopiero w ubiegłym 
tygodniu Fin Lasse Viren osiąg 
nął 27.42,95).

Przedolimpijską .licytację” lek­
koatletyczną rozpoczęły Adam i jej 
koleżanki z reprezentacji NRD usta 
nawiając pięć rekordów świata.

Warta wyeliminowana
sgól 

na 
de­

lcie
v rozgrywkach o Puchar PZHT

cja NRD — 42,50. Wspaniałe wy­
niki i nic dziwnego, że mimo sztur 
mu zawodniczek z innych krajów, 
niemal wszystkie nadal figurują 
na listach rekordów. Tylko Irena 
Szewińska potrafiła pobić ten w 
biegu na 400 m uzyskując 49.75.

Supremacja NRD w lekkoatletyce 
kobiecej jest bardziej zdecydowana 
niż USA w konkurencjach mę­
skich. Amerykanie górują przede 
wszystkim w sprintach, skokach i 
rzutach. Dowodzą tego rekordy 
świata Stonesa (wzwyż — 231 cm), 
Robertsa (tyczka — 5.70), Albritto- 
na (kula — 21,85) i Wilkinsa (dysk 
— 70.86!). Zarówno w USA jak i w 
NRD eliminacje (przed Igrzyskami 
w Montrealu) w wielu konkuren­
cjach stały na olimpijskim pozio­
mie. Aliści reprezentantki i repre­
zentanci innych państw również nie 
próżnują. W rezultacie tabele 10

uwidoczniony na tabelach 1« naj­
lepszych jest niezbyt przydatny do 
typowania kandydatów na medali­
stów. Jedni z nich bowiem trenują 
tak, by w tym sezonie osiągnąć 
dwa szczyty formy (na krajowe 
eliminacje przedolimpijskie oraz 
na Montreal), a inni planują jeden 
„szczyt” — na Igrzyska Olimpij­
skie. Ci ostatni nie odkryli więc 
jeszcze kart.

Z pewnością ujawnili Już w peł-
ni swoje możliwości tacy 
cy jak tyczkarz USA — 
oszczepnicy — Bielczyk i 
vinen (93.54), amerykański

zawodni 
Roberts, 
Fin HO- 
płotkarz

najlepszych na świecie
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Rozgrywki ligowe w hokeju 
zakończyły, lecz zawodnicy nie

na trawie już się dawno
__ . mają jeszcze wakacyjnej 
przerwy. Młodzieżowa reprezentacja Polski przebywała w 
RFN, gdzie w Brunszwiku rozegrała dwa spotkania ż mło-
dzieżowym zespołem narodowym tego kraju?
pierwszy mecz zaliczany jako 

oficjalny przyniósł sukces Pola­
kom, którzy wygrali 3:1 (1:0), zdo 
bywając bramki ze strzałów Bąka 
0 i Rachwalskiego. Drugi mecz. 
»którym w naszym zespole wy- 
rtąpilo wielu graczy rezerwowych 
wygrali gospodarze 3:0 (0:0).

W kraju toczyły się rozgrywki 
eliminacyjne do klubowego Pu­
charu 50-lecia PZHT, którego fi­
nał odbędzie się w dniach 9 — 11 
lipca w Poznaniu. Z trzech tur­
niejów w Gnieźnie, Wrocławiu 
Siemianowicach, awans do finału 
wywalczyły zespoły Sparty Gniez 
no, Pocztowca i Siemianowiczan 
ki.

Oto uzyskane- rezultaty. Wro-

cław: Sparta Wrocław — Poczto­
wiec 0:5, Piast Gliwice — Polonia
Środa 1:2, 
Pocztowiec 
Pocztowiec 
0:1.

Gniezno:

Się jak w
zmieniają

kalejdoskopie, chociaż

Sparta — Piast 2:0,
— Polonia 6:0, 
0:3, Sparta —

Start Gniezno
nik Siemianowice 1:0,

Podnoszenie ciężarów

Gryf Przysieka 

liderem III ligi
We Wrocławiu, Legnicy i 

Lubsku, rozegrano drugą run 
dę zawodów o mistrzostwo li­
ii międzywojewódzkiej w 
podnoszeniu ciężarów. Po ob- 
iczęniu rezultatów punktacja 
przedstawia się następująco: 
i LKS Gryf Przysieka Pol­
ska (koło Kościana) — 3745 
Pkt., 2. SKS Burza Wrocław 
- 3442 pkt„ 3. RLKS Dolny 
Śląsk Wrocław — 3221 pkt., 4. 
LKS Ziemia Nadnotecka Piła 
- 3102 pkt., 5. WKS Pancer 
ni Poznań — 2959 -pkt., 6. Lu 
^wanin Trzcianka — 2809 
Pkt., 7. LKS Nadodrze Zielo- 
:a Góra — 2472 pkt. Nie star 
‘‘^"ały zespoły Śląska II Wro 
tiaw j Unii Swarzędz.
Indwidualnie najlepsze rezul 

‘a‘y uzskali: w wadze lekkiej" 
■ Mikołajczyk (Gryf) — 275 
? i w wadze koguciej Z. Ka- 
■'zewski (również z Gryfa) — 
,i2>5 kg. (wił)

x dalekopisem
Losowanie najbliższej edycji roz 

Lywek pierwszej rundy o Pu- 
Europy, Puchar Zdobywców 

Obarów i Puchar UEFA, odbę- 
"a* 6 lipca br. w Zurichu.
'Potkania I rundy rozegrane zo- 

w dniach 15 i 29 września
ter -

turnieju olimpijskim w Mon 
,alu> w grupie „C” wystąpi re- 
‘«entacja Kuby. Piłkarze Ku- 

zajmą miejsce amatorskiej re 
^zentacji Urugwaju, która wy- 

’ła się z 'finałowego turnieju 
rabskiego oraz Argentyny, któ 
^nie przyjęła propozycji zastą- 

nia Urugwaju. W ten sposób 
)(jauGuracyjny mecz piłkarskiego 
. n‘eju olimpijskiego, wyznaczo- 

na 18 lipca, reprezentacja Pol 
H ~ broniąca tytułu mistrza o- 

— rozegra z drużynąKuhKle®° ~ rozegra z drużyną 
Ir przypomnieć, że w

I -^Pie eliminacyjnej „C”, wraz 
°lską i Kubą, znajdują się je- 

drużyny Iranu 1 Nigerii.
ski e urta,° się sprowadzić do Pol 
, na ostatni przedolimpijski 
skie"dZ'an nasze1 kadry olimpij- 
hvejBPłłkarzy zagranicznej druźy- 
>kie PodoPieczni trenera K. Gór- 

g0 zmierzą się więc najpraw- 
Wisj0dObnie3 4 Upca z jedenastką 

y Kraków. Dwa dni wcześ-
Sj -1- nasza reprezentacja spotka 

H Krakowie w towarzyskim 
uFU Z Vo3vodiną Nowy Sad (Ju

Piast — 
Polonia

- Gór- 
Sparta

Gniezno — LZS Gąsawa 1:0, War- 
ta — Górnik 0:1, Sparta — Warta
1:1, Start 
— Gąsawa 
Sparta — 
Warta 1:3,

— Gąsawa 1:2, Górnik 
1:0, Sparta — Start 0:0. 
Górnik 0:0, Gąsawa — 
Start — Sparta 0:1.

W Gnieźnie i we Wrocławiu ob 
sada turniejów była pełna, nato­
miast w Siemianowicach frek­
wencja nie dopisała zamiast pię­
ciu zespołów, grały tylko dwa: 
Siemianowiczanka i Budowlani 
Łódź. Spotkanie wygrali gospoda 
rze 3:0. Mające dopełnić" stawkę: 
Kolejarz Sosnowiec i, LKS Rogo­
wo zrezygnowały, ze startu,. z uwa 
gi na zdekompletowane składy 
natomiast Lech już w czasie trwa 
nia turnieju telegraficznie zawia­
domił organizatorów, że do Siemia 
nowie nie przyjedzie. Niestety 
nie jest to pierwszy objaw lekce 
ważenia przez kluby rozgrywek 
pucharowych. (wił)

PKOI zatwierdził
ekipę na Montreal

Pod przewodnictwem prezesa 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— Bolesława Kapitana, odbyło się 
posiedzenie Zarządu PKOI. Głów­
nym punktem obrad było zatwier 
dzenie składu reprezentacji Pol­
ski na igrzyska Letniej Olimpia­
dy w Montrealu.

Reprezentacja Polski na Letnią 
Olimpiadę składać się będzie z 
235 zawodników, w tym 193 męż­
czyzn j 42 kobiety. Polacy star­
tować będą w 19 dyscyplinach: 
boksie, gimnastyce, judo, kajakar
stwie, koszykówce, kolarstwie,
lekkiej atletyce, łucznictwie, pił­
ce ręcznej, piłce nożnej, piłce 
siatkowej, pływaniu, pięcioboju 
nowoczesnym, podnoszeniu cięża­
rów, strzelectwie, szermierce, wio 
ślarstwie, zapasach i żeglarstwie.

Zatwierdzony skład nie jest je­
szcze ostateczny. W niektórych 
dyscyplinach mogą w ostatnich 
dniach zajść minimalne zmiany. 
Start polskich zespołów w koszy­
kówce jest na przykład uzależnio 
ny od wyników toczących się o- 
becnie w Hamilton rozgrywek 
przedolimpijskich turniejów kwa­
lifikacyjnych.

Ostateczny, imienny skład olim 
pijskiej reprezentacji Polskj ogło 
szony zostanie 1 lipca. (PAP)

E. Tabarly zwycięzcą
regat samotników

45-letni francuski żeglarz Erie 
Tabarly został zwycięzcą trans­
atlantyckich regat samotników. 
We wtorek, po 23 dniach 5 godzi­
nach i 30 minutach żeglowania, o- 
siągnał on na „Pen Duick VI port 
w Newport. Jest on pierwszym że 
gląrzem w historii tych regat, któ 
ry odniósł w tej trudnej imprezie 
już drugie zwycięstwo. Drugie 
miejsce zajął jego rodak, zwycięż 
ca regat z 1972 r. Alain Colas, na 
swoim 12-metrowym szkunerze 
„Club Mediteranee”. (PAP)

Pieszy na jezdni

zajęcie miejsca w takiej dziesiątce 
wymaga teraz osiągnięcia znakomi­
tego rezultatu. Lepszego niż np, 
5.50 w skoku o tyczce. 64.40 w dys­
ku, 2.23 w skoku wzwyż lub 75.50 w 
rzucie młotem. A przecież wy mie­
nione rezultaty osiągnęli złoci 
medaliści Olimpiady w Mo­
nachium.

W ogólnoświatowej ofensywie 
lekkoatletycznej udział biało-czer­
wonych zapoczątkowali t/czkarze. 
Jednakże dopiero zawody o Memo­
riał im. —. Kusocińskiego (Sze­
wińska — 49.75, Bielczyk — 90.78, 
Rabsztyn — 12.69, Wszoła — 2.25, Cy 
bulski — 8.09) oraz start Malinow­
skiego w Finlandii (8.18.38 na 3000 
m z przeszkodami) zdecydowanie 
zaznaczyły obecność naszych repre­
zentantów w światowej czołówce. 
Optymiści wyliczyli na tej podsta­
wie, że w Montrealu musimy zdo­
być co najmniej pięć medali. Oczy 
wiście jest to możliwe, ale nie da 
się wykluczyć. że dorobek będzie 
skromniejszy. * Obecny układ sił
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postawa w nich kadirowiczów
pozwalają twierdzić, do
szczytu formy jeszcze bardzo 
daleko.

Jak jest w rzeczywistości zorien 
tujemy się dzisiaj, kiedy to o 
godz. 17.30 na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie nasi piłkarze zmie­
rzą się z olimpijską reprezentacją 
Brazylii.

Dla polskiej reprezentacji mecz 
ten będzie kolejną okazją do 
przerwania feralnej passy — pię­
ciu kolejnych porażek w spotka­
niach międzypaństwowych roze­
granych w bieżącym roku (z Ar­
gentyną w Chorzowie 1:2. z Frań 
cją w Lens 0:2, z Grecją w Ate­
nach 0:1, ze Szwajcarią w Bazy­
lei 1:2 i z Irlandią w Poznaniu 
0:2).

Trener Kazimierz Górski zamie­
rza wystawić dzisiaj swój najsil­
niejszy skład: Tomaszewski, Szy­
manowski, Gorgoń, Żmuda, Ru­
dy, Kasperczak, Deyna, Maszczyk, 
Lato, Szarmach, Kmiecik. W ze­
stawieniu linii obrony mogą zajść 
jeszcze pewne zmiany, bowiem os 
tatnie doniesienia z Zakopanego 
mówiły o kłopotach zdrowotnych 
Gorgonia.

Dzisiejsi przeciwnicy Połaków 
— olimpijska reprezentacja Bra­
zylii rozegrała już na naszym kon 
tynencie kilka spotkań. Podczas 
turnieju w Paryżu uległa 2:3 (2:1) 
reprezentacji Europy prowadzo­
nej przez słynnego szkoleniowca 
— Stefana Kovacsa, pokonała za­
wodową drużynę francuską St. 
Germain 2:1 (0:1), a przedwczoraj 
przegrała w Ostrawie z mistrzem 
CSRS — Banikiem 0:1 (0:0). Bra- 
zylijczycy, jak wszyscy piłkarze 
tego kraju są świetnie wyszkole­
ni technicznie, prezentują futbol 
widowiskowy, ale często mało 
skuteczny. Drużynie brakuje tak­
że doświadczenia, gdyż wszyscy 
jej zawodnicy są graczami bar­
dzo młodymi. Brazylijczycy chy­
ba nie będą łatwym przeciwni­
kiem dla naszych piłkarzy, lecz 
faworytem tego meczu jest Pol­
ska. Będziemy nie tylko z cieka­
wością oczekiwać wyniku, lecz 
również pilnie śledzić grę pol­
skich piłkarzy, bowiem Montreal 
już blisko, (wił)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

pp. Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 26/27 bm. stwierdzono: J 
rozw. z 13 trafieniami — wygra­
ne po 52.903 zł, 115 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane po 1.380 zł, 
1.705 rozw. z 11 trafieniami — wy 
grane po 93 zł i 11.608 rozw. z 10 
trafieniami *— wygrane po 13 zł.

(400 m) Moses (48,30) i wielu in­
nych. Czy jednak potrafią utrzy­
mać tę wysoką formę do Olimpia­
dy?

O tym jak trudno trafnie typo­
wać świadczą przykłady Albrittona 

Szordykowskiego. Pierwszy, choć 
jest rekordzistą świata, nie zdołał 
zakwalifikować się do reprezenta­
cji olimpijskiej USA (uzyskał w 
pchnięciu kulą poniżej 21 m). Szor 
dykowski natomiast, który w me­
czu z Włochami uzyskać na 5000 m 
15.06,6, na zawodach o Memoriał J 
Kusocińskiego w ładnym stylu zwy 
ciężył w biegu na 3000 m (7.50.2).

Możemy więc być pewni tylko te 
go, że lekkoatleci — reprezentan­
ci dyscypliny nr 1 na każdej olim­
piadzie — toczyć będą zacięte i sto 
jące na najwyższym poziomie po­
jedynki.

M. Ł.

Turniej w Wimbledonie

W. Fibak i K. Meiler
wyeliminowani

Na finiszu-znajduje się teniso­
wy turniej w Wimbledonie. We 
wtorek wyłoniono półfinalistów 
gry pojedynczej mężczyzn, a naj­
większą niespodzianką ćwierćfina 
łów było zwycięstwo Amerykani­
na Roscoe Tannera nad swym ro 
dakiem Jimmy Connorsem. Do 
tej porażki Connors uważany był 
za głównego pretendenta do pier­
wszego; miejsca. Nie, mą on ,Jćd- 
nak szczęścia do trawiastych kor 
tów w Wimbledonie. W ubiegłym 
roku w finale przegrał z Arthu­
rem Ashe, w tym roku odpadł 
już w ćwierćfinale. Obecnie głów 
nym pretendentem do zwycięstwa 
stał się Rumun llie Nastase.

Wyniki ćwierćfinałów singla męż 
czyzn: Roscoe Tanner (USA) — 
Jimmy Connors (USA) — 6:4, 6:2, 
8:6, Ilie Nastase (Rumunia) — 
Charles Pasarell (USA) — 6:4, 6:2, 
6:3, Bjoern Borg (Szwecja) — Guil 
lermo Vilas (Argentyna) 6:3, 6:9, 
6:2, Raul Ramirez (Meksyk) — 
Vitas Gerulaitis, (USA) — 4:6, 6:4, 
6:2, 6:4.

W czwartkowych półfinałach 
spotkają się Nastase z Ramirezem 
oraz Borg z Tannerem.

We wtorek rozgrywano 
ćwierćfinały debla mężczyzn.

też 
wy-

eliminowani zostali Wojciech Fi­
bak i Karl Meiler (RFN), którzy 
przegrali z parą rozstawioną z nu
merem jeden Raul Rafnirez
(Meksyk) i Brian Gottfried (USA) 
— 4:6, 4:6, 6:3, 2:6. (PAP)

Nasz kolejny, cotygodniowy felieton z cyklu „Co o tym są­
dzicie” wywołał — jak zwykle — szeroką dyskusję czytelni­
ków i podzielił ich na dwie grupy: tych, którzy obserwują 
ruch uliczny od zewnętrznej lub od wewnętrznej strony sa­
mochodowej szyby. Konkluzja jest jedna: sprawców ewiden­
tnych wykroczeń należy karać.
njiewielu jest kulturalnych 

kierowców. Któregoś 
dnia, gdy doszedłem do skrzy­
żowania alei 1 Maja z ul. Ener 
getyka t zatrzymałem się na 
zebrze, nadjechał z prawej stro 
ny „Zuk”, a jego kierowca za­
trzymując się, wskazał mi rę­
ką. że mam przechodzić. A kie­
dy zrobiłem pierwszy krok, z 
lewej strony przyjechała tak­
sówka, a przez uchylone okno 
dobiegł mnie głos: „gdzie się, 
chamie, pchasz”? Gdyby nie 
przytrzymało mnie czyjeś życz 
rliwe ramię, na pewno doszłoby 
do wypadku. Pieszy jest zaw­
sze osobą bezbronną, bo nie ma 
zderzaków ani koni mechanicz­
nych. Człowiek stary i chory 
w ogóle nie znajduje zrozumie­
nia u kierowców.

R.K.
Konin

Sprawa poruszona w felie­
tonie „Pieszy na jezdni” 

wykracza daleko poza zakres 
ruchu drogowego. Niepokoi 
fakt niskiej kultury prawnej 
znacznej części społeczeństwa 
i to we wszystkich dziedzinach. 
Ci sami ludzie, którzy powodu­
ją zagrożenie na jezdni, są z 
reguły także sprawcami łama­
nia innych przepisów. To oni 
depczą trawniki, zaśmiecają 
klatki schodowe, powodują za­
grożenie pożarowe, kąpią się w 
niedozwolonych miejscach itp. 
Tysiące plażowiczów zalegają 
nadmorskie wydmy, mimo ta-

Trudny rajd
samochodów terenowych
Bardzo udaną imprezą był już 

po raz czwarty rajd pod Pozna­
niem samochodów terenowych 
zwany Polskim Safari. Uczestni­
czyło w nim około 30 kierowców 
na Willysach, Tarpanach, GAZ- 
ach, KDF-ach i Fordach. Warun­
ki jazdy były bardzo ciężkie i 
wiele załóg miało ogromne kłopo
ty z przejechaniem trasy 
rajdu.

Oto zdobywcy pierwszych 
w poszczególnych klasach: 
mochody jednonapędowe)

całego

miejsc
I (sa-

WyrzyRowski — K. Sokół z FSR 
Polmo na Tarpanie 223, II (Willy- 
sy) — J. i W. Szczygłowiczowie z 
AP Warszawa. III (GAZ-y) — W.
Mirecki Wyższej Oficerskiej
Szkoły Wojsk Pancernych w Po­
znaniu. IV (KDF-y) — E. i A. Na
pierałowie
Wielkopolskiego, (wił)

Automobilklubu

Regres w sporcie żużlowym
n aweł Waloszek, Antoni Woryna, Andrzej Wyglenda, Andrzej Po- 
■ gorzelski, Zbigniew Podlecki — to zawodnicy którzy przyspo­

rzyli najwięcej sławy sportowi żużlowemu odnosząc liczne międzyna­
rodowe sukcesy w latach 1964—7». Pierwszym sygnałem kryzysu w tej 
dyscyplinie sportu była nieoczekiwana porażka w finale drużynowych 
MS w Wrocławiu (wrzesień 1971 rok). Od pięciu lat tylko dwukrotnie 
naszym żużlowcom udało się nawiązać do wspaniałych tradycji. Na 
torze w Rybniku (lipiec 1971) duet Szczakiel — Wyglenda zdobył tytuł 
mistrzów świata w jeżdzie porami, a w dwa lata później w Chorzo­
wie Jerzy Szczakiel sięgnął po tytuł mistrza świata, a Zenon Piech — 
II wicemistrza świata.

Lista porażek odniesionych w otatmich latach jest bardzo długa. W
kwietniu nasza kadra narodowa gościła Wyspach Brytyjskich,
gdzie jej przeciwnikami były czołowe żużlowe zespoły angielskie. 
Sześć spotkań zakończyło się wysokimi porażkami naszej drużyny. 
.Na początku czerwca gościliśmy w gzwecR. w ojczyźnie Fundina i Mi- 
chanka bilans był podobny. Pucharu goryczy dopełnił fakt, że duet 
Jancarz — Piech zajął ostatnie miejsce w finale mistrzostw świata 
par (17 bm. w "Szwecji).

^zołówka światowa startuje obecnie na udoskonalonym sprzęcie.
'-Maszyny angielskie weslake, SR-4 czy szwedzkie ERM są szybsze 

i silniejsze od naszych motocykli „Jawa”. Bez doskonałych silników 
zaopatrzonych w 4-zaworowe głowice trudno nam będzie nawiązać 
równorzędną walkę z najlepozymi. Sytuacja ta wymaga szybkiej i ra­
dykalnej poprawy.

Dużym uproszczeniem byłoby sprowadzić problem słabości polskie­
go żużla do jakości sprzętu. 17 bm. w Szwecji Jancarz startował na 
Weslake, Piech przywiózł z Anglii SR-4. Niewiele to jednak pomogło. 

Znakomity do niedawna zawodnik, a obecnie trener leszczyńskiej 
Unii — Andrzej Pogorzelski twierdzi, że pod względem wyszkolenia 
techniczno-taktycznego i przygotowania fizyczno-psychicznego świa­
towa czołbw'ka Wytaznie nas zdystansowała. Nasi najlepsi startują zbyt 
rzadko w silnej konkurencji międzynarodowej i krajowej. Ponadto 
bardziej wnikliwie niż dotychczas należy dobierać zawodników do 
kadry i reprezentacji. Nie powinno być w niej miejsca dla żużlowców 
jeżdżących pasywnie i nie robiących postępów, (jp)

bliczek zabraniających tego 
pod karą. Gdyby od nich w cią 
gu jednego sezonu pobrać man 
daty 100-zlotowe, można by zbu 
dować za to wiele basenów 
pływackich. Pieszy powinien 
pamiętać, że wchodząc na jezd­
nię w niewłaściwym miejscu i 
momencie staje się takim pira­
tem drogowym jak niezdyscypli 
nowany kierowca. Ale jest od 
kierowcy słabszy. Uważam, że 
należy od najmłodszych lat 
wdrażać dzieci do prawidłowe­
go poruszania się na drogach 
publicznych i kontynuować ak- 
cjc „tygodni kultury na jezd­
ni”. To wszystko jednak nie 
pomoże, jeżeli w świadomości 
obywateli nie będzie poczucia 
nieuchronności kary za wykro­
czenie.

Poznań

Uważam, że komentarze lu­
dzi pod adresem kierow­

cy były słuszne, bo kierowcy 
stali się panami nie tylko jezd­
ni, ale i chodników. Czy sa­
mochody dostawcze muszą ta­
rasować chodniki? Piszecie, że 
piesi przechodzą gdzie chcą, a
właśnie na pasach 
najwięcej potrąceń 
Zdarza się też, ale 
ko, że kierowcy'na

zdarza się 
i najechań. 
jakże rząd’ 
prżejściach

zatrzymują się i pięknym ges- 
tern każą ludziom przejść. Na 
ogół jednak na szosach rozwija 
ja nadmierną szybkość i nie pa 
miętają o przepisach.

J. SOŁTYSIAK 
Poznań

T^ultura obcowania między- 
** ludzkiego polega m. in. 

na ochronie słabszych, a taki, 
jest właśnie pieszy. Zostałam 
potrącona przez taksówkę w 
chwili wsiadania do tramwaju, 
ponieważ ta nie respektowała 
przepisu o zatrzymaniu się na 
przystanku. Kierowca sam 
pierwszy udzielił mi pomocy, 
bo straciłam. przytomność. 
Świadków było wielu, ale gdy 
zjawiła się milicja, nikt nie 
chciał zeznawać, jak było na­
prawdę,, mimo że przedtem wie 
lu potępiało sprawcę wypadku.. 
Nikt nie twierdzi, że pieszemu 
wszystko wolno, ale w razie wy 
padku, gdzie oczywista jest wi­
na kierowcy, gdy zabraknie 
świadków, uchodzi mu to pła­
zem?

Poznań

przypomina mi się rysunek
* satyryczny sprzed lat: 

kierowca widzi przechodniów 
w postaci stada gęsi, przechod­
nie zaś, kierowcę jako barona 
za kierownicą. Od tego czasu 
wzrosła liczba pojazdów i — 
rzecz jasna — konfliktów. Po­
może tu tylko wzajemna życz­
liwość, zrozumienie sytuacji i 
ścisłe przestrzeganie przepisów. 
Za niestosowanie się do nich za 
równo dla pieszych jak i kie-
rowców wysokie mandaty.
Uderzenie po kieszeni jest, nie­
stety, najlepszą lekcją.

Z. REMŁEIN
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
L wPoznaniu JP

informuje, że z dniem 1 lipca 1976 r. §

j wprowadza się @

J JEDNORAZOWE BILETY | 
1 na przejazd tramwajem i autobusem miejskim, @ 
) które będzie można nabywać w kioskach „Ruchu” O 
) oraz we wszystkich punktach sprzedaży biletów' MPK d 
। — jednocześnie likwiduje się dotychczasowy system S 

nabywania biletów jednorazowych w środkach a 
komunikacji miejskiej. X

e 3169-K1©1

9 Lokale
Zamienię 2 pokoje, spół­
dzielcze, komfort, Łazarz 
— na 2 lub 3 pokoje, Ra­
taje, Winogrady, Sołacz, 
Grunwald, Winiary. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 816g.
Młode małżeństwo bez-1- 
dzietne, poszukuje miesz 
kania M-2 na okres 3 lat, 
może być stare budownic 
two, okolica Poznania, Ko
nina, lub Wrześni od
1 września. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
680g.
Kupię mieszkanie M-2, 
własnościowe, okolice Ko 
nina lub Gniezna. Pisać 
pod adresem: Andrzej Wą 
lińciak, 62-410 Zagórów, 
ul Parkowa 71, woj. Ko-
nin. 681g
Zamienię M-2 własnośęio 
we, komfortowe, nowe 
budownictwo, centrum Po
znania na mieszkanie
4-pokojowe, spółdzielcze o 
podobnym standardzie. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Pr«sa”, Grun­
waldzka 19 dla I594g.

Kupno © Sprzedaż
Miecz — do zbioru białej 
broni — kupię. Oferty: 
Bydgoszcz, Łąkowa 14 
m. i — Bronisław Kocl- 
kowski. 1229-K2

Sekretarzyk — sekreterę, 
nawet bardzo uszkodzoną 
— kupię. Oferty. Byd­
goszcz, Foto - Labor, ul. 
Pomorska 7. 1427-K2

Kwalifikowane szkółki 
róż — Józef Kwaśny, 
43-365 Wilkowice 980, po­
lecają krzewy róż w 210 
odmianach do jesiennego 
wysadzenia. Cenniki na 
żądanie. U50-K2

Sprzedam silnik Stara — 
wysokoprężny. Czerwo­
nak, Kręta 5, Ożarowski.

698g

Ciągniki C 4011 i C 326, ła­
dowacz, rozrzutnik oborni 
ka i przyczepę sprzedam 
Edward Bieńkowski. Nie- 
kłonice k/Koszalina.

1262-K2

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, kwaterunkowe, 
w Kole — na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 557g.

Nabijarkę do naboi auto- 
syfonowych — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 300g.

Mieszkanie M-4 w Janów 
cu Wlkp. — zamienię na 
równorzędne w Gnieźnie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 611g.

Sprzedam 2 młode klacze 
spokojne. Stefański, Po­
znań - Winiary, Dobrzyc 
kiego 1. 647g

2 łóżka niskie, jasne, pra 
wie nowe, spiesznie sprze 
dam, pojedynczo lub ra­
zem. Dębiec, ul. Świerko 
wa 12a m. 4. 708g

Sprzedam maszynę do szy 
cia „Łucznik”. Osiedle 
Przyjaźni 20 m. 39, po go 
dżinie 16. 182g

Fotelotapczan sprzedam.
Małeckiego 28 m. 27.

347g

3 pokoje z przynależnos- 
ciami (50 m! przy parku 
Kasprzaka), zamienię na 
dwa mniejsze, oddzielne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 637g.

Akordeon 80-bas., 120-bas. 
sprzedam. Małeckiego 28 
m. 27. 345g
Sprzedam okazyjnie mi- 
nikalkulator 9-działanio- 
wy. Tel. 525-14. «17g

Sprzedam trójwalcówkę 
walce granitowe. Telefon 
514-59.354g

Hydrofor kompletny — 
sprzedam. Józef Doruch, 
Łubóń 1, 62-030 Matejki 4.

356g

2 pokoje z przynależnoś- 
ciami, samodzielne, ładne 
(piece), zamienię na pokój 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
641g.

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, ŻE W DNIU 1 LIPCA 1976 ROKU
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POWSTAJE NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO POD NAZWĄ;
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
W POZNANIU 

ul. Czerwonej Armii 46/50 
kod 61-807, telefon 69-91-21

Konto NBP IV Oddział w Poznaniu nr

W RAMACH PRZEDSIĘBIORSTWA DZIAŁAĆ BĘDĄ 
NA PEŁNYM WEWNĘTRZNYM ROZRACHUNKU

63047-1342

TRZY ODĘZIAŁY 
GOSPODARCZYM :|

ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI z siedzibą w Poznaniu, plac Wolności nr
kod 61-738, telefon 549-25, konto NBP IV Oddział w Poznaniu nr 63047-1531

3,

przejmujący działalność byłych przedsiębiorstw PHO „Otex” i WSS „Społem’ 
w zakresie handlu ubiorami.

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ z siedzibą 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50, kod 61-807, telefon 69-91-21, konto NBP 
IV Oddział w Poznaniu nr 63047-1560 — przejmujący działalność byłych przed­
siębiorstw PHU „Arged”, ZURiT, Przedsiębiorstwa Handlu Meblami.

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, TURYSTYCZNYMI 
i WYPOCZYNKU z siedzibą w Poznaniu, pl. Wolności 3, kod 61-738, tel. 595-n 
konto NBP IV Oddział w Poznaniu nr 63047-1751 — przejmujący działalność 
byłych przedsiębiorstw PHU „Foto - Optyka”, PP „Jubiler”, Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi.

Przedsiębiorstwo działać będzie na terenie województwa poznańskiego.
3172-K1

Sprzedam domek nowy z 
ogrodem, 2 pokoje, kuch­
nią, łaizenką, c. o. Lesz­
no, Dembińskiego 44.

49469g

Napełnianie naboi do au­
tosyfonów. Poznań-Staro- 
łęka, ul. Minikowo 39 a.

49466g

Pracownicy poszukiwani.

Oddam pokój 20 m! Osie 
dle Plewiska, płatne częś
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UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ”
W SWARZĘDZU, ul. Czerwonej Armii nr 8

PRZYJMIE UCZNIÓW
w wieku do 18 lat
z ukończoną 8-klasową szkołą podstawową

W NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCI 
TOKARZ.
Kandydatów kierujemy do klasy I Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej dla Pracujących w Swarzędzu.

Wymagane dokumenty :
1. podanie o przyjęcie,
2. życiorys,
3. świadectwo ukończenia VIII klasy lub wykaz ocen 

za I półrocze klasy VIII szkoły podstawowej,
4. świadectwo zdrowia,
5. dwie fotografie.

Po ukończeniu nauki zapewniamy absolwentom pracę na 
wydziałach produkcyjnych naszej fabryki. Zdolnych 
i chętnych do nauki kierujemy do Techników dla Pra­
cujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Służby Pracowniczej - Fabryki Armatur „Swarzędz” 
w Swarzędzu, ul. Czerwonej Armii nr 8, telefon 156, 157.

1077-K2
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ciowo z góry. 
Puk, Osiedle 
ul. Leśna 32.

Barbara 
Plewiska, 

650g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i działkę w 
Puszczykowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49433g.

0 Matrymonialne

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecz­
nej dla Dorosłych w Jarogniewicach -
z

Sprzedam sukę owczarek 
niemiecki, czarna podpa 
lana, 14-mlesięczna, zło­
ta medalistka. Wiado­
mość: Przeźmierowo, ul. 
Dolina 22, tel. 82. 745g

Sprzedam wagę lekarską 
na wzrost i ciężar qraz 
mikroskop. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
701g.

Aloesy lecznicze tanio 
wyprzedaję. Swiebodziń- 
ska 18. 425g

Sprzedam starą porcela­
nę (bawarśką) na dwana­
ście osób — do kawy. Ko 
ścielna 42 m. 7. 785g

Sprzedam korzystnie Pan 
nonię 250 z przyczepą. Po 
znań, Konarskiego 4 m. 2 
od godz. 16. 217g

Sprzedam ciągnik C-325 z 
przyczepą, stan dobry. 
Paweł Waberski, Glinno 
67, Nowy Tomyśl. 439g

Sprzedam gilotynę, kroje 
nie 50 cm. Urbaniak, Po­
znań, Drzymały 7. 535g

Sprzedam duży, murowa 
ny piec piekarniczy, do 
rozbiórki. Staszica 23 m. 
10. 842g

Sprzedam piękny sekre­
tarzyk, antyk. Puszczy- 
kówko, Kopernika 33.

215g

Sprzedam camping nad 
jeziorem Powidz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 196g.

Zakłady Rowerowe „Predom-Romet ’ 
Zakład w Poznaniu, 
ul. Serbska 7 — Winogrady

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1976/77

w następujących zawodach :
— Ślusarz,
— TOKARZ,
— FREZER.

Wszelkich informacji udziela oraz zapisy 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 

w Poznaniu przy ul. Serbskiej 7, 
pokój 22 .— telefon 38-32-10.

2942-K1
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Spacerówkę z budką — 
NRD, sprzedam. Telefon 
551-39, po godz. 16. 441g

Sprzedam domek campin 
gowy z garażem, nad je­
ziorem w Chojnie. Jerzy 
Kaczmarek, Szklarnia ko 
ło Wronek. 45Qg

Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie.i Zbig­
niew Musiał, Poznań, Gar 
bary 49 m. 15. 475g

Sprzedam palmę „Fenlx”. 
Poznań, Osiedle Piastow­
skie 70 m. 21. 507g

Sprzedam segmenty swa- 
rzędzkie. Poznań, Socha- 
czewska 12 m. 9. 509g

Sprzedam wiertarkę sto­
łową oraz giętarkę do rur, 
hydrauliczną, ręczną. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 516g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, stare budow­
nictwo, 3 pokoje, łazien­
ka, wc, piece, duży me­
traż — na 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką i c. o., na 
I piętrze lub wyższym, 
ale z windą. Najchętniej 
okolice Grunwaldu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 822g.
Pokój — kuchnią, parter, 
samodzielne dozorcostwo 
— zamienię na podobne 
bez dozorcostwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 827g.
Sprzedam M-2 własnościo 
we, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 832g.

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową, młocarnię, 
motocykl SHL 175 w bar 
dzo dobrym stanie. Ka­
mieniarz, Kuszkowo, pocz 
ta Krzywiń 64-010, woj. 
leszczyńskie. 520g

4) Samochody
Kupię Trabanta po wy­
padku. Puszczykówko, ul. 
Kopernika 33. 216g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Mosina, Marchlewskiego 
nr 8. 523g

Fiata 125p z 1971 r., sprze 
dam. Tel. 731-80, po godz. 
16. 642g

(Sprzedam Trabanta, rocz 
nik 1972. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 819g.

Kupię działkę budowlaną 
lub roapoczętą budowę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49690g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 30 arów w Środzie 
Wlkp., ul. Akacjowa — 
Kosynierów, całość ogro­
dzona (woda, garaż, kur­
nik, szopa) 100 drzew owo 
cowych oraz 400 krzewów 
porzeczkowych. Informa­
cje telefoniczne udziela 
się po godz. 15, tel. 30-14 
lub 34-76 Środa Wlkp.

408g

Samotni! Dyskretne 1 kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35, skrytka pocztowa 
105. Informacje 10 zł w 
znaczkach pocztowych.

493-K2

Rencistka z mieszkaniem 
pozna pana w celu ma- i 
trymonialnym. Oferty — | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 417g.

Sprzedam 2 morgi przyle 
gające do jeziora. Cze­
sław Kaczmarek, Rosnów 
ko, gmina Komorniki, ul.

Panna 40-letnia, przy­
stojna, posiadająca mjesz 
kanie, wykształcenie wyż 
sze, pozna kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49631g.

Kręta 3. 551g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
AUTOMATYZACJI KOMPLEKSOWEJ 

„MERA-ZAP-MONT” 
ul. Czerwonej Armii nr 66/72

61-807 Poznań

POSZUKUJĄ

POWIERZCHNI MAGAZYNOWEJ
ca 40—50 m2, 

możliwie blisko centrum, od zaraz

Oferty prosimy kierować pod w/w adre­
sem — do Działu Zaplecza i Transportu 

(pokój 503).
3115-K1

z^c^ooooc^oooooooooooooooooc^oo'
Kupię M-4 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 658g.

Zamienię mieszkanie, du 
ży pokój, kuchnia, łazien 
ka, c. o. — na mniejs^, 
do II piętra, c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 556g.

Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego w 
Poznaniu, najmie pokoje 
umeblowane dla uczniów 
swojej Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Admi 
nlstracyjno - Inwestycyj­
ny WZDZ w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 3108-K1

W Poznaniu sprzedam 
dom z ogrodem, blisko 
tramwaju, wolne pokój z 
kuchnią. Adres: Poznań, 
ul. Osiedle Piastowskie 
83 m. 37. 575g

Kupię działkę ogrodniczą 
z prawem zabudowy do 
2.50Ó m2 z domkiem gos­
podarczym lub letnim. 
Okolice Poznania. Elżbie­
ta Dąbrowska, Poznań, 
ul. Chwaliszewo 64 m. 36. 
Zgłoszenia: godz. wieczór 
ne od 20 do 22. 587g

Nieruchomości
Sprzedam działkę 1250 m: 
przy granicy Kiekrza. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49691g.

Kupię zagospodarowaną 
działkę z domkiem w po­
bliżu jeziora, niedaleko 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49692g

Działkę atrakcyjną z pra­
wem zabudowy, 630 m5, 
oparkanioną, zadrzewioną 
i zakrzewioną, okolice 
Gdyni — sprzedam. Zofia 
Pałczyńska, 84-209 Chwa- 
szczyno. 1492-K2

Sprzedam w Kiekrzu — 
działkę budowlaną 1682 
m!. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 309g.

i Okazja! Kiekrz — działka 
1300 m2, domek (68 m2 po 
wierzchni użytkowej), wy 
soko podpiwniczony — 
sprzedam. Natychmiast 
do objęcia. Oglądać w nie 
dzielę, ul. Czysta 17a.

524g

Kupię w Poznaniu willę 
lub pół domu bliźniaczego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49549g.

Okazja! W Kiekrzu, koło 
Poznania sprzedam dom 
nowy z ogrodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 606g.

Sprzedam willę piętrową, 
woda, c. o., garaż, ogród. 
Wiadomość. Poznań, tel. 
20-90-13, godz. 17—21.

616g

Kupię dom w Poznaniu. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 718g.

Sprzedam działkę budów 
laną, ca 900 m2 wraz z ma 
teriałem i dokumentacją 
dużego domu z warszta­
tem. Poważne oferty pod 
adresem: Przeźmierowo, 
til. Dolina 22, Lidia Cho- 
jecka. 743g

0 Różne
Kupię szklarnię do roz­
biórki. L. Kowalak, Po- 
znań-Podolany, ul. T. Ku 
trzeby 7 m. 1. 49^17g
Pana, który proponował 
zamianę mieszkania — 
Gdańsk - Wrzeszcz (willo 
we) na Poznań, proszę o 
skontaktowanie się pod 
nr tel. 534-28 w Poznaniu.

42^ 5 g

Garaż odstąpię na 1 rok 
— Sołacz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 297g.

a trudni zaraz:
ogrodnika, rolnika do pomocy w gospodar­
stwie rolnym, kucharkę, dietetyczkę z pm 
gotowaniem fachowym oraz referenta do 
spraw kadrowych i księgową — wymagane 
wykształcenie średnie.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Domu
w Jarogniewicach, tel. Czempiń 445, poczta
64-002 Głuchowo.
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ZACHOWAJ!

KSERO I ŚWIATŁOKOPIA
Spółdzielnia Rzem. Wytwórczości Różnej 

„WARTA” — POZNAN,
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Kawaler, 27-letni, tech­
nik wzrost 180 cm, o sze 
rokich zainteresowaniach, 
pozna pogodną panią do 
lat 30 z wykształceniem 
średnim lub wyższym z 
mieszkaniem. Zdjęcie mi 
le widziane. Cel matry­
monialny. Tylko poważ­
ne i wyczerpujące oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 468g.

ul. Zwierzyniecka 13 a

Zakład Usługowy Luboń,

ulica Ziemniaczana nr 5

Dojazd autobusem C nr 101, w godz. 8—14.

2544-K1
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TECHNOZBYT"

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO ZBYTU
ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

POZNAN, ulica Główna nr

oferuje jednostkom gospodarki uspołecznionej

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY 
oraz do sprzedaży w III i IV kwartale br.

10

TKANINY ODZIEŻOWE IKALETNICZE
II

!vi

typu: skaden, skaten, flanil, wenil:
Oferowany asortyment produkowany jest w szerokiej gamie 
atrakcyjnych kolorów oraz cechuje się przystępną ceną, 

która dla skadenu wynosi 104 zł za 1 m2, 
dla skatenu 130 zł za 1 m2.

Dodatkowych informacji odnośnie oferowanych tkanin 
udzieli Dział Handlowy naszego przedsiębiorstwa — 

telefon 729-38 lub 700-56, wewn. 82.
3154-K1

C Z S P
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Handlu 

w Poznaniu — w sklepie nr 8 
przy ulicy Paderewskiego nr 8

objętym patronatem Spółdzielni Pracy Odzieżowo- 
Bieliźniarskiej „Bukowianka” w Buku,

PRZYJMUJE ZLECENIA NA WYKONANIE
PIŻAM MĘSKICH

DLA SYLWETEK NIETYPOWYCH
z tkanin oferowanych przez w/w Spółdzielnię W 

3046-K1
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Przyjmę opiekę nad star 
szą osobą, warunek pokój 
samodzielny. Jestem sa­
motną rencistką, mam 60 
lat. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 845g.

Kupno 0 Sprzedaż

^etU6, prasa”, Grun- 
ta«

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 
zbioru, szable, kufel do 
piwa, żyrandol świecowy, 
wielki kieszonkowy zega 
rek, obraz i różne staro­
cie, również od pozamiej 
scowych, kupię. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda), od 
godz. 17 . 4938g

Kupię szynszyle standard 
i czarne aksamitne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 670g.

^TT^iozorcostwo, wa 
^mieszkanie. Oferty ^^Grunwaldzka 19 

*<Jzeieeinaat’ energiczna,

^ób i dziecka 2-let 
£ °„ stałe. Bardzo do 
tfS0’ “,nki uarszawa, <*v aSł 5 m. 10, tel, 
g i°£g

Sprzedam Jawę CZ 175 
Sport. Adam Ruprecht — 
Leszno, Grunwaldzka 42.

49092g

flch

Ursus 330 w bardzo dob­
rym stanie, z budką, dwie 
przyczepy wywrotki — 
sprzedam. Klara Gabor, 
47-320 Gogolin, ul. 15 Gru 
dnia 32, woj. Opole, 4 sta 
cja PKP za Opolem.

49197g

'*Snika, względnie e- 
^ta do prac w gospo 
tótwie p^zyjme-. Bukal- 
^pn^nan - Ławica, Gło 
4 P°^na 2502g

Llcka 6- ---------- -

a 24^g
i przyuczony eh 
czechosłowacka 

49958g
;J Dl. H*

IMMÓTdomowa, potrzeb- 
‘“a prowincji, warun- 
5 bardzo dobre. Oferty 
wasa”, Grunwaldzka 19 
£n?g-

Lturalna emerytka, po 
Łukuje pracy u samotriej 
EJ warunek osobny

Oferty „Prasa” — 
&ldzka 19 dla 1816g

Sprzedam MZ TS 250 
Sport. Osiedle Wielkiego 
Października bud. 4 m. 
152, po godz. 17. 529g

Sprzedam młocarnię — 
„Lanz” z prasą. Konarze 
wo, koło Poznania, Szkol 
na 15. 561g

Sprzedam półkotapczan, 
biurko, szafę trzydrzwio- 
wą, bufet, stół, krzesła. 
Ul. Kosińskiego 5 m. 6, 
po godz. 17. 570g

Wafle do lodów włos­
kich — poleca cukiernia 
Pobiedziska, ul. Kazimie­
rza Odnowiciela 6.

1221g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików z perlitu — ma­
tecznik francuski, m. Frań 
kiewiez, Poznań - Plewi 
ska, Skórzewska 1.
- ____________ 2552g

_ 0 Samochody
— furgon, nowy mo­

del, stan doskonały, sprze 
dam zdecydowanie. Tel. 
706-56, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2210g 

Sprzedam Fiata 125 p, sil­
nik 1500. Poznań - Minl- 
kowo, ul. Ożarowska 102.

2514g

Sprzedam Mercedesa 220, 
1970 r. Poznań, ul. Wino­
grady 144 m. 4. 2189g

Fiata 1500, rocznik 1973 _  
sprzedam. Długa 4 m. 1, 
od 16—19.2458g. 

Sprzedam Żuka w do­
brym stanie. Września, 
Kosynierów 64. 748p

Sprzedam podwozie Fia­
ta 125p, po wypadku, rok 
produkcji 1974 (wypadek 
1975 r.). Grabowo Król. 
62-304 Nowawieś Królew­
ska, koło Wrześni. 729p

Sprzedam Żuka. Stani­
sław Kurdyban, Wałowi- 
ce, koło Gubina. 777p 

Sprzedam Volkswagena 
(1965 r.), do remontu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2400g.

0 Lokale
Samotna emerytka poszu 
kuje pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Zapłaci dwa 
lata z góry. Oferty „Pra’ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1817g.

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
PKP - Kolejowe Zakłady
Zabezpieczenia Ruchu i Łączności 
w P oznaniu, ul. Zachodnia 15OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1976/77

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
o specjalności SLUSARZ - MECHANIK (chłopcy). 
Nauka w zawodzie trwa 3 lata.

Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ko­
rzystają ze świadczeń należnych pracownikom PKP.

Internatem tutejszy Zakład nie dysponuje.
Po ukończeniu nauki zawodu gwarantuje się zatrudnienie 

w tut. Zakładzie.
Absolwenci mają prawo do kontynuowania nauki w szkole 

średniej.

Bliższych informacji udziela i podania wraz z życiorysem 
przyjmuje: Dział Ogólno-Administracyjny KZZRiŁ w Po­
znaniu ul. Zachodnia 15, codziennie od godziny 7 —15, 
w sobotę od 7—13.

2655-K1

Mieszkanie M-2 Wrocław, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Tel. 563-82, w 
godz. 15—18 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2236g.

mvjmę dziewiarkę (swe 
Oferty „Prasa ’

Smldzka 19 dla 608g.

Pilnie sprzedam kombajn 
Vistula KZB 3B, sprawny. 
Ludwik Juszczak, 78-507 
Lubno, woj. pilskie.

,758p

Zatrudnię ludzi do zbiera 
"a truskawek. Piątkowa, 
j. Małeckiego 4a.

1215g

Sprzedam w dobrym sta­
nie snopowiązałkę — 
„Bautz” na gumowych ko 
łach. Andrzej Wojtys, Wi 
towo, koło Środy Wlkp.

Uczeń krawiecki, potrze­
bny. Grunwaldzka 144.
' 1780g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych i średnich (także 
dla zamiejscowych). Łom 
żyńska 15 (Osiedle War­
szawskiej 326g

Magister przygotowuje do 
egzaminów poprawko­
wych z fizyki i chemii. 
Żydowska 30 m. 4. 48974g

Sprzedam młocarnię MSC 
7 B wraz z prasą. Wiado­
mość: Pniewy, ul. Dwor­
cowa 17, Zygfryd Winiec 
ki. 780p

Sprzedam wyposażenie 
warsztatu kaletniczego z 
maszynami i oprzyrządo­
waniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2399g

Sprzedam zegar elektry­
czny Poltax 2, wraz z wy 
posażeniem. Os. Przyjaźń 
bl. 2 kl. i m. 89, po godz. 
20 . 2507g

Dnia 24 czerwca 1976 r. zmarła, długoletnia, 
ofiarna i zasłużona pracowniczka naszej Spół­
dzielni

WŁADYSŁAWA URBANIAK
odznaczona Odznaką Zasłużonego Działacza Ru­
chu Spółdzielczego i Odznaką PrzodowniKa 

Pracy Socjalistycznej.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP
Koło Rencistów i Emerytów 

oraz koleżanki i koledzy 
,Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Poznaniu.

1601-K 3

+ W dniu 27 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 81 nasz 

ukochany i troskliwy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

FRANCISZEK WOS 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym oraz Odznaką Honorową „Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.
; Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 czerwca 1976 

roku o godz. 8.30, z wyprowadzeniem zwłok 
1 domu żałoby w Kąkolewie Poznańskim na 
cmentarz w Granowie Poznańskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA 

__________ 2572g
le

+ Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarła nasza droga 
I matka, babcia i ciocia, śp.

JADWIGA POBOZAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go- 

ozinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną
1622-K3

+ Dnia 25 czerwca 1976 roku zmarł przeżyw- 
■ . szy lat 66, opatrzony Sakramentami św., 
P1®! najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

ALEKSANDER SOBKOWIAK
Pogrzeb odbył się dnia 28 bm. o godz. 11.55 na 
Gontarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Kadłubka 11 m. 4. 1582-U3

+ Dnia 28 czerwca 1976 r. zmarła po krótkich 
$on'ecz ciężkich cierpieniach moja najdroższa

Marianna skorupińska
z domu Szredek

Pogrzeb odbędzie się 1 lipca br. o godz. 11.30 
a ernentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

U1- Kościańska 2 m. 1.
MĄŻ

2652g
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Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi. — 
lakieruje. Telefon 67-46-28.

2337g

Lodówki naprawiam. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych.

49123g

Poszukuję świadków wy­
padku wpadnięcia do p- 
tworu kanałowego, w 
dniu 26. 6. 1976 r. około 
godziny 12.20, w trakcie 
wsiadania do autobusu 
linii 64, na przystanku na 
rożnik Grunwaldzkiej 1 
Grochowskiej. — Wiado­
mość: tel. 527-24. 2509g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślubnych 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Mic­
kiewicza 20. 48048g

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87. 49149g

0 Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, atrakcyjna, 32- 
letnia, posiadająca 4-let- 
nie dziecko, obszerną wil 
lę oraz oszczędności, po­
zna pana do lat 42, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 734p.

Komunikaty
W związku z występującą od dłuższego czasu 
suszą oraz związanym z tym zwiększonym za­
potrzebowaniem na wodę — Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w poro­
zumieniu z Urzędem Miejskim — wprowadza 
do czasu odwołania ZAKAZ

— podlewania ogródków przydomowych 
i działkowych oraz zmywania chodników 
w godzinach od 6—21.

Jednocześnie apelujemy do mieszkańców 
i zakładów pracy o oszczędne gospodarowanie 
wodą i odwrotne usuwanie nieszczelności w 
instalacjach wodociągowych. 3157-K1

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, stare budownic­
two, c. o. — na M-2 spół­
dzielcze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2136g.
Przyjmę studentów na po 
kój. Żmigrodzka 36. 
______________________ 2326g 
W Jarocinie, 3 pokoje z 
kuchnią i przynależnoś- 
ciami — zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 768p.
M-3, komfort, Gorzów 
Wlkp. — zamienię na po 
dobne lub duży pokój z 
kuchnią w Poznaniu wzglę 
dnie kupię własnościowe 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 511g.

Mieszkanie w Gostyniu, 
składające się z 3 pokoi, 
kuchni, łazienki i przed­
pokoju pfus telefon — za 
mienię na mniejsze w wił 
jewództwie poznańskim, 
kaliskim, konińskim, lesz 
czyńskim. Szczegółowe o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1314g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi, nadające 
się na hodowlę, pieczar­
karnię lub warsztat. Mo­
sina, ul. Pożegowska 8.

H0g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem w cen 
trum Wałcza. Wiadomość: 
Wałcz, ul. Wilcza 6. 759p

Zguby 0 Różne
Zaginął piesek pinczerek, 
mały, rudy, całkowicie nie 
widzi. Zwrot wynagrodzę.. 
Jan Boruta, 61-245 Poznań 
ul. Łabska 9 (ogrodnic­
two). 2403g

W nocy z 27 na 28. VI. 
br. — znaleziono w oko­
licy Dworca Głównego — 
zegarek męski. Odbiór ul. 
Grunwaldzka 33a m. 16, 
po godz. 16. 2527g

Telewizory, fachowo na 
prawiam. Kopański 515-77. 

101g

Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarł długoletni kie­
rownik Działu Transportu Osobowego i Towa­
rowego

WŁADYSŁAW ZAGÓRSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową m. Poznania, Odznaką Zasłużonego 
Działacza Frontu Jedności Narodu, Złotą Od­
znaką Związku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości, Złotą Odznaką Naczel­
nej Rady Zrzeszeń Prywatnego Handlu i Usług.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego działacza 
branżowego i naszego wielce oddanego doradcę 
i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. VI. 
1976 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Transportu Osobowego i Towarowego
2415g

W dniu 24 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz serdeczny, niezapomniany ko­
lega

WALDEMAR MAGDZIAREK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

współpracownicy
2394gpr

. Dnia 28 czerwca 1976 r. zakończyła swój pra- 
I cowity żywot w wieku 88 lat nasza najuko­
chańsza mama, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA WOJTYNIAK
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

Ul. Saperska 18 m. 2.

syn z rodziną

1628-K3

1 Dnia 28 czerwca 1976 r. zmarł nagle, na- 
I maszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF BIELAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Osiedle Oświecenia 66 m. 7, 
dawniej Kordeckiego 23 m. 1. 1625-K3

। Dnia 27 czerwca 1976 roku zasnął w Bogu T mój najukochańszy mąż, śp.

EDMUND GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 10.50 na 

cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 30 C m. 2. 1624-K3

Dnia 14. 6. br. zgubiono 
siatkę wraz z gotówką 
2.000,— zł oraz 2 bilety 
wolnej jazdy MPK, na na 
zwisko Krystyna i Piotr 
Bijaczewscy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. P. 
Bijaczewski, Os. Piastów 
skie 23 m. 23. 2617g

Dnia 26. 6. — zaginął pies 
czarny pudel, średni, cho 
ry. Zwrot wynagrodzę. 
Sztor, Głogowska 29 m. 7 
— tel. 657-03. 2651 g

Szycie kołder, czyszcze­
nie pierza. Swarzędzką 
11, Osiedle Warszawskie? 

304g

____________Przetarg
Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio­
sła - Spółdzielnia Osób Prawnych w Poznaniu, 
ul. Sytkowska nr 43 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu dostawczego marki 
Warszawa „Pick-Up” typ 204 P, nr silnika 
061410, nr podwozia 658709, nośność 500 kg, 
rok produkcji 1960.
Cena wywoławcza wynosi — 33.000 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR, ul. Sytkowska nr 4$ o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
3 dni bezpośrednio poprzedzających dzień prze­
targu w godzinach od 9—12 pod podanym 
wyżej adresem. 3101-K1

■
Dnia 23 czerwca 1976 r. zmarł nagle nasz naj- '

droższy, najtroskliwszy i najlepszy mąż i ojciec, 
śp. -'fH

ANTONI PRAŁAT
inżynier rolnik,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbył się dnia 26 czerwca 1976 roku 
w Jarocinie,

o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku

żona z rodziną
2453g

Dnia 28 czerwca 1976 r. zmarł naglę w 
lat 76 mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
dziadek i pradziadek

JAN OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. 

dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

1626-K3

wieku 
teść,

O go-

W smutku pogrążona

tDnia 28 czerwca 1976 roku zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy

mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

JAN CZESZYNSKI

lat 86, 
teść,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca br. 
dżinie 16 z kościoła parafialnego w Trzciance.

o gO-

W smutku pogrążona

żona z rodziną
2587g

+ Dnia 28 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

JÓZEF DOLSKI 
podporucznik rezerwy 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym oraz Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Łukaszewicza 4 m. 13. 1627-K3

tDnia 27 czerwca 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
nasz ukochany brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 79, śp.

WOJCIECH KRUK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1. VTT.

1976 r. o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Przeźmierowo. 2614g

Dział Drogowy Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu —1 informuje użytkow­
ników przejazdów kolejowych usytuowanych: 
na skrzyżowaniu z drogą Rogusko — Boguszyn 
i Rogusko — Swiączyn na terenie Urzędu Gmi­
ny Nowe Miasto oraz na skrzyżowaniu z drogą 
Kórnik — Pierzchno i Koninko — Gądki — na 
terenie Urzędu Gminy Kórnik, że z dniem 
1 lipca br. zostaną przeklasyfikowane do kate­
gorii przejazdów niestrzeżonych. Przejazd na 
skrzyżowaniu z drogą Koninko — Krzesinki, 
na terenie Urzędu Gminy Kórnik, z dniem 
1 lipca br. — zostanie zlikwidowany. 3100-K1

Licytacje
Komornik Sądów Rejonowych w Gostyniu i Ra­
wiczu z siedzibą w Gostyniu Pozn„ ul. Sądo­
wa 1 — na podstawie art. 953 § 1 kpe, podaje 
do wiadomości, że dnia 3 sierpnia 1976 r. o go­
dzinie 12 — odbędzie się w Sądzie Rejonowym 
w Rawiczu — sala nr 19

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI położo­
nej w Masłowie k. Rawicza, ul. H. Kołłąta­
ja nr 2a, składającej się z zabudowań, roli 
i łąki o łącznej powierzchni 5,31 ha, a zapi­
sanej w Państwowym Biurze Notarialnym 
w Rawiczu w Księdze Wieczystej KW. nr 
9839 i KW. nr 7934, a sprzedaż ma na celu 
zniesienie współwłasności.

Nieruchomość została oszacowana na sumę 
495.820,— zł. Cena wywołania wynosi 371.865,— 
złotych.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 49.582,— zł.

1604-K2

Dnia 27 
chorobie

Pogrzeb

czerwca 1976 roku zmarł po ciężkiej

JOZEF MANCZAK
odbędzie się dnia 1 lipca br. o godzi­

nie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Przemysłowa 21.

Prosimy o nieskła danie kondolencjl.
1623-K3

MBS

' S. + p.
MARIA MATUSZAK

z domu Andrzejczak

zmarła dnia 25 czerwca 1976 r. w Poznaniu,
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbył się 28 czerwca br. 
na cmentarzu parafialnym w Górze 
cina.

Ul. Rodziewiczówny 18.
Mąż i

o godz. 17 
koło Jaro-

rodzina
2469g

tw dniu 28 czerwca 1976 r. zmarł po krótkiej 
chorobie przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF ZAJDA 
dr hab., emerytowany docent 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, 
były prezes Poznańskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego, członek Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Honorową Odznaką Miasta Poznania, 

Medalem 30-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. zostanie odprawiona w kościele 

O. O. Dominikanów, w dniu 2 lipca br. o godzi­
nie 16.30.

Żona z rodziną 2592g

tDnia 28 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 54 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany i troskliwy ojciec, brat i szwagier, śp.

MIECZYSŁAW SZYMANKIEWICZ
magister prawa

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
żona z rodziną

Ul. Madalińskiego 21 m. 7. 2631g

4. Dnia 29 czerwca 1976 r. zmarła, namaszczona 
l Olejami św., w wieku lat 82, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, babcia, prababcia, ciocia 
1 szwagierka, śp.

LEOKADIA KANIASTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

syn z rodziną

Ul. Zeylanda 1. 1621-K3
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Z sesji MRN w Poznaniu Od 1 lipca

r TEATRY 2
Przed wprowadzeniem

MUZYCZNY — 
wdówka”.

POLSKI — g. 19

g. 19 „Wesoła

,Ułani”.

KINA
KDF MUZĄ g. 10, 12.30

„Gangsterski walc” (fr. 15 1.), g. 
15.30, 17.45 „Con amore” (poi. 15 
1+ g. 20 „Ostatnie zadanie” (USA 
18 1.). ?

KDF PAŁACOWE — g. 10, 15 
»E1 Dorado” (USA b.o.), g. 17.30, 
20 „Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie” (fr. 15 1.).

Apollo — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Swjat dzikiego zachodu” (USA 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Rywalka” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 
„Niewierna żona” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „1 
Ło Taxi” (NRD b.o.).

GWIAZDA — g. 11, 13, 15, 
„Kochanka buntownika” (wł.

20

17
18

L), g. 19 „Potop” cz. I (poi. b.o.).
KOSMOS — g .17.30, 20 „Słonecz 

niki” (wł. b.o.).
MALTA — g. 16, 1«, 20 „Poje­

dynek na szosie” (USA 15 1.).
MINIATURKA — { 

lodie przedmieścia” 
g. 17.30, 19.30 „Król,

g. 15.30 ,Me-
(radź, b.o.), 
dama, wa-

let” (RFN 18 1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Brylanty 

pani Zuzy” (poi. 15 1.).
PANCEKNIAK — g. 17. 

.Podróż” (wł. b.o.).
19.30

RIALTO
17.30, 20 ,

g. 10, 12.30, 15.15,
, Trzej muszkieterowie”

(panam, b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 

19.30 „Zbrodnia pod «Blękitną 
G.wiazdą»” (czech. 16 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Nieposkro- 
mieni hajducy” (węg. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pojedynek po
tworów” (jap. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30.
20.15 „Z podniesionym 
(USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g.

15.30, 18, 
czołem”

.Pojedynek na szosie” (USA
17. 19.15

FOTOPLASTIKON 
„Florencja”.

g.
15 1.). 
13—18

zoo ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—20.

i ul.

DYŻURY
SZPITALE: interna, okulisty­

ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; chirurgia, laryngologia — 
ul. Grunwaldzka 16/18; chirurgia
dziecięca — ul.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Krysie>wicza 7.
Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.
20 — tel. 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie 1 w miejscach 
błicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel." 
15,

tel, 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl* 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349. Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół; 8.35 Opolskie pro 
pozycje muzyczne; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 „Niezapomniane 
stronice” — „Pamiętniki” Jana 
Chryzostoma Paska; 10 Lato z Ra­
diem; 12.25 Zespół „2+1”; 13 A. 
Nicholas z zespołem „Traditional 
Jazz Studio”; 13.15 O zdrowiu dla 
zdrowia: 13.35 Pieśni i tańce pol­
skich górali; 14 Różne arie, różne 
głosy; 14.25 Wakacje z muzyką; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Ope 
retka jej twórcy i wykonawcy; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 
Radio Roma prezentuje; 17 Radio- 
kurier; 17.25 Transm. z Chorzowa 
meczu piłkarskiego Polska — Bra 
zylia; 18.10 Muz. i Aktualn.; (w 
przerwie meczu); 18.25 D.c. meczu 
piłkarskiego; 19 35 Polskie zespoły 
jazzowe; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Konc. z gwiazdą: Mi- 
reille Mathieu; 21.18 Ork. P. Mau
riata; 21.28 Konc. chopinowski;
22.20 Minirecital Majewskiej

10-letniego systemu nauczania
Obecna sytuacja w dziedzinie oświaty oraz program jej 

dalszego rozwoju były przedmiotem wczorajszej sesji Miej 
skiej Rady Narodowej w Poznaniu.
Szczególnie ważnym doku­

mentem dla realizacji refor­
my systemu edukacji narodo­
wej jest opracowany harmo­
nogram zadań na lata 1976— 
1980. Zawarto w nim podej­
mowane sukcesywnie przedsię 
wzięcia dla prowadzenia po­
wszechnej szkoły średniej, a 
w związku z tym objęcie już 
w roku szkolnym 1977/78 wy 
chowaniem przedszkolnym 
wszystkich dzieci 6-letnich. 
Dla dalszego rozwoju oświaty 
i doskonalenia metod dydak­
tyczno-wychowawczych nie­
zbędny jest współudział orga 
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. Dopiero wspólne dzia 
łanie w tym kierunku pracow 
ników zatrudnionych bezpo­
średnio w szkolnictwie oraz 
zajmujących się działalnością 
oświatowo-wychowawczą, mo­
że przynieść oczekiwane rezul 
taty.

Na sesji przedstawiono tak 
że inne miejskie problemy, 
jak np. dotyczące organizacji 
wypoczynku mieszkańców Po-

Wakacyjna dyskoteka 
w „Od Nowie" 
i „Kosmosie"

Jak co roku w okresie waka 
cji, w Ośrodku Kultury Stu­
denckiej „Od Nowa” w Pozna­
niu czynny jest „Interclub”. 
Stwarza on młodzieży pracują 
cej i szkolnej przebywającej 
latem w mieście możliwość ko 
rzystania z atrakcyjnej rozryw 
ki. „Od Nowa” nie jest jednak 
w stanie pomieścić wszystkich 
chętnych.

W związku z tym Zarząd Wo
jewódziki Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich 
wystąpił z inicjatywą, która 
spotka się z pewnością z dużym 
zainteresowaniem młodzieży. 
W nieczynnym w czasie waka 
cji studenckim kinie „Kosmos” 
zostanie zorganizowana dysko 
teka, która będzie otwarta w 
lipcu codziennie w godzinach 
19—23. Najnowsze nagrania mu 
zyki młodzieżowej prezentować 
będzie Krzysztof Simm. Sala 
„Kosmosu” pomieści około 400 
widzów, a z możliwości dobrej 
zabawy skorzystają zapewne 
nie tylko poznaniacy, lecz rów 
nież młodzież przebywająca w 
Poznaniu na różnego typu obo 
zach i zgrupowaniach. Oczeku 
je się także, że wieczory w dys 
kotece uwzględnią w swoim 
programie organizatorzy akcji 
„Lato w mieście”, (gra)

ODPOWIADAMY
H. Okręgowy Zespół do

Spraw Inspekcji Pracy mieści się 
w Poznaniu, ul. Fredry 6. Nr ko­
du 61-701. (1988)

Jadwiga O. — Biuro Tłumaczeń 
Różnych Języków mieści się przy 
ul. Nowowiejskiego 9. (2217)

22.39 Uczeni w anegdocie — Abe- 
lard, średniowieczny filozof fran­
cuski; 22-45 Muzyczny kącik 
wspomnień; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Konc. symf. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 4. 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16. 19.20 , 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Soliści i ork. 
w repertuarze popularnym; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spou strzechy; 
9 Muz. i poezja; 10 Takty i kon­
takty; 11 W. A. Mozart: 3 Sonaty 
na flet i fortepian; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Moje drzewko . 
pomarańczowe” fragm. pow.; 12.45 
z operowych arcydzieł barokowej 
i klasycznej epoki; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 W rytmie bossa no- 
vy; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Muz. C. Ivesa; 15 Radio 
ferie; 16 Gra Rzeszowska Kapela 
Sowów z Piątkowej; 16.10 Moda i 
piosenka; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Magazyn informac.; 1G.50 Ra- 
dioexpress; 17 Muz. lud. Wschodu 
— Infenezja; 17.20 Rep. literacki 
pt. „Być naczelnikiem”; 17.40 Prą

dy i poglądy; 18.40 Estrada mło­
dych muzyków; 18.40 Public, eko- 
nomicina; 19 Gitara klasyczna i 
jej mistrzowie; 19.30 Teatr PR — 
Cykl: Autorzy naszych słuchowisk 
— „Arnhem — ciemne światło”; 
21 Muz. i poezja; 21.50 E. Varese 
— „Octandre” na flet, obój, klar­
net, fagot, róg. trąbkę, puzon i 
kontrabas; 22 Magazyn Studencki; 
23 Wokalista polski — L. A. Mróz; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Uwertura operowa Karola Kurpiń 
skiego.

Wiadomości: 4 
8.30, 11.30, 13.30,

4.30. 5.30. 6.30, 7.30,

PROGRAM III:
18.30, 21.30, 23.30.

8.05 Kiermasz

STRONA

znania, 
latach

W minionych kilku 
uczyniono sporo dla

zmodernizowania istniejących 
miejsc rekreacji oraz dla po 
większenia ich obszarów.

W związku z niedawno za­
kończonymi wyborami do ko 
mitetów osiedlowych i obwo­
dowych zapoznano radnych 
z __ postulatami zgłoszonymi 
przez mieszkańców. W sumie 
na spotkaniach wyborczych 
zgłoszono ponad 200 wnios­
ków. Wszystkie skierowano do 
właściwych wydziałów Urzę­
du Miejskiego, instytucji lub 
przedsiębiorstw. Zobowiązane 
są one do udzielenia zaintere 
sowanym wyczerpujących od­
powiedzi — kiedy i w jaki spo 
sób załatwione zostapą ich 
wnioski. Warto nadmienić, że 
niektóre postulaty już zreali 
zowano.

Na sesji zapadły także u- 
chwały m. in. w sprawie na­
dania nazw niektórym ulicom 
i osiedlom. W związku z przy 
stąpieniem w tym roku do bu 
dowy kolejnego osiedla na 
północy miasta w rejonie Piąt 
kowa i Naramowic poszcze­
gólne w nim zespoły mieszka­
niowe otrzymały imiona kró­
lów polskich, jak np. Włady­
sława Łokietka, Władysława 
Jagiełły i Zygmunta Augusta.

(an)

płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Najdłuższe pożegnanie” 
— ode. pow.; 9.10 Rock and roli 
po francusku; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Zycie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Jazz ze 
Skandynawii; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Próba ognia” — ode. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.10 Piosen­
ki A. Własta; 15.30 Herbatka przy
samowarze;
Alan Stivell; 
my piosenki:

15.50 „YS” gra
16 Rozszyfrowuje-
16.20 Powracający

Pasażerskie lato"

w poznańskich tramwajach
Od 1 lipca br. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komuni­

kacyjne w Poznaniu (powoła ne w miejsce Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikac yjnego i obejmujące swoim 
zasięgiem również Gniezno i Kórnik) wprowadza nowy sy­
stem samoobsługi w środkach masowej komunikacji miej-
skiej, a więc w tramwajach
Likwidacji ulegają automa­

ty do sprzedaży biletów — 
„Kraby”. Ich obecny stan tech 
niczny nię pozwala na dalszą 
eksploatację (nowych „Kra_ 
bów” już się nie produkuje), 
a na dodatek w coraz więk­
szym stopniu wprowadzane 
są na rynek nowe monety, do 
których kasowania automaty 
te nie są przystosowane.

W tej sytuacji WPK zdecy­
dowało się na wprowadzenie 
kasowników biletów jednora­
zowych. Aparaty tafcie z po­
wodzeniem są od dawna sto­
sowane w wielu dużych mia­
stach naszego kraju, m. in. w 
Warszawie. Działanie urządzę 
nia polega na tym, że po za­
kupieniu biletu w kiosku „Ru 
chu”. punkcie sprzedaży WPK, 
recepcjii hotelu, czy jakimkol 
wiek punkcie truystycznym 
lub orbisowskim unieważnia 
się go w specjalnym kasow_ 
niku, który znajduje się w 
każdym wagonie tramwajo­
wym i autobusie. Bilet wsu­
wa się do szczeliny w dolnej 
części kasownika a podniesie­
nie dźwigni aoaratu (do 000-

i autobusach.
ru.) powoduje przedziiuTkowa- 
nie biletu.

Ponieważ kioski „Ruchu” koń­
czą pracę około godz. 20 lub 21, 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko 
munikacyjne poczyniło starania, 
aby niektóre z nich otwarte by­
ły nieco dłużej. I tak kioski „Ru 
chu” na ul. Grochowskiej (wieżo 
wiec), na końcówkach linii tram­
wajowych: Grunwald, Górczyn i 
PI. Waryńskiego, na Sródce, Ryn 
ku Wildeckim, Osiedlu Piastow­
skim (obok SAM-u „Beta”) oraz 
na Dębcu (pętla tramwajowa) 
czynne będą od godz. 6 do 22. Na 
tomiast punkty sprzedaży biletów 
WPK na Rondzie Rataje, Rondzie 
Kopernika (podziemne przejście) i 
na PI. Waryńskiego będą czynne

Sprawniejsza obsługa
podróżnych w Poznaniu
Sezon urlopowy w pełni. Jest 

to — zwłaszcza przy panują­
cej obecnie aurze — okres wy 
tężonej pracy na wszystkich 
stacjach kolejowych, przeżywa 
jących szczyt przewozów pasa­
żerskich. Tradycyjnie prowa­
dzone jest teraz ogólnopolskie 

. współzawodnictwo — konkurs 
stacji PKP pn. „Pasażerskie la 
to”. Ma on na celu usprawnie­
nie obsługi podróżnych, lepsze 
ich informowanie, poprawę 
estetyki ^obiektów stacyjnych 
itp.

Po raz czwary do konkursu 
przystąpiła stacja Poznań— 
Główny. Dotychczasowe trzy 
jej udziały w nim kończyły się 
każdorazowo sukcesem (raz I 
miejsce w kraju i dwa razy II). 
Ambicją załogi jest wywalcze­
nie znów którejś z czołowych 
lokat. Inicjatyw podejmowa­
nych z myślą o podróżnych nie 
brakuje. Dużym atutem jest 
choćby pięknie prezentujący 
się teraz Dworzec Główny.

W holu wyjścia zachodniego 
(w sąsiedztwie kiosku „Domu 
Książki”) czynnych ma być od 
1 lipca 14 automatów bileto­
wych, dzięki którym bez cze­
kania do kasy nabyć będzie 
można bilety do wszystkich sta 
cji w promieniu 50 km od Po-

znania. Są to automaty już u- 
żywane, które naprawili i zmo
derniwwali w czynie 
nym mechanicy stacji 
—Główny. Niebawem 
montowany będzie na

społecz- 
Poznań 
zaś za- 

Dworcu
Głównym drugi automat wie- 
lorelacyjny, sprzedający bile­
ty do 24 większych miejscowo 
ści w obrębie do 100 km. Mniej 
więc będzie z pewnością kole­
jek przy kasach.

Dla usprawnienia informacji 
Dworzec Główny pozyska w 
najbliższych tygodniach infor­
mator tzw. paletowy, który po 
naciśnięciu odpowiednich przy 
cisków wykaże na paletach 
wszystkie pociągi kursujące w 
żądanym kierunku. Już nato­
miast zatrudnionych jest dzie­
sięciu informatorów, którzy 
bezpośrednio na peronach u- 
dzielają wyjaśnień co do przy 
jazdów i odjazdów pociągów — 
zwłaszcza dalekobieżnych. Pod 
różni mogą też korzystać z roz 
kładów jazdy PKS dla zorien­
towania się o ewentualnych po 
łączeniach kolejowo-autobuso- 
wych.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, zorganizowane mają 
być w okresie wakacji punkty 
sprzedaży biletów w niektó­
rych poznańskich domach stu­
denckich. (bop)

do god.z. 23. Ponadto biletv . 
norazowego przejazdu mi 
bywać w recepcjach 
teh (w orbisowskich Sa i ł 
„Ruchu”), w Biurze Zakwa, Y 
nia przy ul. Głogowskąj 
rze Obsługi Turystycznej’Dr 
rym Rynku 77, w „Orbisie? * 
PI. Wolności ©raz ul Cze 
Armii, a także w punktach 
które prowadzą sprzedaż 1+/ 
okresach kiedy Są one

Wszystko wskazuje 
to, że nie powinno być 
tów z nabyciem biletów ?' 
norazowych. Warto tu 
dodać, iż każdy kasowniki’ 
zakedowany w inny spoJ 
tak że kontroler bez trudu? 
że stwierdzić, czy bilet $ka 
wam© w danym wagonie

I jeszcze jedna ważna ink 
mac ja dla pasażerów. W 
szym ciągu ważne są fej 
10- i 20-przejazdowe, ktW 
unieważnia się za pomocą k}. 
sownifców „Krak”.

Kasowniki biletów jednora­
zowych zostaną wprowadzał 
do tramwajów i autobusów: 
lipca br. Warto już dzisiaj a 
opatrzyć się więc w bilełjj 
Wymienione wyżej punkb 
sprzedaży dysponują pełnym' 
zestawem biletów, a wiąc a 
50 groszy — ulgowe. 1 zl - 
normalne tramwajowe, 1.55
zł autobusowe na
miejskie i 2 zł — autobusowe 
na linie posnieszne. Na liniach 
podmiejskich stosowany bi­
dzie w dalszym ciągu trady­
cyjny system sprzedaży i j. 
nieważniiama biletów pna 
kierowców, (s)

„Zamczyska w Otrante” — żart 
muzyczny W. Karolaka; 29.50 
Dziewczyna pachnąca szczęściem 
— humoreski J. Przybory; 21.59 
Mistrzowie gitary klasycznej; 22.98 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Pointer Sisters; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy — ma 
gazyn; 23 Interpretacje poezji — 
Pierre Ronsard; 23.05 Czas relak-

rozróżniamy barwy; 22.30 Wieczór 
na serenada.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEKMIZJA 1

su;; 23.50 Śpiewa 
dugno.

Wiadomości: 5, 6, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 
express na dzień

Dominie© Mo-

7, 8, 10.30, 12.05

6.45 Radio- 
dobry; 7 Wę-

PROGRAM 1: 10 — „Paryscy
Mohikanie” — film ser. prod. 
CSRS; 14.40 — Kurs przygoto­
wawczy — Fizyka — Zadania eg­
zaminacyjne, cz. 18. Wykład prof.
dr. 
go; 
czy

hab. Andrzeja Wróblewskid-
15.15

temat „Skowronek”; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF — prowadzi Piotr Kaczkow­
ski; 17.40 Vademecum; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża; 19 Pow. w wyd. dżw-i 
„Lekcja poloneza” — J. Janickie­
go; 19.35 Opera tygodnia — G. Do 
nizetti: „Don Pasquale”; 19.59 
„Najdłuższe pożegnanie” — ode. 
pow.; 20 Granice muzyki; 20.40

drujemy z muzyką; 8 Transm. z 
Pr. I; 10 Transm. z Pr. II; 11 
Przed startem na wyższe uczelnię 
— Kier, humanistyczny: „Zaczę­
ło się od Majako-wskiego”; 11.30 
J. F. Haendel: Sceny z opery 
„Rodelinda”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki muzycznej; 13.50 
Dla młodzieży szkół średnich: 
„Wakacje na własny rachunek”; 
14.25 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 1'5.05 Portret słowem malowa 
ny; 15.35 Dyskusja literacka — 
Najciekawsze moim zdaniem; 15.55 
Aktualn. kultur.; 16.05 Muzyka 
K. Szymanowskiego; 16.40 „Słucha 
cze piszą — my odpowiadamy”; 
16.50 „Radioexpress”; 17 Program 
stereof.; „Nowe brzmienia”; 18.25 
O zdrowie człowieka — aktualny 
magazyn medyczny; 18.40 Postawy 
i wzory — Kariera i karierowi- 
czostwo — z udz. doc .dr H. Kub 
saka; 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 Język hiszpański; 19.30 Stu­
dio stereo zaprasza (ogólnop.); 
22.15 Tajemnice materii — ,+ wiat 
barw” — dzięki czemu widzIEay i

minacyjne, 
dr. hab.
go; 15.50 -

Fizyka
Kurs przygotowaw-

Zadania egza-

szych;
16.40 -

, cz. 19. Wykład prof. 
Andrzeja Wróblewskie- 
— Popołudnie najmłod-

16.30 Dziennik
.Obiektyw”; 16.55

sowanie Małego Lotka;
„Bociany białe i czarne’

(kol.); 
— Lo- 

17.10 — 
— film

przyrodniczy: 17.25 — Transmisja 
z meczu piłki nożnej Polska — 
Brazylia (kol.); 19.29 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Kino
Interesujących Filmów: „Sybiracz 
l«a” — radź, film fab. (kol.); 22.25 
— Dziennik (kol.); 22.40 — „Canzo 
nissima” — film rozrywk. prod. 
włoskiej.

PROGRAM 2: 16.15 — Zapowiedź 
dnia morskiego; 16.20 — „Powrót 
kapitana” — rep.; 16.55 — „Na­
stępcy na morzu” —program pu­
blicystyczny; 17.20 -^„Ostatni po 
bogu” — polski film fab.; 19 — 
„Teleskop”; 19.20 /—I Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 2Ó.20 — „Rozśpie 
wany port” — program mu.-roz­
rywkowy; 21 — „24 godziny” 
(kol.); 21.15 — „Entuzjaści morza” 
— program studyjno-filmowy; 
21.50 — „Wieczór pod masztami” 
— program rozrywkowy.

Ta mała skrzynka (zdjęcie gór­
ne) to nowy kasownik którym po 
sługiwać się będziemy od 1 lip­
ca przy unieważnianiu przejazdu. 
Na zdjęciu dolnym kasownik po 
otwarciu. Widoczne są małe boi 
ce które po dowolnym przesunię 
ciu dają inny rozstaw dziurek. 
Pozwoli to na uniknięcie ewen­
tualnych nieporozumień w wy­

padku kontroli, (za)
Fot. (2) — H. Kamza

Propozycje „Estrady'

• Recital M. Fogga
• Występ słynnego 

barytona z USA

Woda dla parku 
na Cytadeli

Należyte nawadnianie roś­
linności w parku na Cytadeli 
który zajmuje ponad 100-hei 
taro-wy obszar, sprawia spwą 
kłopotów. Wprawdzie pan 
posiada własne ujęcie wod;; 
jednak brak sieci wodociąg 
wej. Z tej przyczyny polewi 
się kwietniki (woda dowow 
jest specjalnymi beczkom- 
mi), a inne rosnące tu rośM 
skazane są wyłącznie na w 
dy deszczu. Panujące już’! 
kilku lat ’ częste susze, zwła­
szcza w okresach wiosenny®, 
hamują rozwój roślinności-

Obecnie w tym najw 
szym poznańskim parku, ulu­
bionym miejscu wypoczyn*' 
mieszkańców, układa sią 
ziemną sieć wodociągowy n 
zakończeniu tych prac — 
pomocą rozpryskiwać?) 
można będzie nawadniać c ’ 
zielony teren, co roślmc® 
wyjdzie na korzyść. I ,

Prace inwestuje Zarząd 
leni Miejskiej, a wykonać 
jest Komunalne Przedsi^' 
stwo Robót Inżynieryjnych 
ul. Chudoby, (a)

Dwie interesujące imprezy 
estradowe proponuje miesz­
kańcom Poznania w najbliż­
szych dniach Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Es­
tradowych.

Miłośników talentu i sztuki 
nestora polskiej piosenki — 
Mieczysława Fogga zaprasza­
my na dwa recitale zorgani­
zowane z okazji 50-lecia wy­
stępów artysty. Odbędą się 
one w poniedziałek, 5 lipca w 
Teatrze Polskim o godz. 17 i 
20.

Natomiast dzień wcześniej 
— 4 lipca — duża atrakcja dla 
miłośników wokalistyki. W na 
szym mieście (Sala Wielka Pa 
łacu Kultury — godz. 19.30) 
koncertował będzie słynny 
amerykański baryton, były so- 
lista sławnego Chóru Uniwer 
sytetu w Yale — Charle Ful 
ton specjalizujący się w wy­
konawstwie pieśni murzyń­
skich o charakterze s pi rytuał 
nym. Śpiewak ten, występu­
jąc w rozlicznych ośrodkach 
USA i Europy, zdobył wielką 
popularność zarówno wśród 
młodzieży jak i dorosłych. Pod 
czas występu w Poznaniu 
akompaniować mu będzie na 
fortepianie Richard Bachanad 
— absolwent Królewskiej Aka 
demii Muzycznej w Londynie.

(wig)
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• Od 5 czerwca br. nie 

naszym budynku wody. 
my gdzie interweniować, iszJ 
nie posiada administracji -- 
lokatorzy z domu przy t“- 
Wierz bakiem 30. . . w

Sprawdziliśmy, rzeczywiści' 
dynek nie należy ani do 
nego Zrzeszenia Właściciel • 
ruchomości, a do Rejonu Ł "jjet 
tacji Budynków Jeżyce — r 
nie. Właściciel budynku 
w Miliczu. Zatem prosimy ’ 
moc w imieniu mies7*^ 
Urząd Miejski Ekspozytura " 
życe. (2269) pi
• Dość często spaceruj’ ,g1{ 

Parku na Cytadeli. Jest 
wiemy piękne ros-arium. 
chwasty przerastają róże i ® 
Czyżby nikt nie zajmował s*'
lenią? — pyta Maria K. ten#’Roz.mawialiśmv na ten 
z dyrektorem Miejskiego 
biorstwa Zieleni. którv 
że ^esarium i pozostała 
par*u jest oczvszczana z c""U 
tów systematycznie. Dyrektor 
lecił jednak snrawdzić syc”’ (il 
telniczki i jeśli bedzie trz6® '
sarium uporząd kować.

IB) Dlaczego zabrano nam 
które stały na placu obok 
ły? — pyta Edmund Sz. z ul. u 
nej. _ . .

Na pytanie to odpowiedzią; . 
rektor Miejskiego Przedsię"'^ 
wa Zieleni. zanewniajaC. że U 
zostana ustawione na daw J 
miejscu. (2382)G Ł O S — 30 VI 1976


